Niedziela, 23 Sierpnia 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
» wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulice Ozarnieckiego |. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Tolefou Redakcyi nr. 88, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie’ 


4ał, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 at, miesięcznie I zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemozech 1 zł. 60 at. miesięcznie. | 


We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy l Mteruckiść, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cato- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipos do końca grudnia, Gwieróroczni i miesięczni z dopłutą pierwsi 95 ct, drudzy | wyř4emmis a 


BÒ et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
tuje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plobna, 


(ulica Karola Ludwika |. 9; we Franeyi, w Paryżu 


wyłącznie sgencya pana Adama, Boulevard Raspail 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
sjeg wynosi za trzecie ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, poeztą 4 zi; 
za miesiąc sierpień: w miejsen I 
zł, pocztą i zł. 35 et. 4 Prze- 
wodnikiem, za trzecie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 76 et, por 
cztą 4 zł. 75 et. za miesiąc sier- 
pień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY* 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


OZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrektyi 
skarbu zamianowało praktykanta ełowego Fe- 
licyana Prochaskę poboreą elowym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 sierpnia. 


W przededniu gorpeych rozpraw parla- 
mentarnych, wielkich denonstracyj publi- 
cznych a prawdopodobnie także częściowego 
przynajmniej przesilenia gabinetowego, znaj- 


duje się Belgia. Powodem tego, jest przede- 
wszystkiem zamierzona reforma wojskowa. 
Belgijska rada ministrów na jednem z osta- 
tnieh swych posiedzeń przyjęła w zasadzie 
wypracowany przez ministra wojny gen. Bras- 
sine projekt reformy wojskowej, według któ- 
rego czynna siła zbrojna Belgii, licząca obe- 
enia około 40.000 żołnierzy, ma być podwyż- 
szonę przez pomnożenie rocznego kontyngentu 
rekrutów na 55.000, tak iż w razie wojny 
zmobilizowana armia belgijska, bez gwardyi 
obywatelskiej, której reorganizacya również 
jest zamierzona, liczyłaby około 185.000 żol- 
nierzy. Ponieważ jednak z tego rodzaju po- 
większeniem siły zbrojnej połączone jest zna- 
czne zwiększenie zwyczajnych wydatków ro- 
nych, przeto rada ministrów uchwaliła ró- 
wnocześnie skrócić czas służby pod chorągwią 
z 28 na 24 miesięcy, tak iż zwiększenie wy- 
datków wyniesie rocznie jeszcze tylko sześć 
do ośmiu milionów fr. Nadto, aprobowany 
przez radę ministrów projekt reformy wpro- 
wadza obowiązek osobistej służby w wojsku z 
zastosowaniem jednak systemu losowania ; wy- 
losowanemu do służby wojskowej żołnierzowi, 
nie ma już na przyszłość przysługiwać prawo 
usunięcia się od służby czynnej i podstawie- 
nia na swe miejsce zastępcy. 

Reformy te, chociaż nie wyczerpują su- 
my życzeń, które w dziedzinie wojskowej 
stawia belgijskie stronnictwo militarne, a któ- 
rych rzecznikiem jest także sam król Leo- 
pold IL, byłyby jednak zdolna w istocie 
zwiększyć znacznie siłę zbrojną i zdolność 
obronną Belgii, Zachodzą jednak poważne 
wątpliwości, czy reformy te kiedykolwiek wo- 
góle a przynajmniej czy tak prędko uzyskają 
aprobatę parlamentu belgijskiego i przyjdą 
do skutku. Wjele objawów, a w szczególności 
postawa prasy konserwatywnej i przedstawi- 
cieli większości parlamentarnej, każą się oba- 
wiać, że reformę tę nie tylko oczekują po 
otwarciu sesyi parlamentu gorące ataki na- 
wet z łona stronnietwa rządowego, ala że 
Wo óle nie posiada ona widoków przejścia 
w lzbie posłów, a do wniesienia jej skłonił 
gabinet pana Smet de Nayer jedynie wzgląd 
na życzenie króla i nacisk wywierany 
przez kola wojskowe, Gabinet uchwalił nawet, 

odezas rozpraw nad tem przedłożeniem w par- 
amencie nie stawiać kwestyi zaufania, lecz 
ministrowi wojny generałowi Brassine pozo- 


stawić w danym razie prawo wyciągnięcia 
konsekwencyj ze stanowiska parlamentu, t. j 
wręczenia królowi podania o dymisyę. Możli. 
wość upadku projektu oraz jego twórcy, z gó- 
ry już zatem przewidziano, i jeżeli rzecz nie 
weżmie jakiegoś nieprzewidywanego obrotu, 
takie rozwiązanie sprawy jest na razie naj- 
prawdopodobniejsze. Ponieważ jednak po roz- 
biciu się planów reformy przedtem generała 
Pontusa a teraz generała Brassine, prawdo- 
podobnie nie prędko któryś z generałów bel- 
gijskich zechce przyjąć tekę ministerstwa 
wojny, przeto być bardzo może, iż rezultatem 
obecnej próby z reformą wojskową będzie w 
Belgii — za wzorem Francyi — nawet cywilny 
minister wojny. 

Jeszcze przedtem jednak Belgia mo- 
że być widownią gorących manifestacyj z 
powodu znanej sprawy majora Lothaire, u- 
wolnionego przez trybunał państwa Kongo od 
odpowiedzialności za wyrok śmierci, wydany 
na angielskiego kupca Stockesa. W dniu 80 
b. m. bowiem ma odbyć się na cześć majora 
wielka dermonstracya, która przysparza nie 
mało kłopotu tak samemu rządowi belgij- 
skiemu jak i rządowi państwa Kongo. Pod- 
czas gdy w Brukseli życzonoby sobie, aby 
sprawa, która tyle przykrości na Belgię ścią- 
gnęła, i która peństwo Kongo poróżniła 2 
dwoma jego najbliższymi i najpotężniejszymi 
sąsiadami, Anglią i Niemcami, poszła czem- 
prędzej w zapomnienie : zachodzi obawa, by 
demonstracya nie urosła do rozmiarów mani- 
festacyi, której ostrze zwróciłoby się wprost 
przeciw Anglii i Niemcom. 


SPRAWY MONARCHII 


O układach, które przed kilku dniami 
toczyły się w Wiedniu między Panami Mini- 
strami Skarbu austryackim i węgierskim z je- 
dnej strony a reprezentantami Banku austrya- 
ckiego 2 drugiej, w sprawie odnowienia 
przywileju bankowego, donosi Fremdenblatt, 
że ai 2 nojważniejszych przedmiotów 
przy nich było przyszłe uporządkowanie tak 
zwanego 80-milionowego długu, Załatwienie 
tej kwestyi leży równie w interesie Austryi, 


jak Węgier. Oba Rządy nie mogły pozwolić 
na to, aby znowu pozbawiono je ustępstwa 
jakie Bank w tej mierze uczynił. Bank mia- 
nowicie wyraził w osobnej części swych pi- 
semnaych propozycyj gotowość, długu, jaki 
od Państwa należał się Bankowi, odpisać na 
rachunek funduszu rezerwowego kwotę takiej 
wysokości, aby dług Państwa został zreduko- 
wany do 60 milionów złr. (t. j. o 15 mil. 
złr.), jeżeli się Państwo ze swej strony zobo- 
wiąże do zapłacenia 30 mil. złr. na rachu- 
nek owego długu. To ustępstwo wywołane 
zostało kilkakrotnem ustnem i pisemnem o- 
świadczeniem P. Ministra skarbu, że bez nie- 
go nie zapłaci nie na uiszczenie owego $0- 
o długu, jakoteż, że nie mógłby 
się zgodzić na przedłużenie przywileju ban- 
kowego, 

"Tymczasem podczas układów musiano 
odrzucić inną pisemuą propozycyę Banku, tę 
mianowicie, aby Rządy zobowiązały się inte- 
res bankowy po upływie przywileju, o ile 
przywilej wówczas na życzenie Banku nie zo- 
stanie znowu przedłużony, przyjąć na siebie 
dając po 800 złr. za akcyę Gaj Wa- 
tunek ten, postawiony przez Bank, nie był 
absolutnie do przyjęcia. Tak ze względu na 
obowiązek wykupna, jak i ze względu na 
wysokość ceny, został ten warunek odrzu- 
cony przez obu PP. Ministrów skarbu. Przed- 
stawiciele Banku użyli zaś tego odrzucenia 
jako sposobności do cofnięcia wspomnianego, 
a bez zastrzeżeń zrobionego ustępstwa. 

Jak Fremdenblatt dalej donosi, nie ma 
wątpliwości, że Rządy zerwanie rokowań bio- 
rą zupełnie poważnie. O ponownem podjęciu 
ich mogłaby być mowa wówczas dopiero, 
gdyby Bank powrócił do ustępstwa, jakie 
przedtem uczynił. — Wreszcie zapewnia Frem- 
denblati, ib co do sprawy organizacyi Banku 
osiągnięto przy układach obustronnie w za- 
sadzie zupełne porozumienie. 

Bank austro węgierski rozeslał ze swej 
strony w tej sprawie następujący komunikat: 
Co do rzekomego cofnięcia uczynionego przez 
Bank ustępstwa sprostować należy, iż Bank 
tego ustępstwa wcale nie cofnął. Ustępstwo 
to jednak było uczynione w nierozerwalnym 
związku z innym, niemniej ważnym, równo- 
cześnie postawionym warunkiem, a gdy ten 
warunek został przez Rządy odrzucony, ustęp- 
stwo samo przez się odpadło. 


18) 
TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 


OSTATNI RZYMIANIE. 


BOWIEŚĆ 
Z OZASÓW PRODOZYUSZA WIELKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


W. 


Dziewiątego dnia po zaślubinach córki 
Symmacha z młodym Plawianem brzęczał 
Rzym, jak las w gorący dzień lipca. 

Wszystkiemi ulicami, od wschodu, za- 
chodu, południa i północy, napływały nd sa- 
mego rana takie tłumy, że zalały stolicę aż 
po brzegi. OCiągnęły lektyki i wozy, pokryte 
kurzem dalekiej drogi, szli piesi i konni, se- 
natorowie i rycerze, mieszczanie i osadnicy. 

Pachołkowie miasta, strzegący bram, 
spoglądali po sobie zdziwieni. Nawet zeszło- 
roczny tryumf imperatora Teodozyusza nie 
Zwabił tylu ciekawych. A byli między nimi 
tacy, których strażnicy nie spotykali nigdy 
w obrębie murów Rzymu. Przybywali mężo- 
wie, ubrani w staroświeckie tuniki, wyszłe 
dawno 2 użycia, jadący na rydwanach z cza- 
sów Konstantyna. Przybywali widocznie z ja- 
kiehś zapadłych kątów Italii, gdzie troszezo- 
no się bardzo mało o kroj sukni i kształt 
wozów. 


Już około południa zabrakło w gospo 
dach miejsca dla ludzi, koni i mułów. Kto 
nie miał w stolicy znajomych, ten rozbijał 
namiot pod gołem niebem, na placach przed 
świątyniami, na rynkach i na polu Mar- 
sowem. 

Gwar niezliczonych głosów szedł ulica- 
mi, wnikając do najciaśniejszych zaułków. 
Ze sklepów, warstatów i domów wybiegali Rzy- 
mianie i witali się z obeymi przybyszami tak 
serdecznie, jak gdyby ich z nimi dawna łą- 
czyła zażyłość. 

— Bądźcie pozdrowieni!.. bądźcie po- 
zdrowieni!... — wołano i zarzucano się py- 
teniami, jak się wypytują nawzajem dobrzy 
znajotni po długiej rozłące. 

Niewolnicy wynosili na ulice stoły, ko- 
biety ezęstowały gości grzanem winem, kiszką, 
prażonym bobem, chlebem i owocami; dzieci 
karmily konie i muły sianem. 

Cate miasto zmieniło się w jedną wiel- 
ką gospodę: Rzym podejmował prowincyę. 

Qd czasu do czasu ukazywały się na 
placach i rynkach duże wozy, prowadzone 
przez niewolników w szkarłatnych, złotem 
dzierzgenych tunikach. Postępowały wolno, 
ostrożnie, zatrzymuję się przy większych gro- 
madach, lżejsze po każdym przystanku. 

To otworzył konsul Aureliusz Symina- 
chus swoje piwnice i spiżarnie dla przyby- 
szów, nie szczędząc starych win i drogich 
przysmaków. : 

W miarę, jak się ogromne amfory wy- 
próżniały, rósł gwar i zbliżały się do siebie 
serca. Stali mieszkańcy Rzymu zaczęli się ca- 
łować z gośćmi, których po raz pierwszy wi- 


łączyły ludzi różnego wieku, różnych stanów 
i zajęć, tworząc z nich jedną rodzinę. 

I przelewał się z rynku na rynek, z pla: 
cu na plac, z ulicy w ulice jednostajny szum 


zmieszanych głosów, podobny z daleka do brzę- 
ku leśnych muzek, kąpiących się z rozkoszą 
w ogrzanych falach zapachem żywicy przesy- 
conego powietrza. 

Lecz nie wszyscy Rzymianie brali udział 
w tem powitaniu prowincji. Tam, gdzie się 
na zewnętrznym murze domów czerniť znak 
krzyża, otoczony wieńcem laurowym, zbierały 
się gromadki, które śledziły niezwykłe oży- 
wienie miasta okiem ponurem. Chrześcianie 
nie ściskali i nie całowali gości. Trzymając 
się na uboczu, szeptali pomiędzy sobą, zdu- 
mieni wielkiem mnóstwem przybyszów. Zda- 
wało się, że cała Italia wyruszyła do Rzymu, 
aby dowieść Galilejczykom, że nie oni mają 
prawo do grodu Romulusa. 

I rzeczywiście... Gdyby się te tłumy 
napływające wszystkiemi bramami, rzuciły na 
wrogów starej wiary rzymskiej, byłyby jutro 
kościoły chrześciańskie puste. 

Zrozumiał to bardzo dobrze Winfridus 
Fahricyusz, który czuwał z wytężoną uwagą 
nad ruchami pogan. Dowiedziawszy się, że 
Symmachus i Flawianus rozesłali po kraju 
gońców z listami do senatorów, kapłanów i 
dekuryonów, odgadł zamiary naczelników sta- 
rorzymskiego stronnictwa, Chcieli oni w dzień 
pogrzebu swoich ofiar, zdeptanych przez za- 
wieruchę uliczną, przerazić chrześcian wielką 
ilością prawowiernych Rzymian. 

Że się ten i ów z gorliwych pogan 
stawi na wezwanie prefekta i konsula, o tem 


dzieli. Jakiś wspólny smutek czy radość po-|nie wątpił wojewoda, lecz nie spodziewał się 


nigdy takiego zbiegowiska. Nie znając sto- 
sunków Italii, sądził, iż przy bałwochwalstwie 
upiera się tylko sama stolica, niechętna rzą- 
dowi chrześciańskiemu, który ją dawnego 
blasku pozbawił. 

Przebiegając konno ulice, przekonywał 
się Winfridus Fabricyusz, że w Wieunie 
miano bardzo mylne wyobrażenie o właści- 
wem położeniu drugiej prefektury. To nie 
była ziemia chrześciańska, steroryzowana przez 
garść senatorów, jak go na dworze Walenty- 
niana zapewniano. Starzy bogowie panowali 
tu jeszcze nad duchami i sercami, inaczej bo- 
wiem nie naraziliby się ludzie na trud sza- 
lonej jazdy, by dać świadectwo swoim prze- 
konaniom. 

Dowódca załogi palatyńskiej, który to- 
warzyszył wojewodzie w wycieczce po mie- 
ście, rozpoznawał pomiędzy przybyszami mie- 
szkańców gprowincyj, leżących na skrajach 
dyecezyi italskiej. Na placach i rynkach roz- 
łożyli się Wenetówie i Lygyowie, rybacy 
2 Regium i koloniści z Melpum. Dniem i 
nocą pędzili ei poganie, by zdążyć na dzień 
oznaczony. Odebrawszy wiadomość o pogrze- 
bia, rzucili niezwłocznie rodziny i zajęcia, I ru- 
szyli w drogę, posłuszni wezwaniu stolicy. 

A wielu z nich zdawało sobie widocznie 
sprawę z niebezpieczeństwa chwili, wojewoda 
bowiem dostrzegł pod togami i płaszczami 
noże i miecze. Nie z usposobieniem  pokojo- 
wem nadciągnęli bałwochwałcy tak licznie 
do Rzymu. Mówiły to ich grożące spojrzenia, 
które Fabrieyusz Spotykał wszędzie, gdzie ze- 
brała się większa gromadka. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jak ze stolicy Węgier donoszą, węgier- 
ska komisya kwotowa w polowie września 
obradować będzie nad wypracowanym przez 
dr. Falka projektem drugiego nuneyum, 8 na- 
stępnie odbędą się ustne konferencye obu de- 
putacyj kwotowych w Wiedniu. 


Stolica św. i Rossya. 


Mamy dzisiaj przed sobą w całej osno- 
wie ową korespondencyę z Warszawy do ber- 
lińskiej Germanii, na którą zwróciła naszą u- 
wagę wczorajsza depesza prywatna. Wedle 
zapewnienia korespondenta, który otrzymał 
swoje informacga rzekomo 2 zupelnie pewne- 
go źródła, zawiązane z kardynałem Agliardim, 
a z mgrem Tsrnassim kobłynwowane ukiady 
toczyć się mają głównie na „podstawie (upra- 
gnionego przez Rossyę) zaprowadzenia ros- 
syjskiego języka w nabożeństwie katolickiem, 
z wyjątkiem liturgii głównej. tak, że więc 
odtąd w katoliekich kościołach Rossyi w ka- 
zaniach, spiewie, katechizmie, przy różańcu i 
innych modlitwach, przy zapowiedziach, slu- 
bach, spowiedzi i t. d. używanym miałby być 
wyłącznie język rossyjski,* 

Przytaczając tę korespondencyę zauważa 
Kuryer Poznański: Naszem zdaniem obawy 
autora korespondencyi zamieszczonej w Ger- 
manii są nieuzasadnione, chociaż utrzymuje, 
że jego informacye są bardzo poważne. W Wa- 
tykanie nie od wczoraj wiedzą, jak się mają 
sprawy. Budzić ojągłą nieufność do Głowy 
Kościoła leży w interesie wrogów Kościoła — 
o tem należy pamiętać ! 

Wiedeński Vaterland zas wspominając 
o tej korespondencyi zsuwzła: Zdaje się 
nam, że ów list musi bardzo a bardzo dy- 
skredytować już sama wzmianka, iż język ros- 
syjski miałby być używanym wyłącznie także 
przy spowiedzi. 

Równocześnie o toczących się rokowa- 
niach między Stolieą św. a Rossyą znajduje- 
my w Poł. Corr. następujący list z d. 18 b. m. 
rzymskiego korespondenta, utrzymującego sto- 
sunki z Eonmi wałykańskiemi : 

Papież, jak zapewniają, ma być bardzo 
zadowolony z wyników misyi msgra Tarnas- 
siego w Potorsburgu. Wspomniany nadzwy- 
czajny pełnomocnik Watykanu, podczas swe- 
go pobytu w stolicy rossyjskiej, prowadził 2 
rządem rokowanie we wszystkich tych kwe- 
styach, które się odnoszą do stosunków nań- 
stwa do Kościoła katolickiego w obrębie Ros- 
syi. Chociaż w żadnej z tych kwestyj nie o- 
siągnięto ostatecznego porozumienia, to jednak 
rokowania, nawiązane przez magra Tarnassi 
budzą uprawnioną nadzieję, iż we wszystkich 
tych drażliwych kwestyach, które w latach 
ostatnich M EU zamąconia stosun- 
ków pomiędzy Watykanem a rządom  rossyj- 
skim, zadowalniejące porozumienie zapewne 
ostatecznie osiągniętem będzie. U tych człon- 
ków rządu, z którymi magr Ternassi kwe. 
stye te omawiał, znalazł największą gotowość, 
okazali oni też żywe Życzenie zabezpieczenia 
pokoju religijnego w Rossyi i ukształtowania 
takiego stosunku pomiedzy państwem a Ko- 
ściołem katolickim, iżby ten stosunek był 
trwale dobrym. 

W kołach watykańskich nabyto cennego 
przeświadczenia, iż ear Mikołaj II osobiście 
szeżerze pragnie zapewnić wszystkim swym 
katolickim poddanym wolność sumienia i 
swobodę riki Wysoki funkegonaryusz 
rządu rossyjskiego miał się niedawno wyra- 


zić, iż stosunki pomiędzy Stolicą sw., a Rvs- 
syą od lat czterdziestu nie miały cechy tak 
przyjaznej, jak w chwili obecnej 

Enuncyacya powyższa zgadza się naj- 
zupełniej z treścią szezegółowego sprawozda- 
nia, jakie msgr. Tarnassi zlożył Papieżowi o 
przebiegu swej misyi w Petersburgu. Zwła- 
Szczą minister spraw zagranicznych, ks. Ło- 
banow, okazywał, iż przejęty jest najwyższym 
szacunkiem dla osoby Papieża i jego chara- 
ktern. Można zatem mieć nadzieję, iż misye 
kardynała Agliardiego do Moskwy i msgra 
Tarnassiego do Petersburga pociągną za sobą 
istotne i stanowcze (wesentliche und durch- 
greijende) polepszenie stosunków pomiędzy 
Watykanem a Rossyą. 


Z Berlina. 


(Wyjaśnienie powodów dymisyi ministra wojny 

Bronsarta. — Interpretacya odnośnego komu- 
nikatu urzędowego. Przyszła sesya Sejmu 
pruskiego. — Polityka kolonialne Niemiec), 


O powodach dymisyj byłego ministra 
wojny Bronsarta zamieszcza Roichsaneciger na- 
stępujący komunikat : Bronsart, powołując się 
na nadwątlony stan zdrowia, przedłożył po- 
danie o dymisyę już z końcem wiosny. Aby 
ministra utrzymać, o ile możności, jak naj- 
dlużej w urzędzie, udzielono mu urlopu do 
końca miesiąca sierpnia, Przed upływem 
urlopu minister ponownie wniósł prośbę o 
uwolnienie. przytaczając powód, że stan jego 
zdrowia nia wzmocnił się tak dalece, aby 
mógł sprawować obowiązki, wymagające ucią- 
żliwej pracy i nakładające wielką odpowie- 
dzialność. Cesarz widział się zmuszonym u- 
czynić zadość podaniu, a zarazem wyraził 
Życzenie, aby stan zdrowia Bronsarta pozwo- 
i inu w jak najbliższej przyszłości oddać 
znowu swoja doświadczone siły w usługi mo- 
narchy i armii. 

A dalej pisze Betchsanzeiger: Każdemu 
nieuprzedzonemu muszą te proste, jasne fakta 
wystarczyć; płonnem zaś staraniem jest szu- 
kaé ukrytych pobudek, Przedowszystkiem zu- 
pełnie niowłaściwem jest przypuszczenie, iż 
istotną przyczyną ustąpienia Bronsarta był 
zatarg z gabinetem wojskowym Gabinet woj- 
skowy nie jest samoistną władzą; nin wy- 
daje on wogóle żadnych rozporządzeń. Gabi- 
net wojskowy jest jedynie kancelaryą cesn- 
ram, w której załatwiene są osobista sprawy 
wojskowe, będące wyplywara władzy cesarza. 
jako naczelnego wodza armii. Szef gabinetu 
wojskowego nie inoże wywierać  jakiegokol- 
wiek wpływu na cesarza w sprawach, nale- 
żących do wydzialu ministra wojny, który 
składa cesarzowi osobiście regularne eprawo- 
zdania. Tem aj szef gabinetu wojsko- 
wego nie może posiadać wpływu na kwestye 
polityczne. 

Komunikat ten wywołał w kołach poli- 
tycznych wrażenie z tego powodu, iż celem 
jego ma być głównie położenie na to nacisk 
że gabinet wojskowy podporządkowany jest 
zupełnie osobistej woli cesarza. Gdy obecnie 
podniesiono ze strony urzędowej, iż za gabi- 
netem wojskowym stoi cesarz, stało się je- 
szcze bardziej utrudnionem rozwiązanie kwe- 
styi konstytucyjnej eo do odgraniczenia kam- 
petencyi między tronem a konstytucyjnem 
ministerstwem. 

Za artykuł Reichsangeigeru składają 
koła polityczne odpowiedzialność na nowego 


b 


ministra wojny, który ma pozostawać w szcze- 
gólnie dobrych stosunkach z szefem gabinetu 
wojskowego, generałem Hahbnke. 

Sejm pruski ina tym razem być zwo- 
łany wcześniej, niż zwykle, ito już w końcu 
października, Decydującym ma tu być za- 
miar, aby o ile możności jak najprędzej za- 
łatwić kwestyę podwyższeniu pensyi urzędni- 
ków, tak iżby wszystkie odnośne pozycye mo- 
tna wsiawić w nowy etat na 1897,99 r. Rząd 
przypuszcza, ża w ten sposób będą mogły się 
ukończyć parlamentarne rozprawy nad pod- 
wyższeniam pensyi przed wakacyami Bożego 
Narodzenia. 

Dość żywy początkowo entuzyszm kolo» 
nialny w Niemczech słabnie z rokiem każdym. 
Przyczyniają się do lego nietylko nieustanne 
gorszące sceny, w których relę smulnych bo- 
haterów odgrywają urzędnicy w niemieckich 
koloniach afrykańskich, ale w wyższym je- 
szcze stopniu straty, na jakie narażają pań- 
stwo posiadłości zamorskie. Wydatki na kolo- 
nie wynoszą rocznie około dziesięciu milionów 
marek; a korzyści równają się nieledwie zeru. 
Przedewszystkierm okazały się zwodnemi na- 
dzieja, co do ożywionego ruchu handlowego po- 
między metropolią a afrykańskiemi jej kolonia- 
mi. W r. 1890, w którym ogłoszono pierwszą 
statystykę, wynosiła ogólna wartość dowozu 
z kołonii niemieckich do Niamiec 5 8 milionów 
marek, wartość wywozu z Niemiec do kolonii 
3 8 milionów marek. Dotychczas ogłoszone dana 
statystyczne z roku 1895 ograniczają się na 
posiadłościach niemieckich w Afryce wscho» 
dniej i wykazują cgólną wartość dowozu da 
Afryki wschodniej z Niemiec w wysokości 
18 miliona rupii i ogółuą wartość wywozu 
n Afryki wschodniej do Niemiec w sumie 
268.000 rupii. Rupia równa się 1 18 marki. 
Co oznaczają te liczby, najlepiej zpoznać, jeśli 
się zważy, że ogólny dowóz do Niemiec wy- 
nosił w roku zeszłym 4120 milionów, ogól- 
ny wywóz 3.318 milionów marek, Zawiodły 
również nadzieje co do osiedlania się wy- 
chodżców niemięckich w Afryce. Zarząd ko- 
lonialny przyznaje obecnie już sam, że osie- 
dlanie się Europejczyków jest jedynie możliwe 
w Afryce zachodniej, gdy inne posiadłości nie- 
mieckie ograniczać się muszą na zatrudnianiu 
murzynów w plantacyach, Ale i w Afryce za- 
chodniej oczekuje dotychczas rozwiązania kwe- 
stya, stanowiąca główną podstawę powodze- 
nia wszelkiej kolonizacyi, s mianowicie, szu- 
kają tam daremnie wody, boz której nie może 
hyć mowy o osiedlaniu się i hodowli bydła. 
Marzenie więc o wytworzeniu z tamtej strony 
Ocennu Nowych Niemiec, wehłaniających w 
siebie nadwyżkę niemieckiej Indności, nie ziśei 
się nigdy. W roku 1884 rozpoczęła się poli- 
tyka niemiecka kolonialna, a w r. 1896 1i- 
czba Niemców, przebywających w Afryce, 
wynosiła około tysiąca, wyłącznie prawie u- 
rzędników i żołnierzy. Gdyby sumy, wyda- 
wane corocznie na kolonie, rozdzieleno po- 
między tych Niemców afrykańskich, to ka- 
żdy z nieh mógłby w domn prowadzić życie 
magnata. Dla niewielkiej tej liczby ludzi, dla 
nieznacznego ruchu handlowego wprowadzono 
w życie olbrzymi aparat, który jednak nie 
funkeyonuje tak, jak tego się spodziewano 
Wobec tago dziwić się nie można, że nawet 
w sferach początkowo dość przychylnych ko- 
lonizacyi zamorskiej zastanawiać się zaczyna- 
ją nad tem, ezyby nie należało co prędzej 
pozbyć się tego ciężaru, narażającego państwo 
na tak znaczne wydatki, a nie przynoszącego 
w zamian za to najmniejszych karat 

Zdaje się, że zarzuty z jakimi wystąpił 
przed kilku dniami berliński Tagblatt prze- 


ciw gubernatorowi zachodnio-afrykańskiej ko- 
lonii, p. Puttkamerowi, grzeszyły przesadą, 
Zarząd bowiem kolonialny wytoczył owemu 
dziennikowi proces o oszczerstwo. Niezależnie 
zaś od tego, kilka pierwszorzędnych firm ham- 
burskich z własnej woli wystąpiło z rehabili- 
tacyą spotwarzonego gubernatora. 


Sprawa kreteńska, 


O przebiegu sprawy kreteńskiej podaje 
Neue freie Presse historyczny obraz | zazna- 
cza, że szczególniej pomyślne ukształtowanie 
stosunków  anstryaeko - roszyjskieh powinno 
wyjść, o ile się zdaje, na korzyść zgodnego 
wystąpienia Europy w kwestyi krateńskiej. 
Pomiędzy gabinetem wiedeńskim a peters- 
burskim odhywa się częstokroć wymiana zdań 
w tej kwesty, Wszystkie mocarstwa czynią 
gabinetowi konstantynopolitańskiemu przed- 
stawienia, aby Porta dała Kreteńczykom da- 
leko sięgającą autonomię, Sądzą ona, iż nie- 
tylko powinien hyć zamianowany chrześciań- 
ski gubernator na pięć lat pod gwaraneyą 
mocarstw, lecz także nalegają na Turcyę, ahy 
uczyniła zadość żądaniom Kreteńczyków co do 
autonomicznego zarządn finansów wyspy. No- 
wa konstytucya powinna nadto ustanowić rę- 
kojmię dla muzułmańskiej mniejszości na 
Krecie. 

Jest nadzieja, że Porta, widząc niehez- 
pieczeństwo polityki odwlekania, ustąpi pod 
naciskiem Europy. Jeżeli jednak Porta bọ- 
dzio zwlekać, to niepodobna przewidzieć kor- 
ca rozlewu krwi na Krecie. Doniesienie, ja- 
koby Anglia lub Włochy dążyły do protekto- 
ratu nad Kretą należy zdaniem Neue freie 
Presse do legend i jest zupełnie czczą kom- 
binacyą. 

Naczelnik powstania kreteńskiego Wo- 
londakis Kostaros rozkazał odtąd zamiast kre- 
teńskioj używać greckiej flagi, a podwładnym 
organom polecił wydawać rozporządzenia w 
imieniu „prowizorycznego rządu kroteńskie- 
go" i tak je też podpisywać. 

Wiadomo, łe z rozkazu naczelnej ko- 
mendy ściągnięto wszystkie wojska tureckie 
na Krecie do miast i fortów. Jak obecnie 
wyjaśniają z Aten, stało się to wyłącznie ze 
względów taktycznych; chcą bowiom na wy- 
padek rozszerzenia się ruchu zbrojnego mieć 
pod ręką znaczniejsze siły, dotąd bowiem od- 
dziuły tureckie operowały zanadto lużnie. 

W. Porta zawiadomiła ambasadorów, iż 
w dniach ostatnich znowu przybyli na Kretę 
liczni ochotnicy z Grecyi i że dowóz broni i 
amunieyi odbywa się nieprzerwanie, Gdyby taki 
stan rzeczy trwał dalej, musiałby doprowadzić 
nieuchronnie do zerwania stosunków pomię- 
dzy Turcyą i Grecyą. 


KRONIKA 


Lwów, 22 sierpnia. 


— Obchody rocznicy urodain Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Apost, Mości 
w kraju naszym — jak to już zaznaczyliśmy -— 
we wszystkich miastach i miasteczkach, oraz 
gminach wiejskich, miały według zachowanej 
od dawna tradycyi, przebieg nader uroczysty. 
Dodatkowo nadmienić należy, iż miasta Borszezów, 
Cieszanów, Dolina, Horodenka, Husiatyn, Nowy 


MOGIŁA NA MONTMARTRE. 


Szczegóły zgonu Juliusza Słowackiego na 
podstawie nieznamych materyałów. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


O godzinie 12 orszak pogrzebowy sta- 
na? przed kościołem Saint-Philippe du Roule; 
złożono trumnę na katafalku, kolo niej zapa- 
lono świece kilka i odbyło się nabożeństwo 
żałobne... A potem zwłoki odwieziono na 
cmentarz Montmartre. „Mowy nie było ża- 
dnej — pisze w tymże liście zmarły arcypa 
sterz — bo nie było ani komu, ani do kogo 
przemawiać. Kapelan cmentarny spotkał u 
wrót cmentarza skromny kondukt i grob po- 
święcił, na którym następnie staraniem 28- 
enego Petiniauda i wedle jego rysunku 
wzniesiono ładny, choć nietrwały pomnik 
na odłamku skaly krzyż owinięty bluszczem, — 
że jednak nie starczyło na jednolitą podsta- 
wę, wzgórek przeto ułożone z drobnych ka- 
mieni, które ząb czasu wkrótce rozsunął* *), 


*) Michał Budzyński, wzmiankojąc o 
śmierci Słowackiego („Wspomnienia z mojego 
życia"), dodaje, Że poeta skonał w obee kilku 


Ii 


Ten skromny, nieliczny pogrzeb wiel- 
kiego poety, to zapomnienie ze strony spote- 
czeństwa o oddaniu prostego pośmiertnego 
hołdu jednemu z najsławniejszych jego s9- 
nów, wytłómaczyć można tylko kłopotliwymi 
i ważnymi wypadkami politycznymi 1849 ro- 
ku, który tyle szlachetnych nadziej zawiódł i 
zniweczył, Okoliczność tę wyjaśnia też dokla- 
dniej w powolanym wyżej liście zmarły ks, 
arcybiskup. 

„Łeby zrozumieć — pisał do mnie — 
niektóre dziwne na pozór szczegóły zgonu i 
pogrzebu Słowackiego, trzeba pamiętać, że po 
rewoluczi lutowej cala niemal emigracya na- 
sza, wyjąwszy starców, kobiety i dzieci, sfov- 
mowała się w legiony i wyruszyła do krajn, 


serdecznych przyjaciół i pani Reitzeulieimowaj, 
swojej kochanki platonicznej. W obze cytowa- 
nego listu, będącego w tej kwestyi jedynie wia- 
rogodnem świadectwem, wiadomość ta jest wprost 
zmyśloną. Nie prawdziwymi również wydają się 
nam pewne szczegóły, będące w zwiącku z po- 
grzebom Słowackiego, które podał Aer (nieży- 
jący już Adam Rzążewski), w artykule pod ty- 
tułem „Miłość poety“ (Juliusza Słowackiego), 
podług opowiadań osób współczesnych faktowi, 
w nrze 181 i n. Tygodnika Ilustrowanego 
rak 1885. Autor między innemi przytacza, że 
panna Kora Pinard, miłująca bardzo Słowackie- 
go, w kilkanaście miesięcy po zerwanin z poe- 
tą, zaślubiła niejakiego Champfeury, miliono- 
wego posiadacza wielkiego zakładu stolarskiego 


aby wziąć udział w waleo narodowej, bądź 
w Poznańskiem, bądź w Galicyi. Zaden z tych 
legionów wyszłyeh pieszo z Paryża, nio do- 
szedł na miejsce przeznaczenia. Te które przed 
uśmierzeniem powstania zdołały Ren przekro- 
czyć, zostały internowane w Niemczech, osta- 
tni zaś legion ugrzązł jeszcze na ziemi fran- 
cuskiaj, a kilka inil od Strasburga, w Hago- 
mau. Zamożniejsza tylko część emigracji, któ- 
ra mogła podróżować kolejami, dotarła do 
kraju i tam po większej 6z ugrzęzła. To 
było powodem, że w eliwili zgonu Juliusza 
niezmiernie mało Polaków było w Paryżu; 
z siędinin zaś towarzyszy podróży jego do Po: 
zoania, z których pamiętam: Dawonkowskie 
go, Andrzeja Fredre, Józefa Czarnowskiego, 
Stanisława Tehorzewskiego i Milowskiego, 
wszyscy z tak czynnej wówczas Młodej emi- 


w Passy, Stynqła przez długi czas z wdzięków, 
wychowała czworo dzieci i pracą swą przyczy- 
niła się znacznie do powiększenia majątku mę: 
ża. Słowackiego nia widziała podobno już nigdy 
w życiu, tylko, gdy skromny karawan zajeżdżał 
z trumną jego na cmentarz Montmartra, miano 
dostrzedz idącą za nim obeą, zakwefioną kobietę, 
o której nazwisku dowiedziano się dopiero wte- 
dy, gdy na mający się wznieść dla Słowackie: 
go nagrobek hojnym sypnęła groszem. Na po- 
mniku pojawiały się ezęsto świeże wieńce, zno- 
szone ręką Kory, a gdy i ona w grobie spo- 
częła, z polecenia snadź matki, dzieci ten obo- 
wiązek spełniały rok rocznie do ostatnich niemal 
GZABÓW. 


gracyi, ja jeden wróciłem nad Sekwanę po 
silkomiesięcznyta poesie w Bawaryi. Nio 
przeto dziwnego, Że przy łożu śmiertelnem 
Juliusza nikt z bliżezych się nie znalazł, tru- 
mng zaś jego zaledwie szezupła garstka obo- 
jętnyeh odprowadziła na ostatni spoczynek... 

„Po powrocie 2 Wrocławia, gdzie po raz 
oslatni pożegnał swą matkę, Juliusz przeczu- 
wał już zgon bliski i napisal testament, któ- 
rego wykonawcą naznaczył młodego malarza 
francuskiego, o ile pamiętam Petiniaud, który 
synowską niemal miłością kochał naszego 
poete. Testament ów obejmował wszystkie 
szczegóły tyczące się pozostałości po zmarłym 
i jego pogrzebu, którym zajął się wyłącznie 
Petiniaud. Suina pozostała pa śmierci Juliu- 
sza była bardzo szczupła, a że ani ja. ani wy- 
konawca tostamentu nie byliśmy w stania 
coś do niej dodać, trzeba więc było poprze- 
stać na 9 klasie pogrzebu, żeby wystarczyło 
przynajmniej na kapine grobu na v ieczność, 
co kosztowało 500 fr. We 24 godzin po skon- 
statowaniu zgonu, ciało niebalsamowane win- 
no było być pogrzebane, nie starczyło 
więc czasu na drukowanie żalobnych obwie- 
szcżeń, pogrzeb więc odbył się tak skromnie, 
że zaledwie kilkanaście osób, i to nie gło- 
śnych nazwisk, towarzyszyło konduktowi z 
mieszkania poety na cmentarz Montmartre..." 


(Cigg dalszy nastąpi). 
Leopold Móyet. 


Targ i Tłumacz obehodziły wigilię urodzin Najj. 
Pana oświetleniem domów, w Złoczowie zaś 
jydaczowie rozdann zapomogi inwalidom wojsko- 
wym, a to w Złoczowie pięciu inwalidom po 
25 mł. z fundacyi Ś. p. Andrzejowskiego, w Ży- 
daczowie stypendpum 25 zł. jednemu inwalidzie 
2 gal. funduszu inwalidów wojskowych. 


— Festyu jutrzejszy na dochód Tow. 
Szkoły ludowej, w Brzuchowicach odbyć się ma- 
jący, zainteresuje zapewne naszą publiczność. 
Ruchliwy komitet ułożył nadzwyczaj zajmujący 
program, wystrzegając się przy tem wszelkiej 
blagi. Loterya fantowa jest bogato uposażona; mię- 
dzy innymi będzie do wygrania „Studyum* dłuta 
pni Dąbrowskiej, znane publiczności z naszej 
wystawy sztuki. Studyum to posiadające niepo- 
ślednią wartość ofiarowała artystka komitetowi 
festynu. Oby tylko pogoda zechciała dopisać. 


— Srebrny krzyż zasługi. W Wie- 
lopolu, w powiecie ropczyckim, odbyło się dnia 
15 b. m. uroczyste wręczenie srebrnego krzyża 
zasługi o. k. żandarmowi Witoldowi Wierzbi- 
ckiemu, nadanego mu prrez Najjaśniejszego Pana 
za uratowanie życia ludzkiego z płomieni. Uro- 
ecystość odbyła się w obec reprezentanta sta- 
rostwa, wiceprezesa Rady powiatowej, kilku 
księży i licznego zastępu inteligencyi, Ż powo: 
du odbywającego się równocześnie odpustu, zgro- 
madziło się też kilka tysięcy ludu wiejskiego. 
Aktu wręczenia dekoracyi pó uroczystem nabożeń- 
stwie, dokonał porucznik żandarmeryi p. Scholz, 
poczem sekretarz Namiestnictwa p. Derenow- 
ski przemówił do udekorowanego, podnosząć zha- 
czenie czynów szlachetnych i wskazując, że za- 
wsze znajdują ene Najwyższe i najłaskawsze u- 
znanie Najj. Pana. 

= (irożny pożar wybuchł ubiegłej 
nocy w fabryce kafli Lewińskiego przy ul. Krzy- 
żowej. Około godziny 8 spostrzegł tatntejszy wo- 
única Aleksander Piluch płomienie w partero- 
wych ubikacyach, gdzie złożone było suche drze- 
wo jodłowe, służące do rozniecania ognia w pie- 
cach fabrycznych, a w chwilę potem ogień 0- 
garna? cały budynek i zniszeżył go do szozętu. 
Ratunek był niemożliwy, to też straż ogniowa 
poprzestać musiała na zlokalizowaniu ognia. Zar 
puścił go prawdopodobnie któryś z robotników 
przez nieostrożność. Szkoda wynosić ma około 
20.000 zł. 


= Nieszczęśliwe wypadki. Na plion 
budowy obok głównego dworsa kolejowego, ro- 
botnik Józef Dziczek wyrzucając cegły przez 
okno do ogrodu, ugodził w głowę i niebezpie- 
cznie zranił przechodzącego tamtędy drugiego 
robotnika, Tomasza Grundala. 

Przy ulicy Piaskowej 1. 12 A. postrzeliła 
się wozoraj popołudniu w lewy bok Berta B. 
Wedle własnego jej zeznania nastąpiło to przy- 
padkowo przy nabijaniu pistoletu. W obu wy- 
padkach pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło 
skaleczonym pierwszej pomocy. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Marya Braun, wdowa po b. kapelmistrza 
orkiestry teatru hr. Skarbka, let 76. 

W Płaząch ks. Wincenty a Paulo Bujań- 
ski, proboszcz parafii Płazy w pow. chrzanow= 
skim. Zwłoki pochowano na cmentarzu krakow- 
skim. 

W Dołędzo pod Szczurową Franciszek 
Wolski, notaryusz w Sokalu, przeżywszy lat 50. 
Zmarły był jadnym z synów ś p. Franoiszka 
Wolskiego, niezapomnianej pamięci notaryusza 
we Lwowie. sam zaś cieszył się dla swych przy- 
miotów ogólną sympatyą i wysokiem poważa* 
niem. Wraz z nim zszedł do grobu ostatni z 
synów é, p. Franolszka Wolskiego, inni bowiem 
już przedtem rozstali się z tym światem. 

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 22 sierpnia godz 
10 rano 1698. 


Barometr 
mm. * 


Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 21 sierpnia do 7 rano dnia 22 sierpnia b. r 
była +25 8°C., najniższa -|-17:2/0 

Opad deszcz nirznaczny 0 2. 

Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
OLC. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości m metrów, należy w _ ogólności 
A nun. odjąć 

**) O Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— Ślub. Dnia 15 b. m. w Błudnikach 
koło Halicza pobłogosławił miejstowy proboszcz 
związek małżeński p. Stanisława Nowina Ko- 
nopki, właściciela Mogilan, koło Krakowa, syna 
é. p. Józefa Konopki i Stefanii z Konopków, z 


panną Julią Korezak Jaroszyńską, córką ś. p. 
Bolesława Jaroszyńskiego i Konstancyi z Sam- 
sonowiezów. 


— Z kroniki prowincyonalnej, Pod- 
ezag burzy w Butelce, w pow. 'Tnrka, uderzył 
piorun w smerekę, pod którą schroniło się dwo 
je dzięwcząt wiejskich, i zabił je na miejscu. 

W Akreszorach, pow. kołemyskiego, obwie- 
sił się Abraham Dresner, dzierżawca propinacyi 
Zz Kosmacza, liczący lat 68, ojciec 7 dzieci — 
2 powodn złych stosunków majątkowych. 

W e. k. urzędzie pocztowym w Zaleszczy- 
kach, w nocy z 18 na 19 b. m. niewyśledzony 
sprawca, otworzywszy witrychem drzwi od biu» 
ru nadawczego i rozbiwszy zamki u skrzyni 
żelaznej, zabrał z niej pieniądze i marki w łą- 
cznej wartości 151 zł. 88 et.; śledztwo w tokn 

W Stojanowie (p. Kamionka Strumiłowa) 
16-letni Wasyl Bachniuk, kaleka, pasąc świnie 
na ściernisku, usiłował wydobyć z rowu małe 
prosię; gdy prosię zaczęło lwiczoć, nadbiegły 
pasące się świnie i pogryzły Wasyla tak silnie, 
wygrrzając w szczególności całą twarz, że nie» 
szozęśliwy wkrótce zakończył życie. 


— Kryniea. X. lista gości zdrojowych 
do 12 b, m. wykazuje łącznie z poprzedniemi 
rodzin 2674; osób 4241. 


— Praktyczny Nansen. Nansen jest 
człowiekiem bardzo ostrożnym i praktycznym, 
Przewidując, że może zginąć podczas ryzykownej 
ekepedycyi na biegnn północny, poczynił wazy- 
stko, aby zabezpieczyć rodzinę od konsekweneyj, 
jakie pociągnąłby jego zgon. Bporządziwszy te- 
stament, rozwiódł się z Żoną, aby w przyszło- 
ści mogła zawrzeć powtórne śluby i aby niepo- 
siadanie aktu zejścia małżonka, zmarłego w 
okolicach bieguna Północnego, nie było przęszko- 
dą. Ostrożność ta była zbytaczną. Utrzymują, że 
Nansen powróciwszy do kraju, zawrze ze swoją 
żoną powtórnie związek małżeński, Zdaniem 
wielu, vie powinien tego uczynić, a to dla dwóch 
przyczyn: żona kochająca nie miała prawa przy” 
Jąć podobnej ofiary; powtóre, należy przewidy- 
wać, że Nansen zechce raz jeszoza wyruszyć na 
biegun Północny, a chcąc być konsekwentnym 
w postępowaniu musiałby rozwodzić się po- 
wtórnie. 


— W rapperswylskiem Muzeum pol- 
skiem odbyło się doroczne zebranie rady za- 
rządzającej w dniach 10 i 11 sierpnia, Przy- 
było na nie 7 esłonków zarządu i 4 członków 
korespondentów, a oprócz tego z rozmaitych 
stron kraju garstka rodaków. 

Na pierwszem posiedzeniu mianowano 
cułonkami korespondentami: ks. Wacława No- 
wnakowskiego, ze zgromadzenia 00. Kapucynów 
w Krakowie, ks. Tadensza Chromeckiego, rekto- 
ra 00. Pijarów, posła Jana Rottera, dr. Lesta- 
wa Borońskiego, Jana  Skirlińskiego, prezesa 
Tow. im. Kościuszki, dr. Zygmunta Kostkiewi- 
cza i posłów sejmowych Jakóba Bojkę i Fran- 
ciszka Wójcika. 

Drugim przedmiotem dyskusyi było spra- 
wozdanie budżetowe i rozdanie stypendyów z 
funduszów á. p. hr. Krystyna Ostrowskiego. Wy- 
brano w tym celu dwie komisya, jednę kontro. 
lującą, drugą stypendyjną. Do pierwszej weszli: 
poseł August Sokołowski, E. Korytko i Franci- 
szek Wójcik, do drugiej: prof. Laskowski, H. Bu- 
kowski, K. Lewakowski i Bojko. Komisya kon- 
trolująca zbadała rachunki szczegółowo i uchwa- 
lita absolutoryum dia zarządu, podnosząc ni 
strudzoną pracę prezesa, Józefa Gałęzowskiego. 
Komisya stypendyjna musiała z pomiędzy 53 
kandydatów wybrać tych, którzy na uwzglę- 
dnienie zasługiwali. 

Tradność była tu wielka dla braku fundu- 
szów; procenta od kapitału fundacyjnego przy- 
niosły wprawdzie 13.400 fr., ale z tego 11.00 
przypadło na dawnych stypendystów i na rok 
przyszły zostało tylo 2400 fr. Członkowie ra 
dy złożyli w ostatniej chwili 2000 fr. i dzięki 
temu dano stypendya naukowe 9 młodym lu- 
dziom, pomiędzy tymi dwom kobietom. Budżet 
na rok 1896 wykazał znaczny niedobór, głównie 
wskutek budowy mauzoleum na pomieszczenie 
serca Tadeusza Kościuszki. Obrócono na ten cel 
basztę zamkową naprzeciw wejścia do Muzeum, 
a jakkolwiek budowa będzie skromna, pochło- 
nie jednak około 11.000 franków. Składki ze- 
brane w kraju, wynoszą dotąd zaledwie 3000 
zł. Budowa manzóleum odbywa się pod kiernn- 
kiem miejscowego architekty p. Mullera 

Kiernnek prac muzealnych powierzono wi- 
ceprezesowj rady p. H, Bukowskiemu, wykona- 
nie poleceń Kustoszowi p. Różyckiemn. Wreszcie 
wysłuchano sprawozdania o stanie funduszu t z. 
skarbu narodowego, który wynosi obecnie 133 702 
fr i zawdzięcza wzrost swój głównia ofiarności 
Polaków z Ameryki, 


— Na dyrektora pólicyi w Berlinie 
Krausego rzuciło się we wtorek dwóch ludzi ze 
sztyletawi, Zamach się nie udał. Sztylety oparły 
się na notesie dyrektora, a napastników spło- 
szóno. bolicya berlińska śledzi energieznie, ale 
dotąd napróźno, za wykonawcami zamachu. 


— Przykry zawód spotkał wszystkich 
tych właścicieli losów. loteryi wystawy berliń- 
skiej, którzy przy odbytem przed tygodniem cią- 
gnieniu doznali względów szczęścia, ponieważ 
ciągnienie to zostało unieważnione t to z tego 
powodu, że przy ciągnieniu wypadł jeden z lo- 
sów na ziemię i nie partycypował już w dal- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 23 sierpnia 1896. 


szem ciągnieniu. Właściciel głównej wygranej, 
młody drukarz z Magdeburga, przybył osobi- 
ście po swoją wygraną, a gdy się dowiedział, 
że ciągnienie odbędzie się po raz wtóry, aż się 
rozpłakał. Aby mu zawód doznany wynagrodzić, 
dano mu 100 innych losów darmo. 


— Pozorne małżeństwa u staroży: 
tnych. W najbliższym sezonie teatralnym przed- 
stawioną zostanie w Operze Komicznej w Pary- 
żu nowa operetka Edmunda Audrana p.t. „Pho- 
tis“. Autor libretta Ludwik Gallet wziął za te- 
mat sprawę „małżeństw z wolnej woli kobiety“ 
u starożytnych Rzymian, które nie są niczem 
innem, jak pozornemi małżeństwami. Związki 
takie, oparte na prawie zwyczajowem, były w 
starożytaym Rzymie bardzo rozpowszechnione i 
musiały bardzo dokuczyć mężom, którzy poją* 
wszy raz taką małżonkę, nie łatwo jej pozbyć 
się mogli, skoro Juliusz Cezar uważał z4 stoso- 
wne uzupełnić prawo 12 tablic następującem 
rózporządzeniem: „Małżonka, która z wolnej woli 
żyje wspólnie z mężczyzną, traci swoje prawa, 
jeżeli trzy noce przepędzi po za domem męża. 
Ojciec, albo w braku tego opiekun małżonki, 
ma w tym wypadku prawo żądania prawnego 
rozłączenia małżonków*, W nowej operetce cho- 
dzi głównie o to, ażeby taką małżonkę podstę- 
pnie przez trzy noce zatrzymać po za domem i 
tym sposobem uzyskać unieważnienie związku. 


— Jakich kart używa cesarz niemiecki, 
o tem dowiadujemy się z pogawędki Henryka 
Lee, zatytułowanej „W krainie kart*. Mowa tu 
naturalnie o klasycznej ojczyznie gry zwanej 
skatem — o królestwie Sachsen-Altenburskiem. 
Kart tam wyrabianych, tak zwanych podwójnych 
saskich, których naiwne figury różnią się co- 
kolwiek od pruskich, używają na dworze bar 
lińskim Cesarz grywa niemi w skata. Podobały 
mu się podezas gościny na dworze altenburskim 
Odwrotna strona tych kart, na zamówienie ce- 
sarza robionych. przedstawia głowę konia w nie- 
bieskiej ramce. Do podróży na północ marsza 
łek dworu robi znaczne zapasy takich kart, któ- 
rych w handlu talia kosztuje markę. I te mar- 
szałek dworu obstalowywa w fabryce altenbur- 
skiej w najlepszym gatunku. Znane one są w 
handlu pod nazwą kart cesarskich. Figury na 
nich są wiernemi kopiami portretów osobistości 
historycznych Traneyi i wykonane są artysty- 
cznie siedmoastoma kolorami. Królem pikowym 
jest Ludwik XIV., królem kierowym Franciszek 
1, królem karowym Karol VII, królem trefo- 
wym Ludwik Pobożny. 


— Woni pewnych kwiatów niektóre 
temperamenta zupełnie znosić nie mogą. Niektóre 
kwiaty, jak wiadomo, wywołują taki silny wpływ 
na mózg i serce, że znajdujące się w pokoju 
osoby, nie znoszące ich woni, mogą przyprawić 
o śmierć. Nawet miły zapach róży działa ujem- 
nie na pewne usposobienia. Dzienniki lekarskie 
amerykańskie podają opis papadn duszności u jednej 
z pań, która dostawała go na widok i woń róży. 
Dama ta udała się do słynnego doktora z Bal- 
timore, który, zbadawszy ją, prosił o przybycie 
na następną wizytę. Dama stosownie do żąda- 
nia doktora, przybyła, a ten powitał ją u pro- 
gu. trzymając różę w ręku. Przybyła dostała 
natychmiast zwykłego ataku. Lekarz, uśmie- 
chuąwszy się, przepisał odpowiednie leczenie. 
Nadmienić należy, że różn była papierowa. 


— Królowa Wiktorya angielska stała 
się bohaterką dramatu na scenie, mianowicie 
sztuki, wystawionej ostatnio w... Syamie. Treść 
sztuki jest następująca: Królowa ma właśnie na 
Ceylonie zaślubić króla Syamu, gdy ten ostatni 
zrywa związek i odsyła królowę do Anglii. Dot- 
knięta tem królowa wysyła potężne wojsko pod 
dowództwem księcia Cambridge, z poleceniem 
podbicia kraju. Ale Anglicy daremnie walczą 


O |jak lwy. Ks. Cambridge „kolbą swego karabi 


na” kładzie trupem trzech żołnierzy syamskich. 
Armia angielska jest odpartą, Anglicy wygnani 
ze Syamu! 'Teraz dopiero występuje szlachetny 
i wspaniałomyślny król Syamu i — żeni się z 
królową Wiktoryą, która usycha z miłości. Jak 
widzimy, autorom syamakim nie zbywa na fan- 
tazgi. 


— Oburzenie krawców. Ks. Walii 
naraził się krawcom londyńskim, bowiem na 
ślub córki swej ks. Maud przybył w spacero 
wym garniturze. Krawcy nie kryją swego obn- 
rzenia, a organ ich „Tailor and Cutter“ pisze, 
co następuje : „Gdy przedetawiciele najwyższych 
sfer dają tak zły przykład, nie będzie nie dzi- 
wnego, jeżeli wszyscy wyrzekną się prawideł, 
jakie należy zachowywać w przywdziewaniu roz- 
maitysh strojów i jeżeli wszyscy o nim zapo- 
mna“. Krawcy, pragnąc zapobiedz złemu, za- 
mierzają zwołać „meeting*, w celu obmyśle- 
nia środków dla poskromienia wybryków an- 
gielskiego następcy tronu. 


~ Ludność Grenlandyi. Przestrzeń 
tej wielkiej, a tax mało znanej wyspy równa 
się przestrzeni połowy Europy. Wnętrze wyspy 
przedstawia wielką pustynię lodową. Jeden tylko 
Nansen w r. 1888 przebył tę przestrzeń, Na 
południowej części wybrzeża wsebodniego mie- 
szkają plemiona Eskiimosów zajmujące się polo 
waniem i rybołowstwem, Revue Scientifique 
zamieszcza następujące dane, co do ludnosci 
Grenlandyi W r. 1721 ludność składała się z 
10.000 dusz, z których w r. 1789 pozostało 
tylko 5000. połowa bowiem mieszkańców umarła 
na ospę. W początku bieżącego stulecia ludność 


znów wzrastać zaczyna, a w r. 1890 dochodzi 
do 10.207 dusz, w tem 309 Europejczyków. 
Kobiet na Grenlandyi jest więcej niż mężczyzn, 
wielu bowiem tych ostatnich ginie przy połowie 
ryb, przedatawiającym wielkie i częste niebezpie- 
czeństwa na wodach grenlandzkich. 


Menelik u siebie, Terażniejszy 
władca Etyopii, Menelik II. jest na najlepszej 
drodze, aby zostać Europejczykiem. W Addis 
Abada (dosłownie: „Nowy kwiat*), niedaleko 
starej stolicy Autoto, wybndował dla niego in- 
Żynier sowajcarski i minister dworu, Alfred Tg, 
nową rezydencję, tuż przy źródłach gorących, 
które w odległości 10 minut od pałacu, od ro- 
ku 1892 rok rocznie po kilka tygodni toczą 
swe wrzące wody u stóp ohozującego w blisko- 
ści dworu cesarskiego. Menelik II. naśladuje 
sielski tryb życia Karola Wielkiego w Akwizgra- 
nie. Resztę czasu spędza on chętnie, jako pra- 
wdziwy Abisyńczyk, na stokach gór, siedzibie 
wichrów stepowych, a Tlg postarał się o to, 
aby cesarz jak najwięcej używał zdrowego gór- 
skiego powietrza. Nowa budynki dworskie w 
Addis Abada wznoszą się na wzgórzach, a z 
wieży Saganetu, ozdobionej zegarem, odzywa się 
regularnie ostry głos dzwonu, bijącego godziny 
i kwadranse, jak w małych niemieckich mia- 
stach. Menelik przebywa zwykle wraz z awą 
drugą żoną Taitu w wysokiem dwupiętrowem 
Elfinje, którego ściany drewniane pokrywają 
tapety niebieskie, czerwone I złote, Największą 
sprawia cesarzowi przyjemność z werandy tego 
domu przyglądać się przez lunetę ruchowi uli- 
czneimu w mieście. Świecący instrument francu- 
ski znika prawie w olbrzymich rękach pochylo- 
nej, łysej postaci, której poważną, ospowatą twarz 
opromienia czasami hutoorystyczny uśmiech 
Mówią, że w ten sposób Menelik dozoruje swych 
poddanych. 


ki Jieracko-artystyczne. 


Odznaczeni Polacy. Z Berlina telo- 
grafują, że na międzynarodowej tamtejszej wy- 
stawie sztuk pięknych na pamiątkę dwustuje- 
tniej rocznicy istnienia berlińskiej Akademii 
sztuk pięknych odznaczono z Polaków artystów 
malarzy: Kazimierza Pochwalskiego wielkim zło- 
tym medalem, Aleksandra Augustynowicza zaś 
małym złotym medalem. 


„Aleksander Myszuga, jak donoszą No- 
wósti, występować będzie w nadchodzącym see 
zonie zimowym w operze na seenie teatru „Akwn- 
ryum* w Petersburgu. 


Obraz Grottgera. Z miasta Pardubitz 
w Ozechach otrzymała redakcya Kurycra War- 
saawskiego list, donoszący, iż w miejscowości 
tej, w spuściźnie po zmarłym niedawno drze F. 
Żaku znajduje s ę obraz Artura Grottgera. Obraz 
jest treści historycznej z XVIL-go wieku, a ma- 
lowany był w r. 1859 w czasie pobytu Grott- 
gera w Wiedniu. Rodzina pozostała po dr. Żaku, 
zamierza obraz ten sprzedać. 


Juliusz Lemaitre, który przez dziesięć 
lat spełniał urząd recenzenta i krytyka Journal 
des Dabats, obecnie złożył go, aby się zupełnie 
oddać swej twórezości literackiej. Następcą jego 
jest Emil Faquot. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś, w sobotę „Sztygar,* operetka w 8 
aktach Zellera. 

Jutro, w niedzielę (wznowienie) „Otello“ 
tragedyk w 5 aktach Shakespear'a z p. Żelązow= 
skim w roli tytułowej i z panią Kwiacińską w 
roli Desdemouy. 

W poniedziałek „(asparone”, operetka w 
3 aktach K. Millóckera. 

We wtorek „Baren cygański", operetka w 
B aktach Straussa. 

We środę po raz drugi „Stary mąż*, ko- 
medya w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego z p. 
Ghmielińskim w roli eytułowej, 

We czwartek „Nitonche", operetka w 4 
aktach Hervego z panną Broceard w roli żytu- 
łowej. 

W piątek (wznowienie) „Pojęcia pani Au- 
bray“, komedya w 4aktach Aleksandra Dnmasa 
(syna). 


„Kolo“ pismo fachowe, poświęcone spor- 
towi kołowemu (Redakcya we Lwowie, ul. Szo- 
pena |. 7.) zawiera w numerze 10: Dlaczego i 
w jaki sposób ma świat kobiecy brać udział w 
świezeniach sportowych, w szczególności zaś 
w sporcie kołowym ? przez dr. Fressla (dokoń- 
czenie). — Podróż moja z Buffalo do Tyczyna, 
napisał T. Kościołek. — Stosowny podarek (fe- 
lieton). — Koło ambulansowe — Śmierć Lin- 
tona. — Koło we wojsku — Wyścigi i rekor- 
dy. — Kronika. Wyścigi cyklistów na torze w 


Rymanowie. Wycieczki. Z Szczawnicy. 
Wyścigi w Pilźnie. — Literatura. — Rubryki 
klubowe klubów lwoów.-krakow, oddziału kola- 
rzy lwowskich i turystycznego klubu cyklistów 
w Stanisławowie. 
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Wspomnienie z martwego dom. 


Powieść 


Teodora Dostojewskiego 
przełożył z rossyjskiego 
Tómef Tretiak. 


III. 
Pierwsze wrażenia. 


(Uiąg dalszy). 


Ale zboczyłem z drogi. Zdarza się na- 
turalnie, że wódka szczęśliwie dostaje się do 
ostrogu; wtedy przedsiębiorca odbiera przy- 
niesione kiszki, zapłaciwszy za transport i za- 
czyna obliczać. Z obliczenia okazuje się, że 
go towar już drogo kosztuje; a więc dla lep- 
szych zysków przelewa jeszcze raz wódkę, 
rozprowadzając wodą niemal na połowę i w 
ten sposób zupełnie się przygotowawszy, Cze- 
ka na kupujących. Kupujący zjawia się w 
pierwsze Święto, czasem w dzień powszedni: 
to aresztant, który przez kilka miesięcy pra- 
cował, jak wół roboczy, i zebrał trochę gro- 
sza, aby go przepić w dzień z góry przez sie- 
bie oznaczony. Ten dzień na długo przed 
swojem nadejściem śnił się biednemu robo- 
tnikowi, obraz jego unosił się w szezęśliwych 
marzeniach przy pracy, i swoim urokiem po- 
krzepiał ducha robotnika wśród ciężkich wa- 
runków życia więziennego. Nakoniec zorza 
tego dnia jasnego ukazuje się na wschodzie ; 
ieniądze zebrane, nie skonfiskowane, nie u- 
Kina i aresztant niesie je do szynkarza. 
Ton naprzód daje mu wódki według możno- 
ści najczystszej, t. j. dwa razy tylko rozpro- 
wadzonej wodą; ale w miarę ubywania jej 
z butelki, reszta natychmiast dolewa się wo- 
dą. Za kieliszek gorzałki płaei się pięć, sześć 
razy drożej, niż w szynku. Łatwo sobie wyo- 
brazić, ile trzeba wypić takich kieliszków i 
ile za nie zapłacić, aby się upić. Ale wsku- 
tek odwyknięcia od trunków, w skutek dłuż- 
szej wstrzemiężliwości, aresztant łatwo dosta- 
je zawrotu głowy i zwykle pije dopóty, do- 
póki nie przepije wszystkich pieniędzy. Wte- 
dy przychodzi kolej na fanty: ezynkarz jest 
zarazem i lichwiarzem. Naprzód przechodzą 
do niego nowo sprawione stroje nieurzędowe, 
potem stare szmaty, w końcu i rządowe rze- 
czy. Przepiwszy wszystko do ostatniego etrzęp- 
ka, pijanica kładzie się spać, a nazajutrz zbu- 
dziwszy się z nieuniknionym szumem w gło- 
wie, nadaremnie błaga szynkarza choćby o 
jeden łyk wódki dla spędzenia niesmaku. 
Smutnie znosi on niepowodzenie i tegoż dnia 
zabiera się na nowo do roboty; znów przez 
kilka miesięcy pracuje nie rozprostowując 
karku, marząc o szczęśliwym dniu hułanki, 
który utonął w wieczności, i powoli zaczyna 
się krzepić i oczekiwać drugiego dnia takiego, 
który wprawdzie jeszcze daleko, ale musi kie- 
dyś nadejść z kolei, 

Co się tyczy szynkarża, ten uzyskawszy 
z handlu ogromną sumę, jakich kilka dzie- 
siątków rubli, sprowadza po raz ostatni wód- 
kę, ale tym razem nie rozlewa jej wodą, 
EA przeznacza ją dla siebie; dosyć 

andlu: czas juź samemu się uraczyć! Za- 
czyna się hulanka, picie, jedzenie i muzyka. 
Środki wielkie; można pozyskać dla siebie 
pobłażliwość najniższej i najbliższej zwierz- 
chności w ostrogu. Hulanka ciągnie się nie- 
kiedy przez kilka dni. Rzecz naturalna, że 
wódka, którą szynkarz sprowadził dla siebie 
prędko się przepija; wtedy hulaka zwraca 
się do innych szynkarzy, którzy już czekają 
na niego, i pije dopóty, dopóki nie przepije 
wszystkiego do ostatniej kopijki. Jakkolwiek 
aresztanci roztaczają opiekę nad hulającym, 
zdarza się przecież, że wpadnie w oczy majo- 
rowi lub oficerowi straży więziennej. Biorą 
go wtedy do kordegardy, odbierają pieniądze, 
jeżeli jeszcze ma jakie przy sobie 1 w dodat- 
ku biją. Otrząsnąwszy się, powraca do ostrogu 
i po kilku dniach ima się napowrót rzemio- 
słą szynkarskiego. 

Niektórzy z bulaków, naturalnie bar- 
dzo bogaci, sięgają marzeniami 1 do płci pię- 
knej. Wielkim kosztem, potajemnie, w towa- 
rzystwie przekupionego żołnierza z konwoju, 
udają się z fortecy zamiast na robotę do ja- 
kiegoś ustronnego domku na przedmieściu, 
na końcu miasta, gdzie urządza się wspaniała 
uczta i gdzie rzeczywiście wielkie sumy w 
grę wchodzą. Dla pieniędzy płeć piękna nie 
gardzi i aresztantem ; konwojowego zaś dobiera 
się zawczasu, ze znajomością rzeczy. Tacy 
kenwojowi zwyczajnie są przyszłymi kandy- 
datami do ostrogu. Zresztą za pięniądze mo- 
źna wszystko zrobić i takie wędrówki toną 
zwykle w tajemnicy. Należy jednak dodać, 
że rzadko się zdarzają; potrzeba na to dużo 
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pieniędzy i amatorowie płci pięknej chwytają 
się innych środków, zupełnie bezpiecznych. 

Już od pierwszych dni więziennego ży- 
cia zaciekawił mię bardzo pewien młody are- 
sztant, szęzogólnie ładny chłopak. Nazywał się 
Sirotkin. Był on pod wielu względami zagad- 
kową istotą. Przedewszystkiem uderzyła mię 
jego twarz prześliczna ; nie liczył więcej nad 
dwadzieścia trzy lata. Należał do osobnego 
oddziału, to jest bezterminowego, uważanym 
był zatem za jednego z najważniejszych wo- 
jónnych przestępców. Cichy i pokorny, mó- 
wił mało, śmiał się rzadko. Oczy miał błęki- 
tne, rysy regularne, twarz czysta, delikatna, 
włosy jasnoblond. Nawet o głowa 
mało go szpeciła, taki był ładny chłopiec. 
Rzemiosła nie umiał żadnego, ale pieniądze 
miewał; niewiele, ale często. Widać było, że 
leniwy, chodził nieporządnie ubrany, Ozasem 
chyba kto inny ubierze go przyzwoicie, nie- 
kiedy nawet w czerwoną koszulę i Sirotkin 
widócznie tad z nowego stroju: chodzi po ko- 
szarach, pokazuje się ludziom. Nie pił, nie 
grał w karty, nie kłócił się z nikim. Chodzi, 
bywało, za koszarami — ręce w kieszeniach, 
spokojny, zamyślony, O czem on mógł my- 
śleć, trudno było sobie wyobrazić. Zawołasz 
na niego czasem z ciekawości, zapytasz o coś, 
on natychmiast odpowie, i to z pewnem usza- 
nowaniem, nie po aresztancku, ale zawsze 
krótko, bez wdawania się w rozmowę; patrzy 
zaś na ciebie jak dziesięcioletnie dziecko. Gdy 
się znajdą pieniądze u niego, nie kupi sobie 
czegoś koniecznie potrzebnego, nie odda do 
naprawy kurtki, nie sprawi nowych butów, 
ale kupi kołaczyka, pierniezka i schrupie — 
istny siedmioletni dzieciak. — „Ecb ty, Si- 
rotkin, wołają, bywało, na niego aresztanci: — 
sierota ty kazmńskal* W czas nieroboczy włó- 
czył się bywało po całych koszarach; pra- 
wie wszyscy zajęci swoją robotą, on nie ma 
nie do roboty. Powiedzą mu coś, prawie za- 
wsae żartując z niego (% niego i jego towa- 
rzyszy często się wyśmiewano), on nie nie po- 
wie na to, zawróci się i pójdzie do innej ka- 
zarmy, a jeśli już bardzo biorą go na fundusz, 
zarumieni się. 

Zadawałem sobie nieraz pytanie: za co 
ta spokojna, naiwna istota mogła dostać się 
do ostroga. Pewnego razu łeżałem chory w 
szpitalu, w aresztanekiej izbie; Sirotkin był 
także chory i leżał obok mnie. Jakoś pod 
wieczór zawiązaliśmy rozmowę i on nagle o- 
żywił się i opowiedział mi, jak go oddawano 
do wojska, jak nad nim matka, odprowadza- 
jąc go, płakała i jak ciężko mu było być re- 
krutem. Dodał, że w żaden sposób nie mógł 
wytrzymać rekruckiego życia, dlatego, że tam 
wszyscy byli tacy Surowi, gniewni, a ofi- 
cerówie komenderujący zawsze byli z niego 
niezadowoleni. 

— Jakże się skończyło? — spytałem. 
Za eóż ty się tu dostałeś? I jeszcze do oso- 
bnego oddziału... Ach ty Sirotkin, Sirotkin | 

— Ja, Aleksandrze Piotrowiczu, rok 
wszystkiego byłem w batalionie, a tutaj się 
dostałem za to, że Grzegorza Piotrowicza, ko- 
mendanta mojej roty, zabiłem, 

— Słyszałem ja o tem, Sirotkin, ale nie 
wierzę. Gdzież ty mogłeś kogo zabić? 

— Tak się zdarzyło, Aleksandrze Pio- 
trowiczu. Bardzo mi już ciężko było. 

— A jakżeż żyją inni rekruci? Rozu- 
mie się, ciężko im z początku, ale potem 
przywykają, i patrzysz, z rekruta robi się 
dzielny żołnierz. Ciebie, zapewne, matka za- 
nadto pieściła, piernikami i mleczkiem do 
ośmnastu lat karmiła. 

— „Matuszka*, prawda, bardzo mię ko- 
chała. Kiedy mię wzięto w rekruty, z żalu 
zasłabła i słyszałem, że nie wstawała.... Cięż- 
ko mi już bardzo pa koniec zaczęło być w 
rekruetwie. Komendantowi nie podobałem się, 
za wszystko mię karał — a i za go? Ja 
wszystkim ulegam, żyję akuratnie, wódki nie 
piję, niezem złem się nie zajmuję, a to już, 
Aleksandrze Piotrowiczu, nie dobrze, jeżeli 
człowiek czemuś złomu się oddaje. Wszyscy 
dokoła tacy niemiłosierni, nie ma gdzie za- 
płakać. Bywało, pójdę gdzie za węgieł i tam 
popłaczę. Otóż stoję raz na straży, Noe już, 
wiatr, jesień była, a ciemność taka, że choć 
oko wykol. I tak mi ciężko, ciężko zaczęło 
być. Wziąłem do nogi broń, bagnet odpiąłem, 
położyłem obok, ściągnąłem prawy but, lufę 
przystawiłem do piersi, oparłem się o nią 1 
wielkim pałeem u nogi spnściłem kurek. Pa- 
trzę nie wypaliło! Opatrzyłam karabin, 
przeczyściłewm panewkę, podsypałem nowego 
prochu, otłukłem krzemień i znów do piersi 
lufę. I cóż? Proch buchnął, a wystrzału znów 
nie ma. — Cóż to jest, myślę sobie! Wzią- 
łem but, naciągnąłem, bagnet przypiąłem, 
milczę i przechadzam się. Wtedy to postano- 
wiłem coś takiego zrobić: gdziekolwiek się 
dostać, byle nie być rekrutem. W półgodziny 
potem jedzie komendant — objeżdżał straże— 
i prosto na mnie: — „Czy tak stoją na war- 
cie?“ Wziąłem karabin do ręki i wsadziłem 
w niego bagnet po samą lufę. Oztery tysiące 
pałek przeszedłem i tutaj do osobnego od- 
działu. 

Sirotkin nie kłamał. Za cóż innego zre- 
sztą przysłanoby go tutaj? Zwyczajne prze- 
stępstwa bywają daleko łagodniej karane. 
Zresztą tylko jeden Sirotkin z pomiędzy 
wszystkiech swoich towarzyszy był tak pię- 


knym młodzieńcem. (o się tyczy innych, po- 
dobnych do niego przestępców w liczbie o- 
koło piętnastu, to dziwnie było nawet patrzeć 
na nich; dwie, trzy twarze były znośne, re- 
szła zaś postacie bezmyślne, potworne, nie- 
chlujne. Jeżeli mi okoliczności pozwolą, opi- 
szę kiedyś szczegółowiej tę oddzielną gromad- 
kę. Sirotkin zaś często przyjaznił się z Gari- 
nem, z tym samym, od którego zaęząłem ten 
rozdział, wspomniawszy, że pijany wwalił 
się do kuchni i że jego widok poplątał wszyst- 
kie moje wyobrażenia o życiu w ostrogu. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


z Izby sądowej. 


(Wykonanie wyroku śmierci), 
Tarnopol, 21 sierpnia. 

Dziś z rana wykonano tutaj wyrok śmier- 
ci. Od lat trzydziestu nie było w Tarnopolu po- 
dobnej egzekucyi, więc w kilku słowach podamy 
opis faktu. Z uderzeniem godziny 6 wyprowa- 
dzono ze szpitala więziennego delikwenta Jakó- 
ba Sulimę, który z głową spuszczoną o wybla- 
dłej i wychudłej twarzy z katem Selingerem i 
2 tegoż pomocnikami podszedł w  asystencyi 
dwóch kaięży pod rusztowanie, obok którego czo- 
kał pełny trybunał Sądn i prokurator. 

Przewodniczący radca Kuźma polecił odczy- 
tać następujący wyrok: „Wyrok śmierci wydany 
przez Sąd przysięgłych w Tarnopolu w dniu 27 
czerwca 1896 przeciw Jakóbowi Sulima także 
Jakim Szulima zwanemu, z Białobożnicy koło 
Czortkowa, lat 81 liczącemu, gr. kat. religii, 
stanu wolnego, stolarzowi, za zbrodnię dokona- 
nego rozbójniczego morderstwa i zbrodnię pod- 
palenia, a wykonany w Tarnopolu w dniu 24 
sierpnia 1896. 

„Opis czynu. Jakób Sulima dopnścił się 
już w roku 1836 zabójstwa na swoim towarzy- 
szu Michale Hajduckim w Nagorzance koło Bu- 
czacza, któremu we śnie maczugą głowę roz- 
trzeskał, za co wyrokiem sądu przysięgłych w 
Stanisławowie, na łań 8 ciężkiego więzienia ska- 
zany został, Po odbyciu tej kary z dniem 10 
lutego 1895, osiadł on w Białobożniey i mię 
szkał samotnie, trudniąc się stolarstwem, która 
mu atoli słaby dochód przynosiło. 

„W styczniu 1896 postanowił ożenić się 
z dziewczyną z pobliskiej wsi Kalinowszczyzna, 
do której chodził z Białobożnicy, pod przed dom 
na ustroniu stojący, w którym Eizyk Sobutz- 
man 26 swą Żoną Etią i dwoma córkami, 7- 
letnią Mełką i Ż-letnią Oiwią mieszkał i dro- 
bnym handlem, tudzież wyszynkiem się trudnił. 

„Noc z 80 na 31 stycznia 1896 była 
burzliwa z zamiecią śnieżną, a więo mało kto 
chodził. Tej nocy zostali Eizyk Schutzman, tegoż 
w błogosławionym stanie pozostająca żona i obie 
córki, jak to lekarsko-sądowemi oględzinami i 
orzeczeniem znawców sprawdzonem zostało, przez 
roztrzaskanie czaszek obuchem siekiery zamor- 
dowani, a następnego dnia zrana znaleźli są- 
siedzi drzwi domu, w którym morderstwo po- 
pełnione, ze środka kijem podparte, wszystkie 
okna poduszkami pozasłaniane, we środku w 
izbie pełno duszącego dymu, tlejące łóżko i o- 
podal od tegoż tlejący „bankbetel*, z których 
dopiero po wybiciu okna i powstałego przewie- 
wu, ogień dobywać się począł, który ugaszo- 
ho; — rzeczy 2 kufra były po izbie poruzozu- 
cane, szafka, w której tytoń i pieniądze prze- 
chowywano, była rozbitą i tytoń w części za- 
brany, po części porozrzucany, pieniądze w kwo- 
cie około 2 zł. 5O et. były też zabrane, a zna- 
jomi zamordowanego spostrzegli także ubytek 
„bundy* sukiennej, co wszystko przybyłym żan- 
darmom zakomunikowano, 

„Kierujący dochodzeniem wachmistrz żan- 
darmerji, dowiedziawszy się, że Jakób Sulima, 
którego jeszcze z pierwszego zabójstwa znał, z 
wieczora przed morderstwem w szynku Rosen- 
zwejga, a około północy w szynku Genzera, 
rum i piwo pił, udał się do tegoż pomieszka- 
nia z rana 31 stycznia 1896 i przydykał tu 
bundę mokrą, z nabycia której i tejże zamocze- 


nia Jakób Sulima nie mógł się wytłómaczyć, 
znajomi zaś Eizyka Sehutzmana jako tego wła- 
sność poznali, 

„Przyaresztowany Jakób Sulima przyznał 
przed żandarmami i innymi ludźmi, że w nosy 
krytycznej idąc do swej narzeczonej, wstąpił do 
karczmy, w której Kizyk Schutzman szynkował 
i który mu sam, gdy do okna zapukał, drzwi 
otworzył. — Tutaj kazał sobie znowu rum i 
zakąskę podać, a gdy Schutzman żądanego śle- 
dzia nie dał, powstała między nimi sprzeczka, 
w skutek której Fizyka Schutzmana kijem gru- 
bości ręki ze sobą przyniesionym, po głowie u- 
derzył tak, że tenże upadł, —— następnie żonę 
Fizyka, która z łóżka się zerwała i za łeb go 
uchwycić chciała, od siebie odtrącił i tym sa- 
mym kijem dwukrotnie po głowie uderzył, aż 
na ziemię padła, a że i dzieci przebudziły się 
i bardzo krzyczały, więć najprzód starszą dziew- 
<czynę, potem młodszą po głowach uderzył i ze 
sobą wspomnianą bunde, tudzież rulon pienię- 
dzy, w którym 50 ct. było, zabrał, a drzwi za 
sobą przymknął i kijem podparł. 

„Przed sędzią śledczym i przy rozprawie 
wyparł się oskarżony zarzuconych mu czynów, 
a po jego przyaresztowaniu, znaleziono jeszcze 
w jego pomieszkaniu w ukryciu pod piecem 17 


paczek tytoniu po 7 ct., z których dwie paczki 
ślady krwi na sobie miały i dwie paczki po- 
złótki, z nabycia których nie mógł się wytłó- 
maczyć. Również nie wytłómaczył on się z po- 
siadania kwoty 2 zł. 80 ct., i monety niemie- 
ckiej na 5 fenigów, jaką zamordowany Fizyk 
Schutzman „na szczęście" przy sobie nosił, 
które przy przyaresztowaniu u oskarżonego zna- 
leziono, w śledztwie zaś sprawdzono, że dnia 
80 stycznia 1896 dwie szyby za 34 ct. na kre- 
dyt pobrał, bo nie miał czem zapłacić, i że za 
tydzień miał się odbyć ślub jego, a na pokry- 
cie kosztów weselnych nie miał żadnych pie- 
niędzy. 

„Przyznał on przy rozprawie jedynie, że 
w nocy krytycznej w szynkach Rosenzweiga i 
Grenzera pił rum i piwo, i że się tej nocy krę- 
ci? po dworze, gdyż kluez od pomieszkania miał 
zgubić. Atoli Jakób Sulima nie umiał niczem 
usprawiedliwić, dlaczego poprzód przed żandar- 
mami i innymi ludźmi przyznanie powyższe u- 
czynił, a przed sądem takowe odwołuje, nie 
umiał wytłómaczyć posiadania rzeczy z rabunku 
pochodzących, przeciwnie tłómaczenie jego co do 
bundy okazało się kłamliwem. 

„Na podstawie tych to wyników rozprawy 
potwierdzili sędziowie przysięgli postawióne im 
pytania w kierunku rozmyślnego zabicia Bizyka, 
Eti, Małki i Ciwy Schutzmanów celem owła- 
dnięcia ich rzeczy ruchomych, tudzież w kierun- 
ku rozmyślnego podłożenia ognia pod dom, 
w którym Schutzmanowie mieszkali, celem wznie- 
cenia pożaru, a Trybunał uznał Jakóba Sulimę 
winnym zbrodni rozbójniczego morderstwa z $Ś. 
184 i 185 ustęp 2 ust. kar, tudzież zbrodni 
podpalenia z $$. 166 i 167 nst, kar. i skazał 
go wedle $$. 34 i 186 ust, kar. na karę 
smierci, 

Od tego wyroku nie założono żadnego 
środka prawnego, a skazany także ułaskawienia 
nie uzyskał, przeto została kara śmierci przez 
powieszenie na szubienicy dnia 21 sierpnia 1896 
pośród murów domu więziennego w Tarnopolu 
wykonaną”. 

Po wykonaniu justyfikacyi lekarz sądu dr. 
Leiblinger skonstatował po 2 minutach, że de- 
likwent żyć przestał. Kilkadziesiąt osób z inte- 
ligencyi było świadkami wykonania wyroku. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Oterta. Izba handlowa i przemysłowa 
zawiadamia, iż 12 pułk huzarów ks, Walii 
we Lwowie, zamierza w drodze rozprawy 
ofertowej oddać w przedsiębiorstwo utrzymy- 
wanie kantyny w nowych koszarach kawala- 
rzyckich na Wulee. Rozprawa ofartowa odl- 
będzie się w dniu 29 sierpnia r. b. o godz. 
8 popołudniu w kaneelaryi tegoż pułku w 
Dornfeld, poczta Bzczerzec, do którego to ter- 
minu mają być wniesione odnośne oferty na 
pismie. 


Polski Manehester. Z okazyi nieda- 
wnego festynu spiewaków niemieckich w Ło- 
dzi pojawiły się w pismach niemieckich ob- 
szerne opisy tego miasta, które nazywają Man- 
chestrem zachodnim, opisy sławiące jego bo- 
gactwo i olbrzymie zakłady przemysłowe, któ- 
re dziś bynajmniej nie ustępują zakładom ta- 
kim w angielskim Manchestrze, 

Łódź liczy dzisiaj blisko 400.000 mie- 
szkańców. Rozwój miasta jest bezprzykładnym 
w nowszych dziejach Buropy i porównać go 
można jedynie z rozwojem miast północnej 
Ameryki. Przed 70 laty była Łódź wioską 
jeszcze, w roku 1852 liczyła 18.000 mieszkań- 
ców, a więc w przeciągu lat 40 ludność po- 
mnożyła się więcej niż dwudziestokrolnie. 
Dziś istnieje w Łodzi przeszło 2000 większych 
fabryk z motorami czyli machinami paro- 
wemi. 

Wśród tych 400.000 ludności naliczono 
przy ostatnim spisie przeszło 100.000 Niem- 
ców, 60.000 żydów, niewielu Rossyan i prze- 
szło 200.000 Polaków. Pomimo ża ludność 
polska stanowi znaczną większość, charakter 
miasta jest przewaźnie niemiecki. Ludność 
polską składa się prawie wyłącznie z robo- 
tników, gdy tymczasem cały niemal handel 
i przemysł znajdzie się w rękach Niemców 
i żydów. 

Podobnie jak w angielskim Manche- 
strze zajmuja się większa część fabryk łódz- 
kich wyrobem tkanin bawełnianych i innych. 
A fabryki to o iście imponujących rozmia- 
rach, Tak n. p. fabryka p. Poznańskiego za- 
trudnia 5800 robotników oraz 2800 machin 
tkackich, pędzonych przez dwie kolosalne ma- 
chiny parowe, każda o sile 1800 koni. Fa- 
bryka ta posiada własną stołarnię, lejarnię 
żelaza | gazownię, nawet własną straż ognio- 
wą, złożoną z 24 strażników zawodowych i 
80 ochotniczych, dalej własny szpital i wła- 
sną aptekę. 

Drugim potentatem w tej gałęzi prze- 
mysłu jest firma Scheiblera, Przewyższa ona 
nawet pod niejednym względem zakłady Po- 
znańskiego i również jest wzorowo urządzoną. 


Gdy przed 15 laty umarł jej założycie], po- 
zostawił swym spadkobiercom majątek, Ce- 
niony na 45 milionów rubli, a majątek ten 
do dziś dnia podobno podwoił się. 
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W ogóle liczy miasto Łódź więcej niż 
100 milionerów miedzy swymi przemysłow- 
tami. „Prawie wszyscy ci milionerzy — pi- 
sze korespondent Posener Ztg. — są Niem- 
cami, potomkami owych prostych tkaczy i 
sukienników ze Szląska lub Saksonii, którzy 
za czasów Królestwa kongresowego między 
rokiem 1820 a 1830 przywędrowali do Łodzi 
i położyli fundament do tak olbrzymiego roz- 
woju miasta. Dzisiaj jeszcze widzieć można 
przy Piotrkowskiej ulicy, która jest główną 
ulicą miasta i liczy blisko 8 klm, długości, 
obok wspaniałych, dumnych pałaców fabry- 
kantów łódzkich, dużo owych domków skro- 
mnych, małych, w których mieszkali ich oj- 
cowie a które kupowali wtedy po 100 złotych 
polskich, podczas gdy dzisiaj same place, na 
których stoją, warte są tyleż tysięcy rubli... 
Między Niemcami w Łodzi znajdziemy re- 
prezentantów wszystkich szczepów germań- 
skich, a wszystkim bez wyjątku dobrze się 
powodzi. Najmniej wybitnym żywiołam w 
Lodzi są Polacy.“ 


Konsumcya mleka w Warszawie zna- 
cznie się powiększyła ostatnimi czasy, rugu- 
jae poniekąd piwo. Mleczarnia, które dotąd 
mieściły się w małych sklepikach, coraz czę- 
ściej przybierają formę elegancko urządzonych 
cukierni. Zmieniono też i sposób dostawy 
mleka przez wprowadzenie zniżonych taryf i 
różnych ułatwień przy przewozie. W danej 
chwili do Warszawy dostarczanem jest nie 
tylko mleko z okolie podmiejskich, ale również 
z guberni lubelskiej, radomskiej i piotrkow- 
skiej, e 
Wino buraczane. W guberniach po- 
łudniowych Rossyi zawiązuje się Towarzystwo, 
które ma zamiar zbudować fabrykę, produ- 
kującą wino z buraków. Co do smaku i za- 
pachu wino buraczane zbliżone jest bardzo do 
win hiszpańskich, jedyna zaś ujemna strona 
jego produkeyi polega na tem, iż wino wy- 
maga dłuższego czasu dla wyklarowania się. 


Przemysł gubernii poter PERII 
Według ostatnich sprawozdań urzędowych, w 
ub. petersburskiej jest 775 fabryk i zakła- 
dów przemysłowych, które w r. 2. wyprodu- 
kowały towarów za 184,000.000 rs. 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 
1260 do 1265, loco Ołomuniec 
do 11:80, loco Berno- Wiedeń 
1170 do 1180, na październik loco Aussig 
1265 do 1270, cukier w kostkach pri- 
ma 3T— do 3750, secunda $576 do 86:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:70 
do 15:80 Nafta kaukazka transito Tryest 5:50 
do 5'80, galicyjska przeźroczysta 1950 do 
20:—, 


Targ zbożowy. 


Lwów, 21 sierpnia: pszenica 6:40 do 
6:70 zł., żyto 5'— do 610, jęczmień bro- 
warny 550d05 75, jęczmień pastewny 425 
do %450,owies 5*—, do 550 rzepak $80 do 
9-25, groch —— do ——, wyka —— do 
——, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —*-— do 
——, bobik —— do — —, hreczka — — 
do —*—, koniczyna czerwona palic, —'— 
do ——, szwedzka , biała 

do ——, tymotka do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara — — 
do ——, nowa — -—- do —'—, chmiel stary 
=— do — chmiel nowy na termina 
„, spirytus gotowy —— do 
—- i termin —— do ——, Waranty 
—— ù =. 

Usposobienie spokojne. 

Czerniowec: Pszenioa 6:70 do 680, żyto 
prime 4'85 do „ żyto średuie 485 do 5 05. 
owies dworski do 5'10, owies targowy 450 do 
460, kukurudza 4'20 do 425, spirytus 1360 do 


1880 zir. 
Ck ý% uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Główna agencya dla Galicyi u p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Kopernika l. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
lipeu 1896 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assiourazioni Generali wniesiono 661 wnio- 
sków na sumę 2,316.831 zł. w. a., a wysta- 
wiono polic 5385 na sumę 1,957.678 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 34 lipca 1896 r. wniesiono 
4.731 wniosków na sumę 16,978.559 zł. w. a., 
a wystawiono 3.941 polic na sumę 14,312.060 
zł. w, a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 lipca 1896 r. wyno- 
Szą 1,452.418 zł. w. a. 
. Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1895 r. 
177,718.755 zł. w kapitałuch i 209.945 zł. 
w. a. w rentach na 60.188 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 46,882.121 zł. w. a. — 
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Zapłacone szkody w r, 1895 w dziale życiowym 
wynoszą 2.485,797 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
kn), według corocznych wykazów, wypłacono 
281,357,598 zł, 61 et. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do cyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł, a 
dla nalężących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani, jak donosi Presse, bezpośre- 
dnio po odjeździe carstwa rosyjskich z Wie- 
dnia w d. 29 b. m., powróci znowu do Ischl 
a lo z tego powodu, ponieważ bawiąca obe. 
enie w Ischl Najd. Arcyksiężna Marya Wa- 
lerya spodziewa się w przyszłym miesiącu 
rozwiązania. Następnie wyjedzie Najj. Pani 
do Korfu. 


Według dzienników wiedeńskich w 
przeglądzie wojska, który pod Najw. komen- 
dą Najj. Pana odbędzie się w czasie pobytu 
carstwa rossyjskich w Wiedniu, w dniu 28 
b. m. o godz. 9 przed południem na polach 
Schmelzu, weżmie udział razem 42 batalio- 
ny piechoty, 88 szwadrony kawałeryj, 76 
dział artyleryi polowej i dwa pociągi, oraz 5 
szwadronów trenu, Wojsko będzie uszykowa- 
ne w cztery kolumny, przed któremi stanie 
komendant korpusu gen, kaw. br. Uexkól- 
Gyllenband. Kolumną pierwszą będzie dowo- 
dził: Jego ces. i kr. Wysokość Najd. Arey- 
książę Eugeniusz, drugą gen. por. Sommer, 
trzecią generał Laianer, czwartą gen. pór. 
br. Werseba. Pierwsze dwie kolumny utworzy 
piechota, trzecią artylerya i tren, czwartą ka- 
walerya, 


Panu Prezydentowi Ministrów Kazimie- 
rzowi hr. Badeniemu, złożył we czwartek po 
południn dłuższą wizytę nowomianowany nun- 
cyusz apostolski w Wiedniu msgr, Taliani. 


Biuro telegraficzne Wolfa doniosło, że 
w konferencyi Taa w Fuldzie bierze 
także udział ksiądz arcybiskup Stablewski, 
Okazuje się, że wiadomość ta była mylną, to 
też biuro ją odwołuje. 

Niektóre dzienniki berlińskie, a między 
tymi Börsen Zły. upierają się przy tem, że 
kanclerz ks. Hohenlohe bawiąc w Wilhelms- 
hobe, prosił cesarza o uwolnienie go z zajmo- 
wanego stanowiska, monarcha jednak odłożył 
załatwienie prośby o dymisyę aż do czasu, 
gdy carstwo odbędą zapowiedzianą wizytę. 
Jednak wojskowa ustawa karna nie ma nie 
wspólnego 2 lą prośbą. Kanclerz państwa 
czuje, że sily jego fizyczna nie podołają brze- 
mieniu pracy. Reforma ustawy karnej woj- 
skowej nastąpi, leez z pewnem ogranicze- 
niem, a mianowicie z pełnem zastrzeżeniem 
prawa zatwierdzania wymiaru kary przez ce- 
sarza. Można napewno twierdzić — kończy 
przytoczony dziennik — że rząd zupełnie nie 
myśli o złączeniu reformy ustawy karnej woj- 
skowej z żądaniami marynarki. Ozy ustąpie- 
nie kanelerza obejmie Szersze koła, to jest 
interesującą zagadką przyszłości. 


Dzienniki rosyjskie, omawiając sprawę 
podarowania przez cara Mikołaja węgierskie- 
mu muzeum narodowemu szabli Rakoczego, 
przypisują temu faktowi doniosła znaczenie. 
Zdaniem Birė. Wied., doniosłość nie polega 
na wartości, jaką posiada szabla Rakoczego, 
ale na moralnem i politycznem znaczeniu tej 
uwagi, jaką cesarz narodowi węgierskiemu o- 
kazał z powodu obchodu millenium. 

„Zawsze witamy serdecznie to wszyst- 
ko — piszą Bire. Wied., — co służy poko- 
jowi i rozwojowi dobrych stosunków między 
państwami i narodami, wbrew narodowym i 
politycznym namiętnościom, oraz nieprzyja- 
znym uczuciom. danym wypadku cała 
Europa widzieć będzie nowy dowód pokojo- 
wego usposobienia polityki rossyjskiej i tych 
dobrych zamiarów, którymi przejęty jest car 
rossyjski. Miejmy nadzieję, że odtąd położo- 
ny będzie koniec tej narodowej nieprzyjażni, 
która Z pokolenia w pokolenia przekażywaną 
była w narodzia węgierskim od czasu znanych 
wypadków z 1848 roku", 


dgencya bałkańska zwraca uwagę na 
artykuł ministeryalnego organu bułgarskiego 
Mir, który omawia pogłoskę o możliwości po- 
wołania do steru gabinetu Cankowa. W obec 
tego upoważniony został Mir przez ministrów 
Madjarówa i Geszowa do oświadczenia, że za- 
równo oni, jak i bawiący obecnie na urlopie 
kolega ich Weliczkow nie nawiązali za 2wo- 
lennikami Cankowa żadnych rokowań, w spra- 
wie utworzenia nowego gabinetu. W donie- 
sieniach otrzymanych przez dzienniki z Sofii, 
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jeden jest tylko szezegół prawdziwy, miano- 
wicie, 2e stronnicy Cankowa byliby gotowi 
prowadzić układy z każdem  stronnictwem. 
W obee pogłoski, że Cankowa powołał książę 
Ferdynand do Ryła, oświadcza pomieniona 
„Agency, że Cankow bawi spokojnie w swoim 
wiejskim majątku w okolicach Sofii. 
Agencya bałkańska zwraca dalej uwagę 
na aripkuł dziennika Progress, polemizujący 
z wywodami Tempsa, że książę Ferdynand, 
podobnie jak książę Aleksander Battenberski, 
nigdy nie zdoła pozyskać miłości Bułgarów, 
tych — jak ich nazywa Temps — „chłopów 
naddunajskich.“ Progress zaprzecza informa- 
cyom o ogólnem przesileniu gabinetowem, 
podnosząc, że wystąpienie dwóch członków 
gabinetu jest rzeczą powszednią w Życiu par- 
lamentarnem. Bulgarya nie prowadziła nigdy 
spokajniejszej polityki, jak obecnie. 


Z Rzymu donoszą pod dniem 21 b. m.: 
Wbrew rozszerzonym wezoraj niepokojącym 
pogłoskom jest rzeczą pewną, że stan zdrowia 
Papieża jest stale wyborny. 

Medyolański Corriere de la Sera utrzymuje, 
że misya papieska, wysłana pod przewodni- 
ctwem Macaria do Menelika, celem uwolnie- 
nia jeńców, zupełnie się nie powiodła. 


Włoski minister spraw zewnętrznych 
Visconti Venosta przesłał księciu czarnogór- 
skiemu, księciu Neapolu i księżniczce Hele- 
nie życzenia w imieniu rządu i ludu całych 
Włoch. Rudini złożył również ks. Neapolu 
swoje życzenia. 

Według depesz prywatnych z Rzymu, 
rząd włoski zdecydowany jest zawrzeć z Me- 
nelikiero pokój, gdyż los jeńców włoskich w 
niewoli abisyńskiej, według zeznań Leontjewa, 
ma być okropny. Cierpią oni zwłaszcza bar- 
dzo skutkiem zimna i braku odzieży. Misya 
msgr, Macario spelzła na niczem. Rząd wy- 
R spiesznie nową karawang z zapasami. 
Nie ulega wątpliwości, że w razie wybuchu 
nowej, wojny, Menelik kazałby przedewszyst- 
kiem zgładzić wszystkich jeńców włoskich. 


Wychodzący w Brukselii dziennik Soir 
otrzymuje z Afryki wiadomość, że baron Dha- 
nis organizuje ekspedycyę przeciw Madystom. 
Państwo Kongo zgromadziło znaczne siły 
zbrojne. Do kraju nad górnym biegiem Kon- 
ga wysłano oddziały wojska, amunicyę i 
działa. Transporty były tak wielkie, że w 
ciągu trzech miesięcy zatamowały całą że- 
glugę handłową na rzece. Państwo Kongo 
zamierza rozpocząć akcyę zaczepną przeciw 
Madystom. Soir dodaje, że stan ten rzeczy 
budzi wielkie obawy ze względu na bezpie- 
czeństwo państwa ina polityczne zawikłanie, 
jakie pociągnąć może za sobą stanowisko, za- 
jęte przez rząd państwa Kongo. — Baron 
Dhanis rozpoczął już prawdopodobnie opera- 
cye wojenne. 


Szereg francuskich rad generalnych 
powziął uchwały, dająco wyraz wdzięczności 
za odwiedziny carstwa we Ifrancyi. Rady 
zwróciły się do ministra spraw zewnętrz- 
nych p Hanotaux z prośbą, aby był tych u- 
czuć tłómaczem. j 


Na granicy tureckiej wydarzył się no- 
wy zatarg, poważniejszy od poprzednich. Buł- 
garowie chcieli zawładnąć posterunkiem tu- 
reckim, lecz zostali odparci. Komendant buł- 
garski rozkazał ponownie wyprzeć Turków i 
wywiązał się gęsty ogień. Słychać, że poległ 
komendant i 30 żołnierzy. 


Wojenny sąd morski w Konstantyno- 
polu skazał na śmierć zbiegłego do Egiptu, 
a niedawno uwięzionego byłego redaktora, 
oficera marynarki Rizę, z powodu agitacyj w 
duchu rmłodotureckim i zamierzonego zama- 
chu na ministra marynarki. Trzech współ- 
winowajców skazano na 15-letnie więzienie. 


Daily News zapawnieją, że widoki wy- 
boru kandydata demokratycznego Bryana na 
prezydenta Unii północno-amerykańskiej, po- 
gorszyły się bardzo. Wybór jego jest niepra- 
wdopadobny. 


FELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 22 sierpnia. Wiener Zig. o- 
głasza: Najw. pisma odręczne do P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego, do 
wielkiego ochmistrza Dworu ks. Liechtenstei- 
na i do dyrektora kancelaryi gabinetowej rad- 
cy stanu Brauna, mocą których pierwszy 0- 
trzymał order Złotego Runa, drugi wielką 
wstęgę orderu św. Szczepana, a trzeci wielką 
wstęgę orderu Leopolda. 3 z 

Wiedeń, 22 sierpnia. Dzienniki tutej- 
sze donoszą, że Rada gminna m. Lublany U- 
chwaliła 10.000 złr. na wystawienie pomnika, 


który po wszystkie czasy ma przypominać pe- 
byt Najj, Pana w tem Mieście "nia 7 aA 
r. 1895. 

Praga, 22 sierpnia. Wydział krajowy 
Czech, ze względu na godne ubolewania na- 
rodowościowa starcia, które miały miejsce 
między Czechami i Niemcami, wystosował da 
wszystkich Rad powiatowych oraz do Rad 
miejskich w Pradze i Libercu (Reichenberg) 
okólnik, w którym je wzywa i prosi usilnie, 
aby oddziaływały na ludność w tym duchu, 
by o ile możności unikano wszystkiego, co 
uwydatniające się już niestety podrażnienie 
mogłoby powiększyć, oraz by z drugiej stro- 
ny, dozwolonych ustawami a niewinnych 
objawów narodowych tradycyj nie poczytywa- 
no za prowokacyę i nie odpierano gwałtem. 

Heidelberg, 23 sierpnia. Pociąg to- 
warowy idący z Mannheim do Bazylei wpadł 
na pociąg towarowy, wysłany 2 przeciwnej 
strony. Jedep konduktor utracił życie, jeden 
jest ciężko ranny a pomocnik maszynisty lek- 
ko ranny. Straty w materyałach są bardzo 
znaczne. 

Rzym, 22 sierpnia. W prowineyi Massa 
Carrara zrządziła trąba wodna wielkie szko- 
dy; z ludzi nikt nie stracił życia. 

Rzym, 22 sierpnia. Rząd powierzył 
generałowi Valles ponownie misyę pełno- 
mocenika do traktowania z Menelikiem o wy- 
danie jeńców wojennych i do zawarcia osta- 
tecznego w tej mierze układu, któryby był 
zarówno dla Włoch jak i dla Abisynii ko- 
rzystny. 

Ateny, 322 sierpnia. Wojska tureckie 
wycofują się z wielu pozycyj na Krecie i 
koncentrują się w obronnych miejscowościach. 

Ateny, 22 sierpnia. Rząd grecki dora- 
dza bawiącym tutaj deputowanym kreteńskie- 
go Zgromadzenia narodowego, aby bezzwłocz- 
nie powrócili do Kanei i wzięli udział w pra- 
cach sejmowych, 

Walencya, 22 sierpnia. Straszny or- 
kan zrządził tutaj wielkie spustoszenia. Wie- 
le osób jest rannych, ranóstwa niżej położo: 
nych domów zalanych. 

Madryt, 22 sierpnia. Izba deputowa- 
nych rozpoczęła obrady nad ustawą o anar- 
chistach. 

Dzienniki donoszą z Tangeru, że od- 
kryto tam sprzysiężenie, które miało na celu 
zdetronizowanie sułtana marokańskiego. Wielu 
wyższych dostojników dworskich jest skom- 
promitowanych. W całem państwie panuje 
prawdziwa anarchia. 

Madryt, 22 sierpnia. Izba dep. przyję- 
la w trzeciem czytaniu ustawę przeciw anar- 
chistom. 

Madryt, 22 sierpnia. Z Manilli do- 
noszą oficyalnie o odkryciu na Filipmach 
sprzysiężenia, pasjącego na celu uwolnie tych 
wysp ż pod zawisłości od Hiszpanii. Uwię- 
ziono 21 osób. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Sesyę 
kroteńskiego Zgromadzenia narodowego prze- 
dłużono jeszcze na dwa tygodnie. 

Ambasadorowie polecili konsulom w 
Kanei dołożyć wszelkich starań, aby nie na- 
stąpiło zerwanie nici między nadzwyczajnym 
delegatem Porty Zihni baszą, a chrześciań- 
skimi członkami Zgromadzenia narodowego. 

Kair, 22 sierpnia. Ekspedycya do Don- 
goli posuwa się naprzód i prawdopodobnie 5 
października dotrze do Dongoli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 22go sierpnia 1896 , godzina 

10 minul 45. Akcya kredytowa 865:65, Akcye 

kolei państwowej 3860:50, Akcye tytoniowe 


162—, Anglo-austryackie 1623-—, Union- 
bank —*—, Południowej 101:25, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcge banku dla krajów ko- 


ronnych 25050, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97:50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 96:80, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —*— za 100 marek 58:68-—. Usposo- 
bienie chwiejne. 

Wiedeń, 22 sierpnia 1896 r. godz. 2 
minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
7980, Węgierskie akcye kredytowa 893-50, 
Akcye anglo-anstrpackie 15550, Akcye ban- 
ku Union 28950, Akcye kolei południowej 
101:—, Losy tureckie 5060, Akcye kolei 
państwowej 36125, Akcye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej 28650, 4-procentowe galie 
obligacye propinacyjna z 1889 r. 9725, 
Akcye tytoniowe 168 —, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 96:80, Akcye kolei 
Elbetal 27475, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 25050, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 12245, Akcye banku związkowego 
4265-25, Rubel papierowy 127—, Węgierska 
renta papierowa 9955, Kredytowe ziemskie 
447 —, Kredyty 365 50, Rimamurania 339'—. 
Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor AtAM Krechowigcki, 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


Ceras krodkowo-europejski 


Pociągi 


Do Lwowa przychodzą: 


EE E e PERSOWIE 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 

Z Warszawy . RSE. A 

Z Muezyny- Krynicy przez Tarnó 
(tod e do *7, wł.) (*od =h 
do tej, 


Z Muszyny-Ktynicy przez Rzeszów 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl) 
Z Mezany dolnej przez Tarnów, Ro-| 
zwadowa i  Nadbrzezia prze: 
Dembice m o. E 0.0. 
Z Chabówki przez Tarnów . 
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa-l 
noka przez Przemyśl 
z Maz Lstorcz i Pesztu przez 


Prze. 


my PME O WW 3 
Z Ławocznego, Pesztu,  Miskoloza, 
Munkaoza . . . . «i. . 

Z Hrebenowa (tylko od */, do *3/, wt) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolej 
tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Śtanisłowowa przez Stryj 
Z Uhyrowa przez Stryj . . . - 
Że Śnozawy, Husiatyna, Kórósmezó, 
Słobody rung., Berbomethn, Czu-| 
dyna, Radowieo, Timpolungn, 
Buksresztu i Jass . 
Ze Suczawy, Ozortkowa, 
Kałusza, Sopowa, 
Jass . U OBA m a 
Że Buczawy, Radowiec, Berhomethu 
i Qzudyna (każdego pouiedziałku), 
Peczeniżyna . . . . « : ; 
Ze Suczawy, Husistyna,  Kałusza. 
Nowosielicy, Czudyna (każdego 

poniedziałku), Radowiec, Kimpo- i 
ltogu, Bukaresztu i Jas 
Ze Bokala i Jarosławia przez 


Z Bełzoa EUT 
Z Podwołotzysk | Brodów (dworze 
Liwów-Podzamoze) . 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzeg] 

główny) . . « „.» « . 
Z Brzuchowie (odj, do */, i od 
do */, włącznie) . . . . 
Z Brzuchowie (od 3%/, do OOO 
Janowa (*przez cały rok, — 
Z Ż) tylko od 16, do M włącznie) 
Z Janowa (tylko od t, do */, i od 
àp do 3%), włącznie) 


Uwaga: KRK 
GEY, GO 
z 


"Kórósme76, 
Bukaresztu | 


Rawęj 


wieczór do godz. 559 min. rano. 


zegara lwowskiego. 


drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 


ka środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12:00 czasu krodkowo-europejskiego = godzinie 12:86 podług 


ELU 


Do Mezó-Li 


włączni: 
12:10 y 


1ż:10| 
13-10 


51|*10:10 
— Do Suczaw! 
51; 10*10) 


Świeta, 


prz 


Do Muszyny-Krynicy 
Do Rozwadowa i Nadi 
j Do Chabówki przez Tarnów 
Do Chabówki przez Rzeszów. 
Do Chabówki przez Przemyśl . 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sanoka, [wonicza, Ry- 
manowa przez Przemyśl . g 
Pesztn przez) 
Przemyśl |... - . » - 
Do Ławocznego, Mankacza, Miskol- 
oza, Pesztu przez Stryj : 
Do Hrebenowa (tylko od +, do *4/, 


*gotz iennie, 


6 


). 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Warszawy > o oo ooo 
Do Muszyny-Kryniey przez Tórnó 

Qüylko od M, do "O wiaoznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszó 


Przezi 


aborez i 


e) przez Stryj 
4 (kdo 


Do Skolego i Stryja 
od tis do o e 

Do Stanisławowa i © 

Do Ohyrowa przez St 


znie) 
yrowa 


ry, Jass, Buta: 'e8; 


siatyna, Kórósmazó, Kołomyi-nadw. 


ewozowyab. 


Milion Pożyczki krajowej z r. 1883 wypowiedzianej 
na 1 listopada r.b. wypłaca od | sierpnia r.b bez dalszego potrącenia 
al pari z kuponem bieżącym 


Cennik Twówskiej Izby pandlówej | arzemystoweh, 


Lwów, dn. 22 sierpnia 1894, 


1. Akeye za sztukę. 
Rol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a. 


Era! 
Banku kred. g: 
Ako. garbarni, 
Ako. fabr. Lipi 


pey żądają 
walutą Mistr. 
zt. ot. zt. 


al. po 200 zł. w. a. 
Rzeszów po 200 zł. 
skiego po 500 kr. 


2. List. sast, ża 100 zł. 


Eyl. z 10, pr 


4. Obligi za 100 zł. 


Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. IT. em. 
x e „kiępro.8 „ 
Pożyczki kr. f pro. w. 8. , 
AY, pre. w. 8. 


4 


bez kuponu bieżącego 


z pro. koronowej 
no on Em. m. Lwowa 
Losy miasta Krakowa . 
Stanivławowa 


5. Monety. 


Dukut cesarski . 
Nupoleondor 
Półimperiał . . . . . 
Rabe? rosyjski srebrny 

p » , papierowy . 
106 marek niemieckich . 


Kars ziełdy wiedeń 
Duia 20 sierpnia 1894 

1. Dług państwa. 

Jednolity ŚR państwa w hanknot. 


skiej. 


płacą żądają 


maj-listopyu 10150 101 80 

luty-sierpień „JE „. 10160 10180 
Jednolity dług państwa w srebrza 

styczeń-lipiec KG + « 10160 10L£0 

kwiecień-paździemik . . . . 10160 10180 
Loxe z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 14475 1445 

" » ISKO po 500 zł. wa. 5 pr. 145,2 145.75 

»  »  1880po 100zł. 5 pr.. im0— 156.50 

" n 1884 po 100 4t. . 189.— 18950 

a n 1864 po BOzł. . . . 189, 180.50 
Renty Com. po tx litr. austr. „ | —— == 
Listy zast. domen państw. po 120 

sł 6yr. . „ . . ©. . . . 158mm 15850 
Austr. renta zł, wolne od podat. Apr. 12370 123 40 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 10140 101 40 

3. Obligacya indem. 5 pre. (za 2, fm, k) 

Bukowiny — 
lżalicyt „ . , == 
Niższej Anstryi = -- 
Siedmiogrodu . . . 2 = 
Węgier 23 100 zł. w. a. 4 pre. «7.20 9820 


8. Akeyo. 


Bank Anglo aunt. 200 zł. emit. zł. 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 
Niżezo-austr, Tow. eskont. po 500 zł. 
Gal, banku hip. po 200 zł. . 
Gal. ban. d h.i prz. á zł. 200 
Gal. zakł. kred. ziem. & 200 zł. 
Bank dla krajów koron. á 200 zł, 
Bank nustro-węgierski é 600 zł, 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze 
Austr, Pow. slipar dun.po 500 zł. mk. 
Koi. Cesarz. śniżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. 8.) 6200 zł. 


wpl.kÓ pr. — 


DZE ME W W M HA 


Licytacye. 


C k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daja do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Przemyskiej kasy zalieżko- 
wej rzemieślników i rolników przeciw Maryi 
Pikur, Tznacemu i Cecylii Puszyńskim o za. 


sprzedaż reslności : 


a) w Przemyślu położonej 
1. 1246 Ls. gr. gm. Przemyśł objętej. 

(6043 3—3) | niezki Maryi Pikur własnej, jakoteż 

1773 ks. gr.|i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 


b) realności wyk. hip 
tejże gminy objętej. dłużników 


i Cecylii Puszyńskich po połowie własnej. 


Cena wywołania co do re: 
1246 ks. gr. gm. Przemyśl stan. 


2 
935 
418— 180 - 
j wyk. hip. 
j dlu- | 


Ignacego i 


alności whl, 
owi 2108 zł., 


płacenie kwoty 1222 zł. odbędzie się dnia | zaś eo do realności whl. 1778 ks. gr. tejże 


21 października 1896 i dnia 25 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurze nr. 1 przymusowa 


listopada | gm. kwota 381 zł. 


Wadynm zaś 10 pre. ty: hże kwot. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 


tw niedziele 
sw dnie powszednie 


Poeląęśi 


MIET 


parpi aczua 


rocławia,, 


SAT 


i 


Przemyśl 
a 


856 


+65 


440 


440) 156 


i 
i 
| 
| 
ł 
$ 
| 
i 
| 

410 | 


"Skolego| 
fp. Stryj 


złu, Hu 


| 


Ózudyna, 


f 
| 
| 
| 


y (od "e do Ya wł 
Taa 446] — — oodziennie) „ , . . , + - i 
Do Brzuchowio (od */, do "h wł. | 
os| 510) niedziele i święta) |. . . . ! 
Do Brzuchowio (od 1s do "j, wł. w j 
— | 456] 608 — dnje powszednie i niedziele) . | 

LJ Do Janowa (od *„ do a i *% dol 

to, wh, codziennie) o. . . 
T50|Fbz5| tBB4) — || Do Janowa od "sj, do *:/, włącznie 


W biurze informacyjnem o. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 


ul. Trzeciego Maja |. 3 (Hotel Imperial) sprzeduż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


tugust Schell 


diom bankowy i 


Nadesłane. 


Ostrzeżenie. 


Niviejszem powtórnie ostrzegam, ġe 
żadnych długów, ani wekslowych, ani z ja- 
kiegokolwiekbądź innego powodu powsta- 
łych, z» brata mojego, barona Edwarda Ha- 
gena, płacić nie będę. 

Stanisław Hagen. 


Zakład wodoleczniczy 
z pensyonatem 
Dra Kołączkowskiego 
w Szczawnicy pod Pieninami 
cały rok otwarty. 


Za 350 zł. dziennie od jednaj osoby 
zupełne utrzymanie i leczenie. 926 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św, Ducha l. 10, F. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp ad osoby 
kosztuje w niedziele 15 ct., w dnie powsze- 
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzenm przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po- 
dniu (w niedzielę i święta od g. 10 do L) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 8, w niedzielę i święta od godz, 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny. 


— Zakład narodowy imienia Osso- 
lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 
skich otwarty jest dla zwiedzających eodzien- 
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu. 


ienberg i Syn 


kanior wymiany 


we Lwowie, ui. Karola Ludwika I I. 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m k. 8397.50 3400 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. = 
Lwów-Ozer. kol. I. po 400 zł. a. w, 235.— 285.30 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 209,— 209.25 


T. kol. węg. gal, á 200 zł. w srebrze 20740 205, — 


1. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 16 L.6 pr. 

Powsz. austr. zakł, kr. ziema 4 pr. 
woałneie l N 

Powsz. austr, zakł, kr. zieuia. 4 pr. 
aw wB kL, AE ` 


99.45 
R. pr. „ 115 — 
i Z n $ pr m, 199 117.75 
(zakt, kr. ziems. krak, fos, w 18 1.6 pr 
„w 20 L? pr. 
„w 36 1.6 pr. 

a. po 4 p. 
„po 4 pr. 411. 


tal. Tow. kred. w. 


A: AR wyl. 9740 


b2 latach zwrotne 
Bank 
Obli, 


WI,15 
100.76 


5 pr. w. a. L 
Gal. banku hip. 5 
Banku aurte. węg. 
Węg. Zakł. kred 

a m der. 


Ys.50 
101,30 


| wyl. 
e 4. 
ake w 301. 
wyl. 4%, pr. 
ZUZA 


100. 
104 


ki 
ziem. 
100.50 
14 25 


100 


je + pr 


ò Obligneya z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw, 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Taraów (w. ex) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze „ , . 99.60 190.60 
Kol półn, po 100 zł. em. 1886 44, 10083 101.85 
a o» po 100zł, „ 1887, 
Kol. gal. Kar. Lod. em. z r. 1851 
po 800 zł. 434, pr... . j 
detta (Jarosław-Sotalt . —.— 


Płacą żądają 
92.10 9810 
z r. 186 . . 99.30 100.30 
2 r. 186% Z 


6. Losy, 


Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 24. aw. 
Olarego po 40 zł mk . . . . 
Taw. żegi. na Dunaja po 100 zł. mk. 
Pożyczka m. Insbruku „ . . . . 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw, 
Pożyczka miasta Lublany pe 20 zł. 
Ek miasta Budy po 40 zł. aw 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 
(zerwon. krzyła must. Tow. po 10 zł, 


A E 0 5 zł 
Fundńcya sapitala Areyke. Rudolfa 
E T | 0.0, 
Salma po 40 zł. mk, . . . . 
St. Genois po 40 zł. m. k, 


Pot, m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 


Pożyczki Tryesta po 10 zł. m. k. . 
50 zł. a. w... 


Waldętelna po 20 %2. m. k. 
Windischeratea po 20 zł. m. k. 


2, Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg za 100 w, p. n.. 
Berlia za 100 marek w. p. 
Frankfurt 2a 100 marek w. 
Hamburg za 100 marek w. 
Lmmdym za 10 M. est. 
Parr: 


m, 
p. n. 
p. n. 


Kurs słota. 


Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi . 
Korona. . . . . 
20-frankówka . da 6 
Rosyjski półimperyał , 
Talar związkowy 
Srebro 


U RE Z W) ED ad r W. 


ustanowiono adw. dr. Mantel w Przemyślu 
z substylucyą adw. dr Sdssweina. 

Resztę warunków lirytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależność, akt oszacowania 


registraturze. 
Przemyśl, 18 lipca 1896. 


L. 16785 (8150 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Jędrzeja Gorzelanego w kwocie 28 zł. od- 
będzie się w dniu 28 września 1896 i w 


dniu 9 listopada 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekneyjna sprzed»ź połowy real- 
ności lwh. $ ks. gr. gm. Boreczek objętej, 
dłużnika Antoniego Fitałs własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 277 zł. 62 ct. 

Wadynm 27 zł. 76 ct. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w 
Ropczycach. 

Ropczyce, 26 marca 1896, 


L. 7564 

Celem zaspokojenia wierzytelności Emila 
Kosturkiewicza w kwocie 70 zł. w. a. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 16 
września 1896 i 19 października 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna licytacya 
połowy rezlności wykazem hipoterznym l. 
475 gm kat. Bochnia objętej, R zalii Prze- 
włockiej własnej. 

Cena wywołania 325 zł 

Wadyum 32 zł 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie. 

Bochnia, 16 lipca 1896. 


L. 9081 (6147 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności firmy 
„Józef Riebter & Comp.“ w Wiedniu w 
kwocie 105 zł. wa. z pn. zostanie realność 
wyk. hip. L 448 gm. Stryj objęta, Herscha 
vel Henryka Landberg własna 24 września 
i 28 października 1896 o godz. 10 przed 
południem na pierwszym terminie tylko wy- 
żej lub za cenę wywełania 16280 zł. 80 ct, 
na drogim także niżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

Wadgum wynosi 1628 zł. 8 ct 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 4 czerwca 1895 prawa rzeczo- 
we do powyższej realności nabyli, lub któ 
rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw. Baczyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 80 czerwca 1896. 


L. 6413 (6145 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celam zaspokojenia wierzy Ino- 
ści powiatow.j Kasy oszczędności w Wie- 
liczce zaległych rat z pożyczki w kwocie 
800 zł. w. a. odbędzie się w tut. sądzie w 
dnisch 28 września i 2 listopada 1896 o gd. 
9 rano egzekueyjna licytacya realności iwh. 
6 w Podolanach spadkobierców śp Antonie. 
go Stopy i realności lwh. 42 tamże Józefa i 
Rozalii Szostaków własnej. - 4 

Oena wywołania pierwszej w kwocie 
8411 zl, drugiej 80 zł. a. w. 

Wadyum 841 zł. i 8 zł. mać 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hip. przejrzeć można w tut. sądowej 
registraturze a x B. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
hipotevznych p. Jan Glaser zastępca ©. k. 
not. w Dobczycach ustanowiony. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Dobezyce, dnia 27 lipca 1896. 


L. 10542 (6169 2-3) 

Dnia 11 września 1896 i dnia 12 pa- 
Ździernika 1896 każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się w tut, c. k. sądzie przy- 
musows publiczna sprzedaż realności pod 
łk 22 w Głęboce położonej, wykazem hip. 
4 ks, gr. Głębuka objętej w sprawie masy 
spadkowej Abrahama Lamma przeciw spad- 
kobiercom Jana Oapa a to przeciw nieletnim 
Władysławowi, Franciszkowi, Annie 1 Jano- 
wi Kańczugom pto 125 zł. wa. z pn. N 

Cena szacunkowa wywo ania wynosi 
239 zł. w. a. 

Wadyum 28 zł. 90 ct. 4 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, pzy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytscyjnych wolno 
w tutejszosąd. repistraturze przejrzeć. | 

Zastępeą niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Budzynowski ze substy- 
tucyą adw. dr. Fternika. 

©. k. Sąd pow. miej, de]. 
Sambor, dnia 81 lipca 1896. 


L. 8451 

C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- 
sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realucści w 
Koniuszkach wedle wyk. hip. 1. 254 tejże 
m. dłużnika Danyła Mełeszki własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa za- 
liezkowego w Robatynie w kwocie 87 zł. 50 
ct. dnia 30 września 1898 i dnia 28 pa- 


ździernika 1896 o godz. 10 rano, na pierw- 


szym terminie za lub wyżej ceny szacuhko- 
wej 60 z}. w. a., na drugim zaś i poniżaj 
takowej. n 

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 4 

Resztę warunków, wyciąą bipoteczny i 
akt ogenienia można przejrzeć w sądzie. || 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony pan Kazimierz Abgarowicz w 
Rohatynie. 

ohatyn, dnia 27 lipca 1896. 


L. 6399 (6173 3—3) 

O. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości. Że na za- 
spokojenie sumy 111 zł, wa. z pn. odhędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służącej realności obję- 
tej wyk. hip. |. 8 ks. gr. gm. Drohobycza 
dzielniea Wojtowska góra Maryanny z Pai- 
kiewiczów Sobolskiej względnie nienbjętej 
masy spadkowej tejże własnej na rzecz gm. 
miasta Drohobycza imieniem funduszu po- 
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września 1806 ì 19 października 1896 ka- 
łdym razem o godz. 10 przed południem. 

Bealność ta sprzedaną zo tanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 359 zł aw., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny 2 zastrzeż-niem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 |. 74 Dz. pp. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano ad. dr, M. Tiegermana w Drohobyczu. 


(6141 2—8) | życzkowego dla profesyonistów w dniach 15 pada 1896 r. każdym razem o godzinie 10 


przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 700 zł, poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie, 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofisrowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 70 zł. 

Resztę warunków, wyciąg bipoteczny i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | można w registraturze e. k. sądu pówiato- 
tabularny i akt oszacowania można w tus. | wego miej. delegowanego. 


registralurze przejrzeć. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 8 maja 1896. 


L. 2537 
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, ił celem zaspokojenia pretensyi po- 
wiatowej kasy pożyczkowej w Wieliczce w 
kwocie 180 zł, wa. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dnisch 30 września i 80 pa- 
¿dziernika 1896 o godz. 9 z rana egzeku- 
cyjna licytacya realności Iwh. 35% objętej w 
Dobczycach. Izaska Sternlichta własnej po- 
łowy realności tamże lwh. 248 Szczepana 
Kulmy własnej i połowy realności lwh. 265 
tamże, Ignacego Kulmy własnej. 
Cena wywołania dla realności lwh. 
357 jest kwota 1867 zł, dla połowy real- | 
ności lwh. 243 jest kwota 405 zł, dla po-! 
łowy realności lwh, 265 jest kwota 800 zł 
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 
warunki licytseyjne można przejrzeć w regi- | 
straturze sądowej. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 27 czerwca 1898 


L 4626 (5998 2—8) 

W dniach 15 października 1896 i 12 
listopada 1896 o godz 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Serki Reis 2 śl. Schweitzer w! 
kwocie 150 zł. z pn. przez sąd tutejszy liey- | 
tacya całego ciała bip. wyk. hip. 1. 612 ks., 
gr. gm. kat. Bóbrka objętego, Mojżesza Reiss ! 
i Samuela Ltiby 2 im. Reiss własnego, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun- 


Tarnów, dnia 13 czerwca 1898. 


L. 1904 (8078 2—3) 
Dnia 14 października 1896 i dnia 16 


(6096 2—3) | listopada 1896 o godzinie 10 rano odbywać 


się będzie w tat. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
reślności położonej pod N. k. 106 w Koj- 
szówce, objętej whl. 170 i 2/16 części lwh. 
162, Kazimierza i Anny Maków po połowie 
własnej na 692 zł. 96 et. oszacowanej celem 
zaspokojenia wiśrzytelności Stowarzyszenia 
pożyczkowego „Wzajemna pomoc“ © Makowie 
w kwocie 184 zł. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sta- 
cunkowa, wadyum 60 zł, kurator niewiado- 
mych wierzycieli dr. Werner adwokat w Ma- 
kowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warnuki licytacyjne przejrzeć możta w re- 
pistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 15 maja 1896. 


L. 7708 (6159 2—38) 

O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwis- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 81 zł 
4 et. odbędzie się na na rzecz Zakładu kred, 
włość, w likw. we Lwtwie w tut. sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 554 i 54737, gm. 
Berłohy objętej, dłużnika śp. Łenia Tkacza 
„Iwana“ własnej w dniu 15 października 
1898 i 16 listopada 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi dla whl. 554 kwotę 
7 zł. 50 ct, dla realności whl. 547 kwotę 
1 zł. 50 ct. 


kowej 150 zł 
Poręczne 100/,. 

Kurator wierzycieli p. Robert Adamski 

C. k notarynsz, 

Łe k. Sądu powiatowego. 
Bóbrka, 10 maja 1896. | 

L. 3870 (5999 2—3)| 
W dniach 15 października 1896 i 1 

listopada 1896 o godz. 10 przed południem | 

przeprowadzoną zostanie celem Ściągnięcia 
wierzytelności Banku krajowego we Lwowie 

w kwotach 21 zł. 42 ct, 21 zł. 87 et, 21 

tł, 88 et. etc. z pn. przez Sąd tut. lieytacya 

całego ciała hipot. wyk. hip. 1. 214 księgi 

gruntowej gminy Dźwinogród objętego, Mi- 

Shale Ryczewskiego własnego, na drugim 

terminie także poniżej cen, 

1080 zl. pępka 
Poręczne 10 pre. 
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Robert Adamski, 

Q. k, Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 80 czerwca 1896. 


05 — (6073 2—8), 
Dnia 14 października i dnia 16 listo- 
| pada 1896 o godzinie 10 rano odbywać się, 
| będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
i realności w Juszczynie położonych objętych 
| lab. 314 Woj jecha Polaka (syna) „w 2/3] 
częściach a Kunegundy Polak w 1|3 części 
własnej, lwh. 813, Wojciecha Polaka (syna) 


| 


L. 19 


„częściach własnej, lwh, 818 Wojciecha Po- 
laka (syna w 8|18 częściach a Kunegundy Po- 
Jak w 418 częściach własnej, lwh. 801 w 
|17 i lwh, 323 w 9|24 częściach Wojciecha 
| Polaka własnej a wedle protokolu egzeku- 
cyjvego 2 dnia 4 listopada 1892 | 5552, 
egzekucyinie ryczałtowo oszacowanych na; 
360 zł 25 ct. celem zaspokojania wierzytel 
ności Stowarzyszenia pożyczkowego „Wza 
jemna pomoc“ w Makowie w kwocie 155zł. zpn. 
| Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
| cunkowa, wadyum 360 zł. 25 ct, 
niewiadomych wierzycieli dr. Zygmunt Wer- 
| ner adwokat w Makowie. 4 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
waruubi lieylacyjne przejrzeć można w re- 
gistratorze sądowej 

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 15 maja 1896. 


L. 14958 (6111 2—-8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, Że na za- 


W 
szacunkowej | 


kurator | L 4222 


| 


Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę waruoków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Andrzej Kos z Kałusza. 

Kałusz, dnia 16 lipca 1896. 


L 1855 (6217 1—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia w drodze 
przedsiębiorstwa robót dla odrestauro- 
wania przez pożar częściowo zniszczo- 
nego rz. kat, kościoła w Żydaczowie 
rozpisuje się niniejszem publiczna licy- 
acya. 

Kosztorys : 


a) roboty murarskie 4806 zł. 69 ct. 

b) „ ciesielskie 1336 zł. 54 et. 
©) „ blacharskie 

i ślusarskie 831 zł. 96 et. 

14) „  Tóżnė. . 8149 zł. 81 et 

Suma . . IOTZ4 zł. w. a. 

Wadyum 10 pre. ceny kosztory- 

sowej. 


Oferty pisemne zaopatrzone w po- 
wyższe wadyum wnosić należy do rąk 
podpisanego przewodniczącego komite- 
tu parafialnego do dnia 6 września 


(6176 2—3) w 4|'2 częściach a Kunegundy Polak w 21% 1896 r. 


Bliższe warunki przedsiębiorstwa 
przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w biurze Wydziału Rady po- 
wiatowej żydaczowskiej, 

Z komitetu parafialnego obrządku łać, 

Żydaczów, duia 18 sierpnia 1896. 

Przewodniczący 
Winnicki. 


(6204 1—8) 

, W dniach 18 września i w dniu 19 
puździernika 1896 o godz. 9 rano odbedzie 
się w tut. sądzie licytacya realności Miko- 
taja Nenyka Nikifora własnej pod nk. 187 
w Robakżeh wyk. hip objętej na 230 zł. wa 
oszącowar ej, celem zaspokcjenia prelensyi 
Herscha Rosenbauma w kwocie 19 zł. wal 
austr. z pn. 

Cena wywcłania 220 zł. w. a. 

Wadyum 22 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Sta- 


spokojenie wierzytelności Galicyjskiego Za-j nistaw Danek w Kutach. 


kładu kredyt. ziemskiego w likwidacyi we 


Akt oszacowania, wyciąg h poteczny i 


Lwowie a mianowicie 5 rat po 15 zł. z na-| warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została | registraturze. 


sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 58 ks. 
gr. gm. Janowice objętej do Ignacego Moskwy 
należącej. 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyęg; L 7599 


publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 14 pażdziernika 1898 i dnia 18 listo-- 


dnia 23 sierpnia 1806. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kuy, 24 czerwca 1896. 


(8210 1—3) 
Dnia 28 sierpnia 1896 i 11 września 
1896 każdym razem o godz 10 rano odbę- 


dzie sią w sądzie powiatowym w Tłumaczu 
licytacya 2,4 części realności pod lk. 26 
wyk. hip. I. 158 i 2|8 części posiadłości w. 
hip. l. 155 ks. gr gm. kat. Nowosiółka 
objętej celem zaspokojenia sumy 20 zł i 20 
zł. na rzacz Hawryły Bamuszkiewicza 

Realności te na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowaj zosta- 
ną sprzedane także każde osobno, 

Cona wywołania 184 zł. 50 zt. a wzglę- 
dnie 117 zł. 25 et. 

Wadyum 10 pre. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem Stanisław Orłowski adwok. 
kraj. w Tłumaczu. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze, 

C. k. Sąd pov iatowy. 

Tłumacz, dnia 27 lipca 1896. 


L. 12613 (6206 1 - 8) 
Dnia 21 września i dnia 21 paździer- 
nika 1896 o godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tnt. sądzie w biwze wr. 3 egze- 
kucyjna sprzedaż realności nk. 106 w Ło- 
pusznaj objętej wyk. bip. 181, 5/20 części 
lwh. 110, 5;80 części Iwh. 17%, 5/10 lwh. 
178 i 5/20 części lwh. 179 i 10/80 części 
wyk. hip. i. 156 na 1241 zł 87 et. Osza- 
cowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Wojciecha Kiaruerusa w kwocie 96 2ł. z pn. 

Cena wywołania 1241 zł. 37 ct. wa, 

Wadyum 124 zł. 14 ct. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Kazimierz Nowotny adwokat w Nowym- 
targu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, dnia 29 lipca 1898. 


L 16582 (8196 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. po- 
daje do wisdomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Tarnowskiej Kasy aaa. w 
sumie 974 zł. 36 ct. wa. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności lwh, 29 ks gr. gm. 
kat. Rzędzin, Józefa i Maryi Uiberallów 
własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
pen w sądzie tym w dwóch terminach 

mia 30 września 1696 i dnia 30 paździer- 
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Ceng wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 4792 zł. 12 ct, poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 478 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu. 

Tarnów, 18 czerwca 1896. 


| 


L. 4510 (8198 1—8) 

Celem apake renin pretensyi Emilii 
Schmelzowej w kwocie 1800 zł. z pn. odhę- 
dzie się w wadowickim e. k. Sądzie obwo- 
dowym dnia 3 października 1898 i 6 listo- 
paaa 1696 roku każdym razem o godzinie 
O rano egzekucyjna sprzedaż sumy 80.000 
zł. wa. intabulowanej na rzecz Jana Kopciń- 
skiego starszego na dobrach tabularnych 
Nidek górny, dolny i średni lwh. 12, H i 
14 Oskara Guźniaka własnych. 

Cena wywołania wynosi 30.000 zł , zaś 
wadyum 3000 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
dr. Korn w Wadowicach. 

Wadowice, 26 lipca 1896, 


L. 2565 (8202 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Dynowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 872 zł, odbędzie się w sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na bipo'ekę służących realności a mianowi- 
cie 2/3 Ce realności lwh. 813, 2/4 części 
realności lwh. 314 i 2/4 części realności 
lwh. 315 ks. gr. gm. Haria objętych, dłu- 
żn ka Walentego Licbo y po Kasprze wla- 
snych na rzecz Towarzystwa zal. w Dubie- 
eku w dni:ch 5 października i 9 listopada 
1896 zawsze o godz 10 z rana. 

R»alności te +przedane zostaną w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 1569 2}. 4 ct, w drugim terminie 
i niżej tejże e ny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1687 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano Józefa Nzrajerskiego c. k. not. w 
Dynowie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

Dynów, 20 czerwca 1896, 


L. 3400 
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(6146 3—3) o tę posadę mają swe należycie udokumen- ; 


Gehórig adstruirte und markirte Gesu- 


C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje towane i w tabelę kwalifikacyjną zaopatrzo- | che sind längstens bis zum 10 September 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia hipo- | ne podania wnieść za pośrednictwem swej||. J. beim unterzeichneten Stadtmagistrate 


tekowanej wedle wykazu hipotecznego 1. 195 
Q. poz. 3 ks. gr. gm. Krzywe pretensyi w4 
kwocie 800 zł. a mianowicie: 

15 raty z 1 kwietnia 1893 w kwocie 
15 zł. z 80/, zwłoki od 1 kwietnia 1898, 

16 raty z 1 października 1893 w kwo- 
cie 15 zł. z 80/, zwłoki od 1 październi- 
ka 1898, 

17 raty z 1 kwietnia 1894 w kwocie 
15 mł. z 8%, zwłoki od 1 kwietnia 1894, 

18 raty z 1 października 1864 w kwo- 
cie 15 zł. z 8%/, zwłoki od 1 październi- 
ka 1894, 

19 raty z 1 kwietnia 1895 w kwocie 
15 zł. z 80, zwłoki od 1 kwietnia 1895 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
dniach 18 września 1896 i 19 października 
1896 każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod n. 7 w Krzywem wedle wyk. 
hip. 1. bs B. poz. 2 księgi gr. gminy kat, 
Krzywe, własność Chaima Bresslera stano- 
wiącej. 

Oena wywołania wynosi 900 zł, niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 90 zł 

Protokół opisania przynależności tudzież 


władzy przełożonej końca 
września 1896, 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 


Nadworus, 15 sierpnia 1896. 


L. 978 (6181 2—2) 

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
stałego obsadzenia posady nauczyciela przy 
szkole 5 kl. męskiej w Sanoku z płacą rocz- 
ną 360 zł. w. a. i 100/, dodatkiem na po- 
mieszkanie, która to płaca od dnia 1 wrześ- 
nia b. r. podwyższona będzie w myśl art. 
11 ust. well kraj z dnia 5 maja 1896 (Dz. 
ust, i rozp. kraj. Ne. 84). do rocznej kwoty 
400 zł. i 40 zł, na pomieszkanie. 

Podania zaopatrzone w dowody uzdol- 
nienia i dotychezasowej służby wnosić nale- 
ży za pośrednictwem władz przełożonych i 
tych Rad szkolnych okręgowych, pod któ. 
rych zwierzchnictwem kandydat dotychczas 
zostaje, najpóźniej do dnia 30 września 1898 
Że. k, Rady szkolnej okręgowej 
W Sanoku dnia 15 sierpnia 1896. 


9434 (6157 3—B) 
An der k, k Hochschule fir Boden- 
cultur in Wien werden zum Studienjahre 
1896/7 vier Staatsstipendien von je 200 fl. 


najpóźniej do 


H 
l 6! 


einzubringen. 

Schliesslich wird bemerkt, dass der 
zum adjutirten Praktikanten Ernannte ge- 
halteu sein wird zuvāchst eine dreimonatli- 
che Probepraxis gegen Bezug des Adjutums 
beim Magistrate zuzubringen und dass erst 
dann iibar seine Belassung bezw. Stabilisi- 
rung auf diesem Posten entschieden wer- 
den wird 

Vom Sładtmagistrate 

Czernowitz, 6 August 1896. 


L. 77015 16216) 

Celem obsadzenia posady kierownika 
urzędu cłowego ewentualnie kontrolora lub į 
oficyała ełowego w X klasie rangi, ewentu- 
alnie poborcy cłowega, kontrolującego aa 
stenta lub asystenta cłowego w XI klasie; 


| 


niniejszem konkurs. 


zyków krajewych, tudzież języka niemieckiego 


j ji 
skarbu we Lwowie. 


rangi przy galicyjskich urzędach cłowych z | Brzeżanach 
systemizowanymi poborami służbowymi i o- | kurstora umysłowo chorej Paśki Czwałow- 
bowiązkiem złożenia kaucyi rozpisuje się | skiej, Pedka Ozwałowskiego, kuratora w o- 


Ubiegający się o jedną z powyższych į 
posad mają swe podania opatrzone w dowo- | 
dy przepisanych wymogów i znajomości ję | I. 3188 


L. 7835 (6177 2—3) 

Paweł Małecki z Rozwadowa uznany 
został uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 6 sierpnia 1896 1. 7410 
marnotrawcą. 

Kuratorem ustanowiony Michał Górski 
2 Chrzewie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 17 sierpnia 1896. 
L 9860 (6176 2-—3) 
Maryanna 7 Kalatów Józkowiee zamie- 


| szkała w Zaskalu, żona Jana została uznaną 


za marnotrawną. 
Kuratoram jej ustanowiono Jakóba Ka- 
latg z Zaskala. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowjtarg, dnia 29 lipca 1896, 


L. 2912 (6156 2—3) 
C, k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 
ustanawia w miejsce zmarłego 


sabia Ołeksy Koroliszyna. 

Brzeżany, 30 marca 1896. 
7777177, (6208 1—3) 
Józef Bielen n z Brzeszcz uznany został 


wnieść w przepisanej drodze służhowej w |2a umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
ciągu 4 tygodni do e. k, krajowej Dyrekcyi |ny Jan Bielenin, 


resztę warunków licytacyjnych wolno przej. und zwar zwei fur das landwirthschaftliche | 


| 0. k. Sąd powiatowy. 


rzeć w sądzie tutejszym. 

Dla niewiadomych z życia i miejsc 
pobytu wierzycieli DYD vstanawia 
się kuratorem p. Włodzimierza Lewickiego 
©, k. not. w Kozowie. 

Kozowa, 15 lipca 1898. 


L. 54967 (5828 3—8) 
Obwieszczenie. 

Gmina król. stoł. miasta Lwowa ' 
sprzedaje realność pod lk, 194 w Za- 
marstynowie przy gościńcu położoną, 
składającą się z budynku parterowego 
frontowego wraz z 8zopą, magazynem 
i łazienkami tudzież gruntem o prze- 
strzeni 323 kwadr. sążni. 

Publiczna licytacya za pomocą 
ofert pisemnych odbędzie się dnia 15 
września we wtorek o godzinie 11 
przed południem w biurze I. Departa- 
mentu Magistratu. 

Oene wywołania ustanawia się na 
kmat 4500 zł. tj. cztery tysiące pięó-| 
set złotych w. a., wadyum zaś ustana- 
wia się w wysokości 10 pre. ofiaro- 
wanej ceny kupna. 

O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w biurze I. Departamentu 
Magistratu w godzinach urzędowania. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 23 lipca 1896. 


| 


Na Konkursa. „, 5. 


W wykonaniu rozporządzenia Wy- | 
sokiego Wydziału krajowego z dnia 17 
kwietnia 1896 1. 20830 rozpisuje się 
niniejszem konkurs za posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Głogowie z 
paca roczną 500 zł. i ryczałtem na 

oszta podróży 200 zł. w. a, 

Baj Sanitarny obejmować ma 
gminy: Bratkowice, Budy;dłogów, Hu- 
cisko ad Przewrótne, Jasionka, Lipie, 
Mrowla, Pogwizdów, Przewrótne Rogo- 
żnica, Rudna mała, Rudna wielka, Sto- 
bierna, Styków, Wola cicha, Wulka 
pod lasem, Wysoka, Zabajka i Za- 
czernia, J 

Podania o nadanie tej posady wno- 
sié należy do Wydziału powiatowego 
w Rzeszowie w terminie do 30 wrze-| 
Śnia 1896 i dołączyć do podania w 
myśl $. 7 ust, z dnia 2 lutego 1891. 
nr. 17 Dz. u. kr. 

1. Dyplom doktora medycyny. 

2. Dowód obywatelstwa austr. 

3. Świadectwo odbytej najmniej 
2 letniej?praktyki w zawodzie lekarskim. 

4. Świadectwo lekarskie potwier- 
dzające przez c. k. lekarza powiatowe- | 
go, iż petent jest fizycznie zdatnym do 
pełnienia funkcyi lekarza okręgowego. 

Z Wydziału Rady powiatowej | 

W Rzeszowie, 12 sierpnia 1896. 


L. 958 (6161 2—2) 


(und zwei fir das forstwirthechaftliche Stu- 
dium zur Verleihung gelangen. 

Gtesuche um dieselben sind an das k. k. 
, Ministerium für Cultus und Unterricht zu 
| richten und; bei dem Rectorate der genann- 


Ukwalifikawani podoficerowie mają przy 
ubieganiu się o posadą oficyała, względnie | 
asystenta cłowego zastosować się do ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60). 

Lwów, dnia 17 sierpnia 1896. 


Oświęcim, dnia 20 maja 1896. 
I 


Rozmaite obwieszczenia. 


| 


ten Hochschule bis zum 25 September 1896 


sinzubringen. L. 6562 16215 1—8) 
j; Celem nadania jednego stypendgum 
L. 69539 (6154 8B—3) rocznych 250 zł. wa. dla galieyjskich słu- 


W celu rozdania zapomóg z fundacyi | chaczy akademii rolniczo leśnej (k.k. Hoch. | 
jubileuszowej urzędników sądowych okręgu  schule fur Boden Kultur) w Wiedniu poświę- | 
c. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie cającym się studyom leśnictwa tamżo w roku 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 wrze- szkolnym 1896/7 rozpisuje się niniejszem 
śnia 1896. | konkurs. 

Do korzystania z tej fundacyi uprawnio» Ubirgający się o te stypendja winni 
ne są wdowy i sieroty po urzędnikach są- swe do Wysokiego c. k. Ministerstwa rol- 
į dowych okregu lwowskiego e. k. Sądu kra- niętwa wystylizowane i należycie udokumen- 
jowego wyższego XI, X, IX, klasy raugi. | towane podania wnieść najdalej do 15 

Podania zaopatrzone w świadectwa i! września 1896, za pośrednictwem c. k. Dy- 
dokumenta wykazujące, że mąż względnie rekcyi lasów i dóbr skarbowych oddział I 
ojciec był urzędnikiem sądowym wymienio- | we Lwowie i wykazać się w tym celu: 
nej klasy rangi w powyższym okręgu, wnie- | 


(189 


sione być mają w terminie oznaczonym do | 
©, k. Namiestnietwa. 

Z e. k. Namiestnictwa fi 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1896. | 


L. 6952) (8155 3—3) 
W celu nadania w dniu 15 listopada, 

6 posagu z fundacyi im. Josla Biera dla 
ubogieh dziewoząt mojżeszowigo wyznania 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 10 pa- 
ździernika 1806. 

O posag ubiegać się mogą, moralnie 
prowadzące się dziewczęta wyznania mojże- 
szowego, które ukończyły przynajmniej 16, 
rok życia. | 

Pierwszeństwo przed innemi mają kre- 


| wni fuodatora, po nich dziewczęta uroizone , rolniczo-leśnej, wstąpić do państwowej służby 


w Podhajesch a w braku takich albo gdyby 
zgła-zające się krewne fundatora lub dziew- 
częta urodzone w Podhajcach nie posiadały 
wymaganych warunków, mają korzystać z 
tej fondaczi inne ubogie a moralne dziew- 

owej do rąk ob- 


częta izraeliekie. j 

Wyplata sumy BSE | 
darowanej, lub gdyby nie była pełnoletnią do 
rąk prawnego jej zastępcy, nastąpi dopiero 
po wykazaniu się z zawartego wedle przepi: i 
sów prawnych małżeństwa, tymczasem zaś 
suma posagowa złożoną zostanie w kasje; 
oszczędności. 

Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzenia, w świad:ctwo ubóstwa i moralności j 
dowód pokrewieństwa z fundatorem a wzęlę- | 
dnie urodzenia w Podhajcach, wreszcie po- 
świadczenie że petenta nie pozostaje i nigi 
nie pozostawała w rytualnym związku małże 
stim, mają być wniesione przed upływem 
terminu konkursowego do o. k. Namiestnietwa. 

Z c. k. Namiestnictna 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1898. 


| 


L. 30897 (6211) 

Beim Magistrate der Landesh=uptstadt 
Czernowitz sind: 

a) Eine adjutirte und 

b) zwei unadjutirte Uonzeptspractikan- 
tenstellen zu besetzen. 

Das Adjutum beträgt 600 A. jährlich. 

Die Erfordernisse für jede dieser Stel- 
len sind: 

1. Ein Lebensalter von nicht über 40 
Jahren, 

2 Die österr. Stastsangehörigkeit, 

3 Ein unbeseholtener Lebenswandel, 

4. Volkommene körperliche Gesundheit, 

5. Die Kenntniss der deutschen und 
mindestens noch einer Landessprache, 

6. Das an einer innlandisehen Univer- 


Celem stałego obsadzenia posady na-! 
uczyciela w Paryszczach z płacą roczną w! 
kwocie 350 zł. i wolnem pomieszkaniem ' 
rozpisuje się niniejszom konkurs. 

Kandydaci i kandydatki kompetujący 


sitat erlangte Doctorat der Rechte minde- 
stens aber die Zeugnisse über die mit gutem 
Erfolge bestandenen zwei Stastsprūfungen 
(die rechtshistorische und die judicielle) an 
einer juridischen Fakultat im Innlande. 


| inkryminowanegu artykułu zostaje wzbronione 


1. metryką chrztu ; 

2. świadectwem dojrzałości uzyskanem 
w jednej ze szkół średnich (gimnazyum — 
szkoła realna) oraz jnnemi świadectwami z 
odbytych dotychczasowych nauk ; 

3 dowodem odbytej przynajmniej iedno- 
rocznej przedwstępnej praktyki leśnej ; i 

4. wystawionem przez c. k. lekarza j 
powiatowego świadectwem fizycznego uzdol- | 
nienia do służby leśnej także i w okolicach | 
górskich ; 4 

5. legalnem nie dalej, jak przed rokiem 
wystaw onem świadectwem ubóstwa, aj 
wreszcie przedłożyć 

6. pisemny rewers, iż na wypadek otrzy- 
mania wspomnianego stypondyum zobowią- 
zują się po ukończeniu nank w e. k. akademii 


i 


leśnej w obrębie e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie. | 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1896. 


. 
| 
Wyroki prasowe. 
L. 18109 (6169) 
C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy 
orząkł w myśl $. 493 pk, że osnowa arty- 
kulu zamieszczonego w nr. 83 czasopisma 
„Naprzód“ z daty Kraków, 18 sierpnia 1898 
rozpoczynającego się od słów: „Pobyt mi- 
nistra kolei Gutenbe ga w Krakowia* w rn- 
bryce „Przegląd“ stanowi przedmiotową isto- 
tę występiu z $$. 487, 488.4491, 492, 1493, 
u. k. i art V ustawy z 17 grudnia 1862 
nr. 8 D7. p p. ex 1868 i dalsze rozszerzanie 


| 


Kraków. 18 sierpnia 1896. 


L. 18055 (6183) 
O k, S44 krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy w myśl §. 498 p. k. orzekł, 
że csnosa artykułu zamieszczonego w nr. 
8 czasopisma „Kuryer kolejowy“ z daty K a- 
ków, dnja 15 sierpnia 1696 pod napisem: 
„Minister Guttenberg wobec ustaw zasadni- 
czych" stauowi przedmiotową istote ezyon 
występku z $$ 488, 491, 493 i 493 w. k 
i Art, V ustawy z 17 grudnia 1862 nr 8 
Dz. p. p z r. 1868. Dalsze rozszerzanie in- 
kryminowanego artykułu zostaje wzhronione 
Kraków, 18 sierpnia 1896. 


į 
| 


Kuratele. 
L. 4105 (6205) 


Andrzej Kurylee z Zubowmostów uzna- 
uy za umysłowo chorego, kuratorem miano- 
wany Iwan Greniuch. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mosty wielkie, dnia 6 lipca 1896. 


IL. 2918 


= 


1. 8412 (6112 8-—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Cieniawę, że Jan Karaś wniósł prze- 
ciw niemu pozew de praes 8 maja 1896 |. 
3412 o zapłacenie kwoty 25 zł. na który do 
rozprawy drobiszgowej wyznaczono w tut. 
© k. sądzie termin nad. 28 sierpnia 1896 o 
godz, 9 rano, kuratorem Franciszka Oi-nia- 
wy ustanowiono Jana Pyzika z Sitnicy do 
którego się tegoż w myśl $. 512 ps. odsyła, 
Biecz, dnia 8 maja 1896 


L. 3411 (61138 8-3) 

O. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
demia niewiadomego z miejsea pobytu Fran- 
ciazka Cieniawę, że Paweł Gawlik wniósł 
przeciw niemu pozew do praes 8 maja 1896 
1 8411 o zapłacenie kwoty 80 zł. na który 
do rozprawy drobiszgowej wyznaczono w tut. 
c. k. Sądzie termio; na dzień 28 sierpnia 
1896 o godz. 9 rano, kuratorem Franciszka 
Cieniawy ustanowiono Jana Pyzika z Sit- 
nicy do którego się tegoż w myśl §. 512 ps. 
odsyła. ) 

Biecz, dnia 8 maja 1896. 


(6188 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoki 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Koniecznego, że powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Sanoku wniosło pod 
dniem 29 lutego 1896 1. 2918 pozew pto 
90 zł, va który termin do rozprawy dro- 
iazgowej na dzień 3 września 1896 wy- 
znaczsno, dlań zaś kuratora w osobie p. dr. 
Flakowicza adw, w Sanoku ustanowiono, 
Sanok, dnia 1 marca 1896, 


L. 6149 (6179 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Zofię 
Dziadosz, że ks. Karol Fiseher i Jan Mijal, 
kierowniey sklepu kółka rolniczego w Do- 
brzechawia wnieśli przeciwko niej pozew de 
praes 8 sierpnia 1896 |. 6149 o zapłacenie 
kwoty 16 zł 9l ct w. a. z pn. z powodu 
czego do rozpriwy drob. wyznaczono termin 
na dzień 31 sierpnia 1896 o godzinie 8 z 
rana i dla pozwanej ustanowiono kuratora ad 
acium w osobie Marcina Dziadosza z Do- 
bszechowa. 

Jest zatem rzeczą pozwanej podać środki 
otwony temuż kuratorowi, lub obrać sobie 


| innego pełurmoenika, w przeciwnym bo*iem 


razie złe skutki 2 tego wyniknąć inogące 
sama sobie przypisza, 
Strzyżów. 8 sierpnia 1896. 


L. 6053 (6115 2--3) 

O. k. Sąd powiatowy w Bieczn zawia- 
damia z miejsca pohytu niewiadomą Kata- 
rzynę ż Rochenków Pyrciakową i Maryannę 
z Becheuków Pyrciakową, łe przeciw nim 
oraz Annie Wantuchowej, Teodozyi Szaro- 
wiczowaj i Michalowi Bochenkowi, wniusłą 
Tekla z Kochenków Szurkawa pozew o znie- 
sienie wspólwłasności realności wykazem 22 
ks. gr. Binarowa objętej i że na takony 
termin do obrony na dzień 16 września 1896 
wyznaczono a dla nich kuratora w osobie 
Michata Bochenka z Binarowy tetanowiono, 
z którym co do obrony swych praw poro- 
zumieć się, lub też innego swego pełnomoc- 
nika na terminie tutejszemu sądowi przed- 
stawić mają. gdyż inaczej złe skutki z za 
niedbania tego wyniknąć mogące, same sobia 
przypisać będą musiały. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, dnia 6 listopada 1895. 


L. 14387 (5784 3—3) 


EDYKT 


Q. k. Sąd ob o!owy w Przemyślu wzywa nieznanych właścicieli następujących w | |depozyto- 


tutejszym c. k. głównym Urzędzie podatkowym jako tusądowym urzędzie depozytowym od 
lat przeszło 30 przechowanych efektów pieniężnych, gotówki itd., aby w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia ogłoszenia tego edyktu poraz trzeci w „Gazecie 
Lwowskiejć licząc wykazali swe prawa. w przeciwnym bowiem razie rzeczone effekta pie- 
niężne, gotówka itd. Wysokiemu c. k. Skarbowi Państwa wydane zostaną : 


Przechowanoj 

w skutek po 
Jecenia c. k. 

di to- 

a, sądu obwodo- 


Rodzaj depozytu Przechowano na rzecz 


Przemyśl) | wego 
1876 59501, | gotówka 14 zł. 171, ct. ksią- 
23 czerwca | żegzki wkładkowej Przemyskie] | osy Horysławiee i Hościsławice 
1886 1. 8046. kasy oszczędności Nr. 3303 na Marya Gwinczewska 
6 rudnia 1894 318 zł. 16 et., Nr. 31196 na 306 
812031 zł. 77 et. 


| 10 listopada 
1860 1. 9893, 
23 kwietnia 
1892 1 5405 
26 kwietnia 
1871 1. 2881 
(0 maja 1884] 
1. 6483, 24 
pszdziarnika 
1877 | 14849, 
27 maja 188" 


Książeczka Przemyskiej kasy 
oszczędności Nr. 25618 na 629 
zł 92 et. 


masy spadkowej Ksawery Gottleb 


Ks ążeczki Przemyskiej kasy 
oszczędn(ści Nr. 926 na 44 zł. 
58 et. w. a, Nr. 81195 na 55 
uł. 76 ct., Nr. 81413 na 27 
77 ct, książeczka Iwowskiaj 
kasy oszczędności Nr 14640 na 


Jętrzaja Glinieckiego 


a l a26, ug] 53zł 85et, gotówka 32 ab. 12 et. 
1. 2044 raai 
- Ta masy rozbiorowej Arona Hornik 
1 SED gotówka 8 zł. 98 ct. i Feigi Hornik 


łyżka srebena wart: ści 3 zł. 30 
ct., obligacya renty srebrnej 
Nr. 20785 na 50zł, książeszka 
Przemyskiej kasy 0-zezędności 
Nr. 1014 na 66 zł. 36 ct. wa. 
książeczka lwowskiej kasy o- 


nieznanych właścicieli (rzeczy 
znalezione w zajeździe Biniera 
między rokiem 1835 a 1844 


26 listopada | szozedności N. 146234 518 Stanisława Raszowskiego, Adal 
1888 1. 1861 158 et i książeczka Perdinte berta czyli Wojciecha Zygmunta 


Raszowskieso, Kazimierza Sma- 


skiej kasy oszezedności Nr. 22138 lawskiego 


na 79 z). 25 et. 
Potwierdzenie odbioru c k kusy 
długów państwa Nr. 2204 2 
roku 1881 na 12 zł. 4! et. | 
Książeczka galicyjskiej kasy r) 
szezędności By 14667 na 10 zł. 
18 ct 


Stanisława Sękowskiego, Igna- 
cego 'Fruskolarskiego 


7 20 lipca 
1881 1. 8072 


masy pupilarnej Józefa Kowal 
skiego 


J 1610/845 
č 16 grudnia 

1857 Nr. 91 

| 1. 232/54 i | 


Feliksa Urbańskiego 


gotó:ka 80 zł 76'|, et. 


obligscya renty .erebrnej z 1 

lipca 1873 Nr. 29724 na 50 zł., 

książeczka gslicyjskiej kasy o- 

szezędności Nr 14645 na 20 zł. 

98 et., książeczka przemyskiej 

kasy oszczędności Nr. 22904 pa 
45 zł. 18 ct. 


masy pupilarnej Józefa Jastrzęb- 
skiego (syna Józefa) 


książeczka przemyskiej kasy 

oszczędności Nr. 835 na 69 zł. 

33 ct, książeczka galicyjskiej 

kasy oszezędności Nr. 14661 na 
28 zł 30 et 


masy kuratelaroej Jakóba Ma- 
jewskiego i mających prawo 
tastanu dzieci Mojżesza Rosen- 
biatha 


862 1 4054 
11 grudnia 
pag 1241862 1. 11525, 


Spadkobierców Józefa Kęzmi- 
nowicza 


gatówka 16 zł. 81 et. 


gotówka 13 zł. 75 ct. Jana Mieblewicza 


Minki Sonnenihal 


| Ludwika Stelezyka i Leopolda 
|. Hartmann 


gotówka | sł. 38 et. 


gotówka 7 ct 


lipca 1863 | 
Tom IV]. 6085 i 21 


masy konkursowej Michała Za- 


gotówka 49 zł 721, ct. wałkiewicz» 


gotówka 388 zł. 257, et Franciszka Sieghard 


masy spadkowej Józefa Woja- 


gotówka y c. kowskiego 
T. 2916/58 
6600/53 i i księżnej 
eo ży gar masy spadkowej Felicyi księżnej 
6519/58 gotówka 43 zl A Lubomirskiej 


6475/62 


gotówka 10 zł. 104, eb 


Katarzyny Kuczerowej 


| 26 paźd ivr 
nika 1858 1 


gotówka 11 zł. 55 et Zofii Nazarewiez 


i masy Justyny Rakowskiej, prze 
ci Herschowi i Blimie Nirnstein 


masy Jana, Adama i Józefa 
Łackich przeciw Hipolitowi Czaj- 
kowskiemu o 2000 zł. m. k 


gotówka 101, ct. 


gotówka 8 zł. 234, et. 


gotówka 10 zł. SL. et. 


Amelii z Lewińskich br. Paaman 


z 23 marca 


masy pupilarnej Seweryna hr. 
Pag. 198[1860 1. 2397 


towka 87 et. 
i tz Drohojowskiego 


Wykaz 
s. k. 
Taela Rodzaj depozytu 


nika 1860 l. 


gotówka 19 zł. 82 ct. 
8572 


Przechowano na rzecz 


Maryanny Komarnickiej 


z 31 grudnia 
om VIfL863 |. 11860) 
ag. 20%]i 2] czerwca 
864 1. 6649 


gotówka 51 zł. 64 ct. i 143 zł. 
6 et. 


Alojzego i Ludwika Runge, oraz 
jako cena kupna dóbr Morawsko 


30 paździer- 
nika 1860 1. 
9103 


om V 


" 198 gotówka 1 z. 


Bolesława Stojowskiego 


30 paździer- 
nika 1860 1. 
0103 i 8 pa- 

ździernika 
1864 |. 9237 


m V 
|pag. 196 


S 


gotówka 1 zł. i 40 ct. 


Karoliny Stojowskiej 


30 paźdżier- 
m P fike 1860 1 
P38- 9103 


s 


gotówka 1 zł. 


Teofili Stojowskiej 


Tom V | 27 kwietnia 


pag. 97 [1880 |. 3468 gotówka 33 zł. 44 et. 


Edwarda Micewskiego i wie- 
rzycieli hipotecznych dóbr Tn- 
czępy 


Tom V |ażlutego 1860 
pag. 73 1 1483 


gotówka 315 zł. 98 et. 


Władysława hr. Rozwadowskiego 


Pom V | 30 czerwca 


ag. 124]1860 1. 5471 gotówka 31 zł. 50 ct. 


masy spornej Józefa Wolfa prze- 
ciw adwokatowi Regerowi 


81 paździer 

yj pika 1863 

om zal. 7216 i 20 

pag- I80zerwca 1890 
1. 4685 


książeczka przemyskiej kasy o 
szczędności Nr. 31958 na 204 
sł. 73 et. 


spadkobierców Stanisława Kiesz- 
kowskiego 


I lpag. 59 | 859 1. 3794 


wm VJ] 21 stycznia 


pag. 4 | 1861 i. 451 gotówka 28 zł. 13 et. 


Katarzyny Jędrzejowskiej i Ja- 
kóba Kwiatkowskiego 


7 lipca 1869 
Tom Vj. 4678 i 19 
jag. 188] października 

18591. 75214 


gotówka 1 zł. 5 ct. 


masy spadkowej Wolfa Uiberall 


'omYLI] 11 sierpnia 
pag. 8 |1564 1 8042 


gotówka 41 zł. 93 et. 


masy spornej Edwarda Zakliki 
przeciw Klinszowi Pinełes 


om V | 21 grudnia 


. 221|1860 1. 10807 gotówka ty et. 


13 sierpnia 


$, 
1859 1. 558 gotówka 49 zł 88 el 


Tom V f 8 stycznia 


pag. 165] 1861 1. 224 gotówka 15 ał. 85 et. 


Edwarda Engel 


spadkobierców Pawła Lewko- 

wieza i Teresy Zdppnik jako to : 

Rozalii Herbst, Józefa Karola 

Fryderyka Bayer i gminy Prze- 
myśl 


Jana Jakbitech przeciw Korne- 
lemu Lewiekiemu 


go ówka 17 et. 


Bstycznia 
pag. 151] 1862 1. 327 


gotówka 20 zł. 


gotówka 6 zł. 12 et. 


om VII] 2 sierpnia 
pag. 6 [1862 1. 7258 


sprawy wekslowej Mendla Glass 
przeciw Mendlowi Leibowi Glass 
masy spornej Abrahama Mantla 
przeciw Naftslemu Herz pte 294 
JĄ ct i 167 zł z po, oraz 
Schweinburga i Technera prze- 
ciw RED Herz pto 174 zł. 
et. 


Benjamina Margulies przeciw 
Samsonowi eH Tanen- 
aum 


3 maja 1860 


L 3689 gotówka 6 zł 12 et. 


masy spornej Naftalego Reb- 
huna, przeciw Kornelemu Miał- 
kowskiemu 


om V [8 maja 1860 


pag. 105] 1. 3823 gotówka 37 zł. 


masy sporne) Naftalego Reb- 
buna Scheindel Lam, Lifsche 
Aschkenaze, Jonasz Klages prze- 
ciw_Feliksowi hr. Karniekiemu 


9 listopada 
pag. L09]1863 1. 100; 


gotówka 22 zł. 14 et, 


masy spornej Jekiela Heklera 
przeciw Zalmanowi Riehterowi 


gotówka 3 zł. 


masy spornej J. Heekler przeciw 
Joslowi Herz 


gotówka 15 zł. 17 et. 


Simona  bKerglasa (Muneecha 
Braffa) przeciw Adamowi Brodz- 
kiemu i Konstancyi Praweckiej 


gotówka 29 zł. 60 ct. 


masy spornej Herscha Klug- 
mapa przeciw Naftalemu Herz 


yotówka 2 zł. 10 ct. 


masy spadkowej Józefa Dydyń- 
a skiego 


(om II] 13 stycznia 


sg. 168] 1868 1 404 gotówka 12 zł. 40%, et 


Judy Endwurusa 


3 kwietnia 
pag. 123]1856 1. 1031 


gotówka 34 zł. 61 et. 


masy spadkowej Antoniy Žele- 


chowskiej 


effekta kasy długu państwa Nr. 
2185 na 98 zł. 10 et.i Nr. 2165 


masy spornej Ludwika Jabło- 
nowskiego przeciw Alojzemu 


20 et. 


na 222 zł. 60 ct. Lipskiemu 
pokwitowania kasy długu pań- 
siwa z 22 lutego 1849 i 26 | masy spadkowej Wincentego 
1. 3794 maja 1859 Nr. 2777 na 25 zł. Merse 


gotówka 14 zł. 72 et. 


masy spadsowe) Rozalii Anto- 
niny Lewandwskiej 


[om LI [16 kwietma 


pag. 93|1856 |. 174 gotówka 14 zł 63 et 


Feliksa Ubańskiego 


potówta ', et i eff-kta k=sy 

długu państwa z 22 lutego 1849 

i 26 maja 1859 Nr. 2740 na 
6 zł. ATV, ct. 


Tom I [25 lutego 181 
pag. 70 1.71. 3 czerw: 
5: 1859 1. 3794 


Katarzyny Górskiej 


xm Mi grudnia 186( 
pag. 311 L EW gotówka 314 zł. 43 et. ceny knpna dóbr Wróblik 
Tom II | 3 czerwca | effekta kasy długu państwa Nr. masy spornej Wiktoryi Krome- 


pag. 164|1859 1. 3794 2774 na 125 zł. 1714 et. 


rowej przeciw Krystynie Koby- 
lańskiej 


efekta kasy długu państwa Nr. 
2781 na 2 zł 12 ct. 


om III] 3 czerwca 


Maryi Francinskiej i Balbiny 
Franciszki Romanowej 


Przechowano 
wskutek pole- 
cenia c. k, sądu 
obwodowego 


| |Przechowano 
Urzędu |wskutek pole- 
d pozyto- |eenia c k. sądu 


! 
Przechowano na rzecz | 
HSS T f obwodowego 
f 
| 
i 


lepozyto- Rodzaj depozytu Rodzaj depozytu Przech wano na rzecz 


wego w 


Przemyś'u Przemyślu 


1 srebrnych łyżek, 1 łyżeczka, 

5 srebrnych zegarków, 1 złoty 

pierścień. 1 pierścień gładki. | 

złoty pierścień, dewizki z 6 pe- 

rełkami i 1 kamieniem wartości 
125 zł. 47, et. 


Tekli Władyczyńskiej 


pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 
zeznane przez kasę cyrkularbą 
pa złożoną do kasy długu pań- 
stwa kwotę 7 zł. 12°, kr, m.k. 


masy spadkowej Benist Johan 


gotówka 26 ct. 


Grzegorza Czerwińskiego 


pieczątka wartości 42 et, 


Lipy Felsena 


dwa pokwitowania z dnia 8 sier- 
pnia 1848 zeznane przez kasę 
tyrkularną na złożone do kasy 
dłogów państwa kwoty 199 zł. 
877, kr. m. k. 21 kr. m. k, 


H. ffmenn : ecte Finanzprocuratur 


pokwitowanie z Ś sierpnia 1848 | 
zeznane przez kasę cyrkulerną 
na złożoną do kasy długów pań- 
stwa kwotę 77? 26, kr. m. k 


Wojciecha i Rudolfa Horodyskich 


pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 

zeznane przez kasę cyrkularną 

na złożoną do kasy dlugów pań- 
stwa kwotę 7 zł m. k. 


Isak Fleck 


srebrny zegarek wartości 6 zł. | 
8 U 


0 ct 


Franciszka Krenis 


pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 | 

żeznane przez kasę cyrkularną 

na zł żoną do kasy umorzenia 

długów państwa kwotą 4 zł 
483, kr. m k, 


Anastazgi Kechar 


Jana Kozaczyńskiego 


kwit z daty 8 sierpnia 1:48 

wystawiony przez kasę cyrku- 

larną na złożoną do kasy umo- 

rzenia długów państ»a kwotę 
4 zł. 42 kr m. k 


Hirscha Bluwen 


"Pńouszek złoty wartości 8 zł. 
40 et, i łańcuszek srebrny war- 
tości 84 et. 


złoty zegarek z łańcuszkiem sta- 
lewym. tabskierka srebrna, ta- 
bakier ka srebrna pozłacana, dwa 
Sygnety, okulary w srebrnej o- 


Aschera Schultza 


Jana Schmidta 


5 maja 1890 l. 16475. P 

Każdy uczestnik obrotu czekowego, za- 
mieszkały w obrębie królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa ma prawo 
żądać, aby dotyczący c. k. urząd pocztowy 
oddawczy przekazy pocztowe, atoli z wyłą- 
czeniem przekazów telegraficznych, nadchs- 
dzące pod jego adresem realizował na ra 
chvnek c. k. urzędu pozztowych kas oszczę- 
| dności we Wieduin za opłatą prowizyi 1 et. 
|od każdego przekazu. 

W powyższym celn winien uczestnik 
obrotu czękowego złożyć w odneśnym e, k. 
jurzędzie pocztowym ovdawczzm srądownie 
| lub notaryalnie legalizowane pelnoraocnictwo 
ji pewną ilość kwitów odbiorczych wraz z 
poświadczeniemi złożenia (Riapfang-Erlag. 
! schein) w książeczkech. 
| Pełnomećnictwo winno być wystawi ne 
¿scisle wedlug formularza wydanego przez e 
ik. Ministerstwo Handlu, który to formularz 
wydawanym będzie stronom na żąd nie przez 
c. k. urzędy pocztowe. 

O przekazania odnośnej kwoty do e. k. 
urzędu pocztowych kas oszczędności we 
| Wiedniu powiadamiane będą strony listownie 

przy równoczesne dołączeniu odvinka prze- 
„kazu i kwitu udbiorezego. 

i Za duręczanie tych listownych uwiado- 
'mień przez c. k. urzędy pocztowe nieera- 
„ryslne i poczty wiejskie ustanowioną jest 
_należyt ść 1 ct. za każdy list. 

Ponieważ rozporządzenie niniejsze wej- 
"dzie w życie n dniem 1 września br., przeto 
należy wcześnie dawne pelnomoenietwa, które 
z dniem powyższym (recą swą moc zastąpić 
nowemi, w przeciwoym bowiem razie wamian- 
kowane przekazy wyplacanoby do rąk adre- 
satów w sposób dotąd praktykowany. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrzfów 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1896. 


KUNDMACHUNG, 

Die bisherige mit dem Hau iels Mini- 
sterial Erlasse vom 5 Mai 1890 ZI. 16475 
m rmite Art der Uberneisung von Anwel- 
sungsbetrfgen an das k. k. Postsparkassenamt 
in Wien wurde mit dem Handele-Ministeria!- 
Erlasse vom 19 Juli 1. J. Zl. 85881 folgen- 
darmassen abgeandert, 

i Jeder Oontoinbaber im Ohock- Verkehre 
des k. k, Postspatrkassenamtes, welcher in 
den im Reichsrathe Yeriretenen Konigreichen 


T VI 12 si 5 masy spornej Franciszka Strzy |||Tom Ti ]z 8 czerwca | effekt kasy dlugu państwa Nr. | Wilhelminy z Cieszanowskich 
al ai 1881 1 5630 gotówka 105 zl. gowskiega przeciw Berischowi || jrag 14 [1857 1. 3885 2088 na 20 zł 10 et. Pieniążek 
eae gad 2 fa _ Friedmaun 16 kwietnia | e wscheln Goer 10 M. der 
okwitowanie z 8 sierpnia 1848 j [Eom I fige 5 o-terreichischea allg. Versor- | wr ip, EE 
ee przez kasę AET i forg. 20 1853 Hp > gungsAnstalt in Wien vom 23 | Weronika z Rudzińskieli Hassowa 
= na złożoną do kasy umorzenia Michała Tomkiewieza ' by art tiens Juni 1834 Nr. 58812. 
długów państwowych kwotę 11 1 
50 kr. m. k i Przemyśl 15 czerwca 1896. 
pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 ! 
zoznane przez kasę cyrkularną | Jana Zatorskiego i Seika Wa- |; L. 58698 opona. (618 8—3)| Handen der Adressaten ausgezahlt werden 
sz ma złożoną do kasy długów pań- lentów i OBWIESZCZENIE s würden D 
stwa kwotę 6 zł. 205/,, kr. m. k. Rozporządzeniem Wysokiego e. k. Mi- | Von der k. k. Post- und Telegrafen: Direction. 
dwiezłote pieczątki, taśma prze- = "ak nisterstwa Handlu z dnia 19 lipca b. r. l Lemberg, am 6 August 1896. 
tkana złotem, pierścień złoty z > ESR Naucz ikony BO ka z. J 
iki a syłania kwot przekszowych do ©. urzędu 
- ORIG KR Adama Władyczyńskiego | pocztowych kas oszczędności w Wiedniu OTIOBINIEHĘ. 
ze srebrnym trzonkiem T junormowany pierwotnie rozporządzeniem Poaropajyktencu pne. u. K. HisiereperBa 
6u 9 ct. Wysokiego e. k. Ministerswa Handlu z dnia | ropropm s yaa 19 sanna e. p. u. 35881 


eminego qoTenepimnxf enoció repeennana 
KBOT Nepexa3OBAX 10 I. K. ypaay TOYTOBHX 
kac omanAocru B Biyeu yropmoranni noga- 
TROBO POBIIOPAJYKEBGM BACOKOTO U. K. Mint- 
cveperBa moproBui 3 zaa 5 wam 1890 w. 
16475, 

Roxquh ydacrauk o6opory ueKOBOrO 
sanekamik B oópyói Kopominera i pale 
penpezeRroBanux 8 Jlywi zepsansiń mae 
NpaBo WAJATM, NOG XOTKUHMA N. K. YPAA 
noarosuń RixiaBini nepeka3M MOYTOBİ (3 BK- 
EAWYEEEM ONda NepekaziR Te.erpafiuaux) 
HLĄXORAHI mA Gro aapecoh pennigoBaB HA 
PAXYROK 1. K. ypANY U0WTOBAX KAC OMAJHO- 
crn B Bigum, 3u ónxarot npozist 1 Kp. Bią 
KOX0TO neperasy. 

B nonucniit nizo Bumen ydaCTEMK 060- 
powy YeKOROrO aloRWTU B XOTBYHIM I. K. 
ypa uouToeim BixqaBxiM uepes cya aĝo 
Horapa JACrAMIOBARE NOBROMOWIE I NEBKE QM- 
clo Kniris BiqoÓpana RBpaa 3 morRepykeMEM 
adowena (Dwpfaog-Erlagschein) B Kawo- 
U6aX. 

IloBnonovie nosanmo óyrx euerannene 
AREO niei ÓQoBtyJApa BAAAEOPO zepea 
u. k. MiniereperBo ToproBui, ROTpam To 
dopuyaap óyxe Brytezadnhi CTOpoRAM Ha sta- 
MARE Yepes 1. K. YpAXM HOdTOBI. 

© nepecnani ZOTUGRO1 KEOTE AO KH. K. 
JPAAY MOWTORUX Kac oMaĄHOLTK n Bigaa, 
yne ca CTOpOHH NOBIZĘOMNATM „MC1OBEO 84 
AO1ydeFEM pPIBHOLACRNM KYNOEY NEPEKABOBOTO 
i BĘ BIOWERA. 

R MOpyJeHć THX JMCTOBEKX| NORIZO- 
MAGEB sepes m, *. ypaąu rogroni Recpapn- 
ANDRÀ | KOTIA cedbcKi yCTAROBJIEHO OMAATy 
1 kp. aa koęqnń „mer, 

Tloauak poanopaykeRe roeBińqe B KUTE 
3 guem | BopecHa c. p., Npore HnIeKHTE 
8ABUaCy MABHÀ NOBROMOWIA, KOTI 3 NOBHBMUM 
ANOM TPATAT EBOG HACHE, BACTYLNATA HOBIMN, 
60 B npormanix cayao araqami Nepekagu 
EMIIATyBAROÓW X0 pyk mapecarie n enoció 
ROCA TpakrakoBianit, 

3 u. k. Jupekumi noyt i Teaarpapia 

JInsiB, ana 6 cepnna 1896. 


L. 7785 6137 3—8) 

O. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 
Jaśle zawiadamia Seweryna Golańskiego, iż 
przeciw niemu wniosła pod dniem 15 lipca 
1896 1. 7785 Kasa gminna pożyczkowa w 
Dęboweu pozew o 12 zł., w skutek czego 
dla niego z miejsca pobytu niewiadomego 


prawie łącznei wartości 71 zł. und Landern seinen Wobnsitz hat, kann | kuratorem adw. dr. Obwaliboga w Jaśle u- 
40 et. v rlangen, das die bei seinem zuständigen | stanowiono 1 do rozprawy drobiazgowej ter- 
kwit z daty 8 sierpnia 1848 ze- Abpabe-Postamta onter seiner a. e min na dzień 25 sierpnia 1896 o godzinie 
kr II anany przez kasę cyrkularną na langendrn Re ingan, wit Anel me "5 AA 1806 
sa = złożoną do Kasy umorzenia dłu- Sebastyana Siery der 1elegrafise en Postanweisungen g-gen asło, ipea M 
pag. 50 n Prevision von 1 kr. fir jede Postsnweisung 
gów państwa kwotę 897 zł. 3 Pi nog 
To kr. m. k. an das k. k. Postaparkassenamt in Wien ji. RA m (6139 3—3) 
= BO ka überwiesen werden. a niewiadomego z życia i pobytu 
zg p pna RZA i Zum cbigen Bebufe hat der Contoin- | Jans Hydzika, ustanawia się w sporze dro- 
Fom il =, leż Y Ją ka R ey 5 E haber im Chuck-Verkobre beim betreffend n | biszguwym powiatowego Towarzystwa zali- 
pag. 40 ER Tet X TEA ów almy SAE Abgabe-Postamte eina gerichtlich oder no: |czkowego w Sanoku pto 124 zł kuratorem 
gow pos HE R. PRAW tariell legalistrte Vo'lmacht und eine ent- |adw dr. Flakowieza z substytncgą adw. dr. 
z E 5 r m 3 dia 7 —— ~] . sprechende Anzshl von Empfang-Erlagschei | Bendla w Sanoku i doręezająe pozew |. 3626 
ka NALE ERENS nen (in Bücbeln) za erlegen. z terminem do rozprawy na 8l sierpnia 
Tom I R przez kasę cyrkularną na złożoną EL Ki na Í Diese Volimacht murs stricte nach dem, | 1896, wzywa się pozwanego, aby dostarczył 
pag. 113 do kasy umorzenia długów pań- EA EEN vom k. k. Handels-Ministerium vorpeschrie- | kuratorowi informseyi pod rygorem skutków 
a siwa kwoię 20 zł. 30 kr. m. k. peaca Formulare, weleb:s durch a k. K. | prawnych. ks i 
loin p. = p K | Postamter den Pa theien ürer Verlangen 0. k. Sąd powiatowy m. del. 
pag. 87 T giro o Genowefyi Franciszka Bensenetz ,ansgefbigt wird, ausges Teog Sanok, dnia 3 czerwca 1896. 
Tom I Ą ==" sy spornej Samuela Katz |; Von der erfolgien Uberweisnng des 
= tówka 6 zł. 31, et. SBC ; N E k’ Posispar- 165 6136 3— 
pag 134 Ed żę: contra O: Kat betreffenden Betrages an das b. k. Postspar- |. 5760 „dk |. (6136 3—3) 
kwit z 8 sierpnia 1648 zeznany | i Sai ' knesenamt in Wien werden in SE = aaa T ń ER porr nie 
— k ia i esz- | brieflich unter gleichzeitiger Einsendung der | wiatomyeh Jana Beilejs, Marye Machota 
paer 164 a EE A y kaja GRAŃ der Po lama USZU und des be- |i Jadwigę Soboń, że Michał Batlej wniósł 
i państwa kwotę 14 2ł. 594/,et. mk eri züglichen Empfangscheines in Kenntnis | przeciw nim pozew de praes 27 maja 1896 
Tom I effekta kasy długów „ESA BD T ii hlararischen Postamti di j a koi < are A fmo 18 
= 28 i z is! Madrzejowski Bei niehlarurischen Postamtern und in |tek tego termin do y na dzie 
pog. 164 |. A z LE | a ej OWA |Rurojposthezirken wird für die Zustellung | października 1806 wyznaczono a kuratorem 
Tom I przez kasę GOES N AI En aE ji p Kamo E MOB PR I 
= A d F i t üur von 1 kr. per Brif eingebobe h Ś s 
pag. 170 żoną do kasy umorzenia długów Abrahama Mobistejna ERN j g terminie powyższym się stawili albo aso 
państwa kwotę 24 zł. 7 kr. m.k. i Mit Rücksicht darauf, dass die vorste- | sobie pełnomocnika ustanowili gdyż inaczej 
Tom I tówka 28 ct " skiej henden Bestimmungen mit Í September 1896 | skutki z zaniedbania wynikłe sami sobie 
pag. 194] MOTO et Apolonii Osmańskiej in Wirksamkeit zu treten baben, müssen die | przypiszą. g x 
kwit z B sierpnia 1848 zeznany | alten Vollmachten, welche mit obigem Tage C. k. Sąd powiatowy miej. deleg, 
Tom II przez kasę cprkularną na zło- | masy papilarnej Józefa Płoszew- | auser Kreft sA GÓR a: ANA Jasło, dnia 27 czerwca 1896. 
pag 8 ET żone do kasy umorzenia długów skiego nene ersetzt werden, widrigenfajls die Post- 
państwa $ zł. m, k. anweisungen in der bisherigen Weise zu 


L. 7852 (6149 2—3) 

Zawiadsmia niewiadomego 2 miej 
sea pobpiu właścici.ia byłej firmy Adolf 
Hirschlers Söhne celem strzeżenia swych 


praw, iż Natan Löw i rpól. wnieśli podanie 
o uzaanie prenotacyi prawa zastawu dla 
sum 258 zł. 50 ct. 250 zł., 250 zł., 250 zł, 
250 zł. i 250 zł. w. a, w stanie bierny'n 
realności wb, 124 w Bydziszowia i w stanie 
biernym sumy 1000 dukatów holenderskich 
w stanie biernym tej realności intabulowa- 
nej na rzecz firmy Adolf Hirschlers Söhne 
nionej, za nieusprawiedliwioną i wy- 
kreślenie takowej na które termin do prze- 
słuchania ustanowionego dlań kuratora adw. 
dr. Ujaiskiego w Ropczysach na dzień 11 
września 1596 o 9 rano wyznaczony został. 

C. k, Sąd powialowy. 

Ropczyce, 28 czerwca 1896, 


18071 (6142 2- 8) 

0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za- 
wisdamia niewiadomego z życi» i miejsca 
pobytu Isaka Wolfsthala, że na pozew Mei 
lecha Wolfsthsla przeciw niemu o zwrot łań: 
cuszka lub zapłacenie 50 zł, w. a termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 11 wrześ- 
uia 1898 wyznaeżony został i że do zastę- 
pywania go w tyn sporze aiw, tut. dr. Rei 
sa kuratorem ustanowiono. 

Jost rzeczą kuranda ustanowionemu ku- 
ratorowi należytej informargi udsielić lub 
innego zastępcę sobie obrac, gdyż skutki 
zaniedbania sam sohio będzie musiał przypisać 
Buczacz, 22 lipca 1896. 


L 


L. 1544, (5051 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
wzywa niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Michała Dubowieckiego, by w przeciągu 
roku od dnia niniejszego wniósł deklarscyę 
do spadku po Wasylu Dubowieekim w Ottynii 
25 stycznia 1877 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłym, ileża perirekta- 
cya ze spadkobiercami, którzy swe prawa do 
spadku wykazali, tudzivż dlar ustanowionym 
kuratórem Dmytrem Dubowieckim przepro- 
wadzoną zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
"Tyśmienica, 30 listopada 1895. 
L. 6706. (8007 2—3) 
C k. Sąd powiatowy w Kulikowie 


wzywa riaznaną z miejsca pobytu Katarzynę 
Gerhard, ażeby w przeciągu jednego roku 
wniosła oświadczenie do spadku po zmarłej 
dnia 19 lipca 1686 w Żełdeu jej babei Ks- 
tarzynie z Langów Jakki z mocy ustawni- 
czego porządku dziedziczenia. inaczej obej- 
mie imieniem jej spadek ustanowiony dla 
niej kurator Jan Rastawiecki e. k, notaryusz 
w Kulikowie i dal-j co z prawa wypadnie 
zarządzonem zostania 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 29 lipca 1898. 


8708. (8069 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy miej, del. w Brze 
tanach uwiadamia, iż zmarła 30 marca 1896 
w Brzeżanach Henis Polster netanowiła te: 
stamentem wvDiwersalnym dziedzicem syna 
swego Mozesa Polstera s 
Wzywa się niezzanych z miejsca po: 
hytu dziedziców koniecznych: Salaroona i 
Miryem Polsterów, Ohbaję Kabane, Rebekę 
Polster zam. N. ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia niżej wyrażonego, 
zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszają ymi się i z kuratorem 
Qzyaszem Freyerem dla nich ustanowionym. 
Brzeżany, 30 czerwca 1896, 


L. 207. (6074 2—3) 

C, k. Sąd powiatowy w Krośnie usta- 
nawia w sprawie egzekucyjpej Towarzystwa 
zaliczkowego w Krośnie przeciw Jakubowi 
Liwoczowi, Janowi Nitka i spól. pto 100 
zł dla z miejsen pobytu niewiedomego Jana 
Niski kuratora ad actum w osobie Jana Ba- 
łuki z Chorkówri i temuż kuratorowi ts re- 
zołueje z dna 2) czerwca 1893 | 2959 1 
z dnia 29 listopada 1893 1 9469 w tej spra- 
wie wydane a dla Jana Nitki przeznaczone 
doręcza. 

Krosno, 29 marca 1896. 


L 


(6042 2—B) 


mia ni 


11 


tychże niewiadomych ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Gaszyńskiego w Jaśle ze substytu- 
erą adw. dr. Adamskiego w Jaśle i dotę- 
czając pierwszemu jeden rgzemplsrz pozwu, 
zatreślono 90 dniowy termin do wniesienia 
obr. ny. 

Jest tedy rzeczą A niewiado- 
inych, aby przed upływem tego terminu 
z kuratorem swym się porozumieli i jemu 
potrzebnych środków do obrony dostarczyli 
względnie innego pełnomo"nika sobie usta- 
nomili i o tem sądowi donieśli, albowiem 
w razie przeciwnym skutki z tego zaniedba- 
nia wyniknąć mogące sami sobie przypisać 
będą musieli, 

Jasło, 25 lipca 1896, 


L. 87218, (6018 2—3) 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnym Franciszkowi 
i Tekli Pilczerom, że w sprawie egzekucyj- 
nej Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego 
we Lwowie przeciw Franciszkowi Hildebrand 
pto 300 zł., 150 zł i 50 zł. celem doręcze- 
nia im tus. uchwał dol. 814, 815 i 816/96, 
któryn.i na intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zaslawu w stanie biernym sumy 222 zł. 38 
et wa. zpn. i w stanie biernym ciał tabu 
larnych whl, 122, 49, 44, 189 i 98 ks. gr. 
gminy kat. Byszów Franciszka i Tekli Pil- 
czer własnych, dla dłużnika intabulowanej 
zezwolono, kuratorem dla nich ad actum 
dr. Piątkowski a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Margasz ustanowiony i temuż tusądowe 
uchwały do 1. 814, 815 i 816/96 doręczone 
zostały, 

Wzywa się zatem Franciszka i Tekle 
Pilezerów, aby ustanowionemu  kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli 
lub inneg» rastępcę Sobie obrali, gdyż ina- 
czej ze zaniedbania wynikcąć mogące szko- 
dliwe następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli, E 

O. k, Sąd krajowy jako handlowy 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1896, 


L. 6659, Ą (6009 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielniey usta- 
n wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Sraereczyńskiego kuratorem ad ac- 
tum Benjamina Reinera w Mielnicy celem 
doręczenia uchwały tab. z dnia 19 wzześnia 
1894 |. 8369. 

Mielnica, 80 maja 1896. 


L. 7804 (8080 2-—8) 
C. k. Sud okrużnyj w Sambori powi- 
domlaje niwidomu z żytia i miscia prebu- 
wania Mariu z Jaworskych Świrczyńsku, szezo 
Oleksa Matlak i Maria z Matlakiw Hulak wne- 
ay E pozow de praes 2 czerwnia 
1896 cz 7504 o prawo własnosty do parceli 
rant. 4189 wyk. hip. 1081 kn. pr. tut. Su- 
u, abo o zapłatu 200 zł. w. a. i szezo po- 
zow sej doruczaję sia nstanowłenomu dla 
nej ktrstorowy adw. dr. Bryliúskomu ko- 
tromu adw. dr. Jirzyczką Maciejowskoho 
substytuje sia, 
„n Wzywaje się prote Mariu z Jaworskych 
Świreżyńsku szezeby kuratorowy potribni do 
oborony infyrmacyii udiliła, abo inszobo za- 
stupnyka zajmenowała i o tim Sud powido- 
mgła, poneże w protywnim słuczoju neko- 
ristni naślidky wypływajuczi 2 zanedbania 
własnij wyni prypysaty bude musita. 
Sambir, 27 czerwnia 1696. 


L. 29492 (6089 2—38) 

C. k, Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Aleksandra Lippomanna, że prze- 
ciw niemu wniosł Bank galicyjski dla han- 
dlu i przemysłu w Krakowie pozew de praes. 
2 lipca 1896 l, 45404 o wydawie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. zpn. i że 
wydany w skułak tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnis 8 tipua 1896 |. 25404 doręczony z0- 
stał ustanomionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Kwiecińskiemn z snbstytucyą adw. 
dr. Lihgroda i poleca mu, aby temuż kura- 
torowi potrzebnych środków obrony dostar- 
ezgł lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
knąć mogące, sam sobie przypisze. 

Kraków, dna 7 sierpnia 1896. 


L. 5674 (6118 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu zawia- 


Sad obwod: wy w Jaśle zawiada- į damia niewiadomego z miejsca pobytu Je- 
adomych z miejste pobytu Michat: | drzeja Duszkiewieza, iż przeciw n'emu i spól- 


Zątowskiego v'i Zątkowskiego, Stanisława j nikom Jan Duszkiewicz wniósł skargę o 66 


Zątowskiego vel Zątkowskieyo, Marysunę 
ze Zątowskich vel Zstkowskich Łabińską 1 
Józef; Zątowską vel Zątkowską oraz ich nie 
wiadomych z życia i miejsta pobytu spad- 
kobierców, że p z:eiw nim oraz Henryce ze 
Śmiałoa skich Trzecieskiej wnieśli Aron Sa- 
fier, Abrabam Aberdam, Śchaja Berglas, 
Laja Berglas przez pełnomocnika adw. dr. 
Adolfa Ringelheima w Tarnowie pozew de 
praes. 9 lipca 1896 1. 4598 o wykreślenie 
g piecznionego ta mocy wyroku byłego ek. 
Sądu 


Sumy 183 zł. 30 et. m. k. z pn. ze stanu 
biernego dóbr Olszyny, wskutek czego dla 


ą szlacheckiego w Tarnowie z dnia 8: 
sierpnia 1849 |. 9084 prawa zastawu dla | 


zł w. a., na którą termin do rozprawy su- 
marycznej na dzień 15 września 1896 o go- 
dzinie 9 rano wyznaczony został. 
Ustanawiająe dla Jędrzeja Duszkiewi- 
cza kuratora w osobie adw. dr. Brzeskiego 
wzywa się go, aby przed terminem kura- 
torowi lib też innemu pełnomoenikowi iu 
formacyi do sporu udzielił, gdyż inaczej 
sam sobie szkodliwe skutki przypisze. 
Mielec dnia 12 maja 1896. 


L. 35142 (5397 1—3) 

O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza obligacyi 5 pre. indemnizacyjnej 
Galicyi wschodniej nr. 19980 na 100 zł. m, k. 


winkulowanej na rzecz kaueyi służbowej c. k. 
pocztmistrzyni w Łanczynie Apolonii l-vo 
Maryańskiej 2 vo Halka, aby takową tut. są- 
dowi w przeciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni od trzeciej insercyi tego 
edyktu, w urzędowej części „Gazety Lwow- 
skiej" licząc przedłożył, inaczej na żądania 
rzeczonej Apolonii l-vo Maryańskiej 2-v0 
Hala III. Filipowskiej za umorzoną uznaną 
zostanie, 
Lwów, dnia 8 czerwca 1896. 


L. 5149 (6201 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jana Bielańskiego, iż przeciwko 
niemu i spól. wnieśli Franciszek i Justyna 
Bielańscy pozew o własność i iutabulacyę 
1,6 części posiadłości lwh. 15 i 3/96 części 
posiadłości Iwh. 141 w Załucznem, wskutek 
czego mu kuratorem Wincentego Rafacza 
ustanowiono i termin do rozprawy ustnej na 
dzień 9 września 1896 wyznaczono, 

C. k. sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, dnia 25 lipca 1896. 


L. 4842 (6207 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Niemirowie 
zawiadamia z życia i miejsea pobytu niewia- 
domych Leibę i Małkę Rittner, że w dniu 
1 sierpnia 1896 1. 4842 wn'ósł Boruch Schal! 
wypowiedzenie tak co do zabipotekowanej na 
realności wyk. hip. 1. 179 ka. gr. Niemirów 
sumy 250 zł. 2 pn. jakoteżi przysługującego 
temuż prawa najmu powieszkania w tej real- 
ności z dniem 8 grudnia 1896 i ża dla nich 
kurator w osobie Jana Skorupskiego bur- 
mistrza z N'emirowa ustanowiono i temuż 
wypowiedzenie to doręczono. 

Wzywa się więc Leibę i Małkę Ritt- 
nerów, ażeby ustanowionemu kuratorowi in- 
fo macyę w tej sprawie udzielili, lub też sami 
w sądzie w przeciągu 8 dni od dnia ogło- 
szenia zgłosili się i zarzuty swe jeźli o ta» 
kowe spór prowadzić chcą wnieśli, 

Niemirów, 4 sierpnia 1896 


L. 6855 | (6230) 

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Każmisrza Ši- 
dora, ża Antonina Małozieć wniosła przeciw 
niemu pozew dnia 22 czerwea 1896 | 6859 
o zapłacenie 6 zł. 5% et. wa., wskutek czego 
termin do rozprawy na 26 sierpnia 1896 o 
9 rano wyznaczono i że dla niego Stanisława 
Biniaka z Kawenzyna kuratorem ustanowiono. 

Wzywa się go, aby kuratorowi infor 
macyi udzielił, lub innego pełnomoenika usta- 
nowił 

Dęb'ca, dnia 24 czerwca 1896. 


L 19592 (6070 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu uwiadamia nieznanego z 
miejsca pobytu Maurgcego Wilkenfelda, że 
na prośbę c. k. uprzywil galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie z 23 lipca 
1896 |. 19592 dozwolono na zabezpieczenie 
pretensyi tegoż banku w kwocie 67 zł. 13 
ct. z pn prowizorycznego prawa zastawu 
pretensy! w kwocie 100 zł, w a 2 pn. wy: 
rokiem tutejszego e. k. Sądu z 20 lipca 1896 
1. 19059 Masurycemu Wilkenfeldowi od Jó- 
zefa Lowenthala w Przemyślu przyznanej, 

Wzywa się tedy Maurycego Wiikenfelda, 
aby z ustanowionym dlań kuratorem adwo- 
kałem dr. Rejsnerem w Przemyślu tem pe- 
wniej wcześnie się porozumiał, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, bo inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze. 

Przemyśl, 28 lipca 1896, 


L. 15181 (6086 1—3) 
Q. k. Sąd krajowy jako h ndlowy we 
Lwowie ustanawia w Sprawie Banku zali- 
czkowego we Lwawie przeciw Maryanowi 
Bogdanowiczowi i Stanisławowi Bogdanowi- 
czowi o 900 zł, a. w adw. dr. Knpeckiego 
z zastępstwem przez adw. dr. Aleksandra Li- 
siewicza kuratorem dla nieznanych 2 miej- 
sea pobytu pozwanych Maryana Bogdanowi- 
cza i Stanisława Bogdanowicza i zawiadamia 
ich z wezwaniem, aby temu kuraterowi po 
trzebną informacyę udzielili, do swej «brony 
służące kroki neżynili i o ten sądowi donieśli 
Lwów, dnia 8 sierpnia 1596. 


L. 900 16068 1—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wzy- 
wa wszystkich spndkobierców po Mosesu 
Gruber ze Złaczówa lat 51 liczącego w dnin 
18 października 1894 we Wiedniu, bez po- 
zostawienia ost.tniej woli zmasłego, by w 
przeciągu jednego roku, od dnia ogłoszenia 
tego edyktu, należyte i w prawnej formie 
oświadczenie swa do spadku wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie, spadek ten prawem Ka- 
duka Fiskusowi przyznany zostanie. 
Złoczów, 16 marca 1895. 


L 27409 (6035 1—3) 
_  Zawiadamia się z życia i miejsca pobtu 
niewiadomą Mitrodorę Chamicz, że tusądową 
uchwałą z dnia 9 sierpnia 1895 1I, 15552 
dozwolony został wpis prawa własności do 
ciała hipotecznego lw.246gm kat Werchobuż 
na rzecz jej zapisanego na rzecz Jana Gło- 


wackiego syna Wasyla, i że odnośna uchwała 
doręczoną zostaje ustanowionemu dla niej 
kuratorowi Sofronowi Krzyżanowskiemu z 
Wercbobuża. r 
Z e. k. Sądu powiatowego m. d. 
Złoczów, dnia 16 stycznia 1896. 


L 6360 (6024 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zaw: 
damia niewiadomą z miejsea pobytu Par. 
szkę Chmiel, że celem doręczenia jej tus. 
uchwały tabularnej z dnia 16 czerwca 1895 
1. 6844 ustanowił kuratora w osobie Jwana 
Richowskiego. 

Bobrka, dnia 30 czerwca 1896. 


L. 4894 (6044) 
Das k. k. Kreis als Handelsgericht in 

Sanok macht kund, das im Handelsregister 

fir E nzelnfńrmem die Löschung der Firma 

„Sim. Frankel & Sohn“ Zweigniederllassung 

in Łukawica der in Klausenburg bestehen- 

den Hauptniederlassung eingetragen wurde. 
Sanok, 14 Juli 1896. 


L. 16121 (6094 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sta- 
nisławowie w sprawie spadkowej po ś. p. 
Joannie Dux wzywa nieznanego z nazwiska, 
życia i miejsca pobytu brata á. p. Josony 
Dux względnie jego nieznanych spadkobier- 
ców, by w przeciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego licząc w tutejszym sądzie osobi- 
ście lub przez pełnomocnika się zgłosił i o- 
świadczenie do tego spadku wniósł, inaczej 
bowiem spadek ze aeea się spadko- 
biercami i z ustanowionym dla niego kuratorem 
adw, dr. Mandyczewskim w Stanisławowie 
pertraktowanym będzie. 

Stanisławów, 25 lipca 1896, 


L. 17193 (6092 1—3) 

(0. k Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Uschera Adlera, iż przeciw niemu uzyskał 
Szymon Klinger w daiu 18 czerwca 1896 1. 
12730 nakaz zapłaty na kwotę 132 zł. 84 
ct, który to nakaz ustanowionemu dla 
Uschera Adlera kuratorowi ad actum dr. 
Tadeuszowi Tertilowi, adwokatowi w Tarnowie 
doręczonym zostaje. 

Tarnów, 14 sierpnia 1896. 


| L. 52215 (6035 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy wa 
Lwowie oznajmia nieznanym z miejsca po- 
bytu Izydorowi Berętraun, Amelii Bergtraun 
i Maksowi Bergtraun, że przeciw nim został 
dnia 6 sierpnia 1896 1. 51072 na rzecz Her- 
mana Epsteina pa nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 145 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Izydora Bergtrauna, 
Amelii Bergtraun i Maksa Bergtrauna nie 
jest wiadome, ustanowiono dła nich kurato- 
rem adwokata dr. Schrenzla, a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Jakóba Reissa. 

Wzywa się więc Izydora Bergtrauna, 
Amelię Bergtrann i Maksa Bergtrauna, aby 
ustenowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarczyli, lub innego zastę- 
peg sobie obrali, gdyż insczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1896. 


L. 25865 (6087) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek bandlowych przy istniejącej fir- 
mie: „Filia e. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banka hipotecznego w Krakowie" I. iż w 
miejsce zmarłego dnia 25 marca 1895 jej 
dyrygenta ś. p. Konstantego Tchórznickiego 
zamianowany został dyrygentem tejże filii 
dotychczasowy prokurysta zakładu centralne- 
go we Lwowie p. Adolf Blumenfeld, który 
podpisywać będzię tę firmę wspólnie z wyż- 
szym urzęduikiem unejże p. Zygmuntem 
Szancerem lub z jednym z prokurystów pp. 
Teodorem Bronem, Theobaldem i Arturem 
Steinem, alboteż z jednym z dyrektorów za- 
kładu centralnego Maurycym Lazarusem, dr. 
Aloizym Rybickim, iub w reszcie z jednym 
z zsstępców dyrektora zakładu centralnego 
Bolesławem Bielańskim i dr. Jakóbem 
Fruchtmannem, nazwiskiem; „Blumenfeld“ 
tudzież 2. że upoważnienie dr. Józefa Wer- 
uickiego i Maksa Weissmanna do podpisy- 
wania powyższej firmy zgasło. 

Kraków, 24 lipca 1896. 


L. 27256 (6088) 
C. k. Sąd krajowy jako bandlowy w 

Krakowie polaca wykreślenie z rejestru dla 

firm p jedynczych firmy „Ant. Czerny* zga- 

słej z powodu zwin ęcia przedsiębiorstwa. 
Kraków, 34 lipca 196, 


L. 26801 (6084) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych, firmy apteki w Podgórzu 
„Józ-f Skakalski* zgasłej przez śmierć wła- 
ściciela. 
Kraków, 17 lipca 1896. 
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Doniesienia prywatne. 


Polega się tandel wit Ludwika Stadtmillera W (UW 


Drobne ogłoszenia 
nd wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


Janene dwupiętrowa, widok wspaniały, 
w śródmieściu, z ogrodem, wolna od poda- 
tków, tanio do sprzedania. Niżałowski, Lwów, bo- 
tel Żorze, 971 


ppretsyusz długoletni, posiadający rutynę 
„Ms prowadzeniu działów manipulacyjnych, a 
mogący wykazać się ohlubnemi świadectwami, po- 
RLM posady przy ©. k. Sądach lub e. k. Staro- 
. Zgłoszenia pod lit. A. Z. poste restante 


ilku uczniów na staneyą przyjmie Wła- 
dyaław Axentowiez, ul. Pańska |. 21. BRR 


NU zenia klasy VII. szkoły Wydziałowej 
paruku posady na nauczycielkę domową od 
klasy I. do V. mniej więcej w okolicy Nowego Sẹ- 

cza, adres: Zofia Klonowska, w Krynicy, (CH 
własnego wyrobu, koł- 


= 
Pościel dry po zł. 3.50, 4 —, 
5.50, 6,50 do zł. 14; materace włosienne po 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenie do 
zł. 80 poleca Józef Schuster, Lwów, 
ul. Kopernika 7, 436 


MUCHOMOR 
jest do nabycia w bandlu 981 
-Alojzego ETUtpnera 
Lwów, Rynek 38. 


rucownia sukień damskich i nauka kroju 

Maryi Chomickiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie Jo nader umiarkowanych ot- 
nach, Ul. Krakowska 20. 


dowa z trojgiem dzieci, jedno niemowlę, 
prosi o wsparcie, dwoje starszych oddałaby 
za swoje, Katarzyna Zając, ul. Wulecka 1. 4. 


Odróżniajcie prawdę od blagi 


Dwa medale otrzymał 8, W. NIE- 
MOJOWSKI za MERY znakomitych tu- 
tek nieklejonych ! Tnkiem odznaczeniem 
ładna fabryka tutek poszczycić się mie 


może, 

Żądać prozę Tatok Niemo- 

jowskiego. Wszędzie do nabycia. 
Poleca aig również tutki klejone 


z prawdziwego papieru Egipskiego, 


Cukry deserowe 


znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi ma- 
dalami, które już oddawna przez wy- 
brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 
ne zostały, 4, kilo zł. 1 ct. 20 
poleca codzień świeże 
Henryk Treter 
właściciel parowej tabryki czekolady 


ulica Kopernika 1. 3 obok apteki. 
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Bezczelności 


MUCH 


nie można zwyciężyć. 


To stare przysłowie już tylko po części jest 

prawdziwe, — Beżczelność jest wprawdzie 

mawsze jeszcze nieprzezwyciężoną, ala muchy 

musza kapitulować, od czasu, jak w handlu 
znajduje się 


[patent MUCHOMOR | 


Zabija muchy masami, działa strasznie, 
pewnie i szybko. 
Nie jadowity. 
Lepszy | tańszy jak inne środki. 
Worek 15 centów. 


Do nabycia gdzie plakaty. 
573 


Artykuły japońskie | 


poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 14 dom Wernera. 


| Antoni Ublarz, ul. 


Fabryka sztucznych nawozów 
Spółki komandytowej Juliana Wanga we Lwowie 
poleca na sezon jesienny z gwaraneyą składników 


mączke kościaną , stperfóśiaty, Sarkan amonowy, źnzle Thomasa, kainit ate. 


Biuro ulica Akademicka 1. 5. 
MEG" Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie. "qmg 


Zmiana lokan. 


Najtańszy skład towarów optycznych I mecha. | 
nicznyc] 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem 
przeniesiony został do SŁUP lokalu pray 

placu Halickim I. 1. 
Po cenach naj- 
tańszych w wiel- 
kim wyborza oku- 
lary,ewikiery,lor- 
nety, barometry, 
ciepłomierze. ~ 
Reparaeye naj- 
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 
cznych. Zamówienia z prowinceyi odwrotnie. Adres: 
Optyk Kopernicki, Lwów, plac Halicki 1 naprze- 
viw Banku hipotecznego, 417 


ADOLF KAMPEL 
Lwów, ul Karola Ludwika 29 
sprzedaje taniej jak wszędzie : 
gips, cement, portlandzki, wapno hydrauli- 
czne, wyroby steingutowe i cementowe, cegly 
i płyty ogniotrwałe, rurki drenowe, rurki 
i nasadki kominowe, rury do wodociągów i 
kanałów, piece kaflowe, ter odwodniony 
(Steinkohlenther), lakier do smsrowania że- 
laza czarny (Kisenlack) i czerwony (Rothlack), 
asfaltowe płyty izolacyjne, ogniotrwałą papę 
dnehową, cement drzewny (Holzcement), 
olej anracenowy (Carbolineum), narzędzia, 
jak wszelkie materyały budowlane, rę- 
czące za dobroć towaru. 813 
Telefon nr. 460, 


są pzm Race 7 elektrycz- | 
Instalacye nych domowych i hotelowych 
zzyjmauaje 8 


Edward Gottlieb 
Lwów, ul. Sykstuska 23. 


Przy zbliżających się zasiewach oferujemy naszą 
pod gwarancyą czystą 
najwyższemi nagrodami odznaczoną 


MĄCZKĘ FOSFATOWĄ THOMASA 


(z ozeszich hut Thomasa) 


z gwarantowaną zawartością 15—20 pre, cytratowo rozpuszezalnego 
kwasu fostorowego i 85—100 drobnego miału. 

Niezrównany nawóz dla wszelkich rodzajów roli, szczególnie dla zasite- 
nia ubogich w fosfor gruntów, dla wszelkich rodzajów zbóż, buraków, rzepa- 
ków, pól pod konicz i lucernę, dla winnic, plantacyj chmielowych i jarzyno- 
wych ogrodów — najbardziej zaś odpowiedni dla łąk. 

Najlepszy, najskuteczniejszy i najtańszy nawóz kwasn fosfurowego prze- 
wyższa wszystkie superfosfaty szeregółnie co do trwałości skutku. 

Zawartość cytratowo rozpuszczalnego kwasu fosforowegu się poręcza — 
wypadkowo braaa ilość się zwraca, 

Obliczeniami, ocenami i wyjaśnieniami służy: 


Biuro sprzedaży mąki żużlowej Thomasa z hut czeskich w Pradze. 
Pytania z Galicyi i Bukowiny załatwia, zamówienia przyjmuje 


Jeneralna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 


Józef Karrach 
Lwów, ul. Sykstuska 40-b. Telefon 408. 


( SERY położenia tamy nadużyciom niektó- 
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


piwo okocimskie 
sprzedzją na szklanki tylka następujące firmy: 
aftula Toepfor, ulica Trybunalska ), 12, 
EE ul. Sobieskiego 14, 
lhelm Arnold, ul. Batorego 16, 
Józef Erlich, kawiarnia eatralna, 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska |. 22. 
Adolf Grilnfeld, ul, Janowska 7, 
Wilhelm Hellman, ul. Kazimierzowska, | 
Dawid Kepler, ul. Pańska l. 12, pod Schliekiem, 
Jerzy Kirsch, ul. Solarni l. 6. 
Władysław Bozłowski, ulica Gródocku 1. 79, 
Michał Landes, ul, Skarbkowska |. 4, 
Jakób Lówenheck, ul. Trybunalska. 
Jan Ludwig, ulice Krakowska l. 7, 
Nowożeniuk J., ul. Kopernika 4, 
Bzymon Post, ul. Krakowska. 
Karal Prz briki nlisa Tantralns L 18 
Abraham fx barg, ul Karimiorzowska, 
Antoni Rudziński, restauracya kolejowa, 
H, $alzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowakiej. 
B. Btoff. ulica Sobieskiego pod Słoniem. 
A. B. Tilnser, Ohorążezyzna, 
jatorego 1. 12. 
Henryk Vofse, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 
tuskiej i Słowackiego, 
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 

Główne Button i skład piwa beczkowego 
up. Qzyasza Wixla | Syna, ul. Bogusławskiego 
1. 18, telefonu mr. 6. 

Skład piwa flaszkowego 
u p. 8. Wiesera, Sykstuska 14, telefon J49, 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach Iwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego. 


Jan Gótz, 


browar w Okocimie. 


ms 


y 
Wiedeń I., Bórsegasse 9, Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 
Lwów, ul. $ykstuska 46, Telefon 408. 


S. Kelsen we Wiedniu 
klozety z przepływem wody i bez tego, 
rury klozetowe, kanałowe nasady z paten- 
towanym zamknięciem, komple- = 
tre urządzenia kąpielowe, wen- E; 
tylatory, przybory do wodocią- 
gów jak i rury lane i kute — 
pompy, fontany 
1 wszelkie r- 

matury. 
Zastępca dla Galicyi 
i Bukowiny 


Słabość męska Ś 
skutki szczególniej tajnych grzechów młudości É 

| oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak Ø 

B$ powno i trale usunąć, poucza jedynie w 

) licenych wydaniach  rorpowszechniona już Bl 

Ü książka ilustrowana : 

Dr. Retau'a 


Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 

Cena wydania niemieckiego zł. 2. $ 
"Tysiące znalezło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a z% użyciem kuracyi w książce tej $ 
| zaleconej, zupełną uwą siłę sogska odzyska. d 
A Za nadesłaniem RES należytości, otrzyma Š 
Ś cię książkę w kopercie franko przez magazyn [Ą 
BB r bierz mna (Volags-Magozin BA 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]. 564 $ 


7 LEMIMESOZONERE CZYNI AMC WOK 
(Zarządea Wł. J. 


03 
W. 


Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


